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B. P R E M JE R  A. PrtYSTO R
o swoich wrażeniach z pobytu w Litwie

Oświadczenie dla prasy litewskiej
WARSZAWA, (Pat', Były prc.njc. 

Aleksander Prystor udzielił przed w yja
zdem z Kowna na»t. oświadczenie 
prasie litewskiej. Przyjechałem  tu w 
charaKterze prywatnym, pragnąc zebrać 
garść intoim aeyj dotyczących niektó
rych bhskioL mi osób, które w czasie 
wielkiej wojny zginęły w okolicach Czc- 
kiszek. W związku z tem stoi moja w y
cieczka w tamte strony. W szystkie inne 
wycieczki, o  których donosiły niektóre 
dzienniki litewskie i zagraniczne są zwy
kłym pionem fantazji. Korzystając z o- 
kazji pragnąłem zaspokoić i inne życzę 
nia, a mianowicie zobaczyć po 30 ołisko  
latach Litwę, zwłaszcza Kowno: porów
nać z tamtem nrzeri laty. Jestem w dzię
czny whiazom litewskim  za to, że ułat 
wiły mi zrealizowanie obu celów. Naza
jutrz po moim wyjeździe i w przeddzień 
wyjazdu miałem przyjemność osóbi.sfe 
go podziękowania za to rządowi litew 
skiemu w czasie mej w izyty u ministra 
spraw wew nętrznych płk. Rustcjki.

Porównanie między dawneui a ober

Odwołanie posła 
litewskiego w Rydze

RYGA, (Pat). J ak  donosi prasa, poseł 
litewski w Rydze Urbszys odwołany zo
stał do centrali i ma objąć stanowisko 
dyr. depa rtam en tu  politycznego w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych.

Lot okrężny eskadry 
litewskie]

RYG A. (P A T ). —  Z K o w n a  d o n o szą : D z iś  r» 
n o o d le c ia ła  z  K o w n a  lite w sk a  esk a d ra  w o jsk o  
w a m a ją ca  ocm yć lo t o k rężn y  p o  -E uropie  
I k ip a  i -k ad ry  o b ejm u je  sa m o lo f , w o jsk o w e . 
M. in  startow ać sz e f  a w ia c j i p p łk . iu i .  G u sla jfłs .

RYGA, (P A T )./® - Z araz p o  w y sta r lo w a n iu  
d o  totn  o k r ę ż n e g o  esk a d ry  w o jsk o w e j  zd a rzy ł 
s ię  n a  lo tn isk u  k o w ie ń sk ie m  w y p a d ek  lo tn ic z y , 
k tóry  p o c ią g n ą ł za so b u  śm ierć  p ilo ta  M iszk o- 
la sa  i  r o z b ic ie  sa m o lo tu . P r z y c z y n ą  w y p a d k u  
b r io  p o d o b n o  w a d liw e  fu n k c jo n o w a n ie  s iln ik a .

nem Kownem daje wyraz tj m wysiłkom  
jakie państwo litewskie w krótkim cza
sie od wrojny światów ej dokonało. W y 
siłki te widać wr budownictwie, muze
ach, zbieraniu pamiątek historycznych!. 
pielęgnowaniu rodzimej kultury. Na tym  
skrawku wsi, który oglądałem, widać 
względny dobrobyt, pięknie zapowiada 
jący się urodzaj i ładnie utrzymane dro
gi. Zwiedzenie muzeum wojskowego zro 
bilo mi szczególną przy jemność. Dwa ra
zy bytem obecny na wieczornej uroczy
stości opuszczenia chorągwi i na m odli
twa! h za poległych. Uroczystość ta od

prawiana jest przez inwalidów wojsko 
wyeli. W ogóle inwalidów —  jak widać 
—  otacza się  tu troskliwą opieką. Zaz 
najoiiuci.it się z pamiątkami muzeum  
wojskowego oraz poznanie warsztatów- 
inw alidzkich zawdzięczam generałów i 
Nagiewieziusowi i majorow i Szostaka1: 
s kasowi.

Najbardziej jednak miłe będą wspo 
umienia, jakie wyniosłem  ze spotkania 
z najważniejszemi ezynikami państwa 
litewskiego, p. prezy denłein republiki 
Sinetoną oraz ministrem spraw- zagrań. 
Lozorajtisem.

„Rok 1920“ —  po vęg<erskt!
BUDAPESZT (Pat). Dzieło Marszał

ka Piłsudskiego pod tytułem „Rok 1920 
zostało prz.etłumaczone na język węgier
ski i w- najbliższym czasie ukaże się w 
druku  nakładem  jednej z firm węgier 
słuch w Budapeszcie.

P rzekładu  dokonał kpt. Lipcsei-.Ste- 
uier z 80 p. p. Tłumacz, W ęgier z po 
chodzenia, jest byłym legjomstą i czyn 
nym  oficerem arm ji  polskiej.

Włcemin. K- Pieratki 
u Prezydenta R P.

WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej p rzy ją ł  dziś w połud 
nie podsekretarza  stanu w m .nisterstw ie 
W. R. i O. P. Kazimierza Pierackiego, 
k tóry złożył m u podziękow anie za u- 
dział w pogrzebie min. gen. Bronisława 
Pierackiego oraz za przesłane koiulolen- 
cje.

Min. Barthou w Jugosławii

B A R T H O U  
M in. S p r .  Z a g r .  F r a n c j i .

Uroczyste powitanie
BIAŁOGRÓD, (Pat). Przybywające

go do Białogrodu min. B arthou  w itał ca 
ły rząd jugosłowiański z p rem jerem  n.i 
czele oraz tłumy ludności. Minister Bart 
hou w towarzystwie min. Jetwicza o d 
jechali następnie do hotelu.

Po k ró tk im  w ypoczynku min Bari 
hou złożył wieniec kwiatów na grobie 
ż.ołnierza

Wizyty
BIAŁOGRÓD. (Pat). Dziś rano  mm 

spraw  zagr. B arthou złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnieiza. Następnie 
min. Barthou odwiedził p rem jera  Jugo 
lawji, oraz min. w-ojny i m arynark i ,  i 

wygłosił krótkie przem ówienie przez ra 
djo. Poczem udał się do min. spr. zagr. 
Jetw-icza. z k tórym  odbył pierwszą Kon
ferencję.

A L E K SA N D E R  
k ró l J u g o sła w ji.

°? uh3rPa" iS3 Marszałek Piłsudski w WarszawieW A R SZ A W A , (P at). D o  e lim in a cy jn y ch  za 
w o d ó w  o  puhar D a v isa  z g ło s iło  s ię  o k o ło  17 
p ań stw . L o so w a n ie  ty m  razem  w y p a d ło  d la  P ol 
sk i p o m y śln ie . P rzec iw n ik iem  n a szy m  w pierw 
szej ru n d zie b ęd z ie  B e lgja . M ecz te n  m a sic  o d 
b y ć  w  P o lsc e  w term in ie  do 21 lipca.

WARSZAWA, (Pat). Dnia 25 b. 
łek Józef Piłsudski.

m. rano powrócił tlf) W arszawy p. Marsza-

KORZYSTAJCIE 
ZE ZLECEŃ INKASOW YCH
RATY ZA SPRZEDANE ARTYKUŁY, PRENUMERATY, 
WSZELKIEGO RODZa JU NALEŻNOŚCI DO 50 zł. -  
N A J P E W N I E J ,  N A J W Y G O D N I E J  I N A J T A N I E J  
ZAINKASUJE WAM POCZTA W CAŁYM KRAJU ZA
P O M O C Ą  ZLECEŃ IN K A SO W Y C H ,--------------------
O PŁATA ZA ZA1NKASOWANE S U M Y

Gen. Debeney w Warszawie

W Y N O S I  
DO 30 zł. 
OD 30 
DO 50

NA GROBII. NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA.

WARSZAWA, (Pat). Dziś generał D e
beney złozyt wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza. Uroczystość złożenia 
wieńca przez gen. D ebenye‘a odbyła się 
w obecności wyższych oficerów- pols 
kich i urzędników am basady  francuskiej 

Pozatem  Inspek to r  Armji gen. Osiń 
ski dekorował gen. l)ebeney‘a złotym 
krzyżem  zasługi, nadanym  gen. Debe
ney‘owi po raz pierwszy i drugi.

IJ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, (PatK Dziś o godz. 19 

p. marszałek Józef Piłsudski przyją ł 
gen. Debeney‘a. Gen. Debeney‘owi towa 
rzyszyl a ttache wojskowy francuski gen 
d ‘Arbon»eau oraz mjr. Mery.

P. m arszałek  Józef Piłsudski przyjął 
gen. Deboney‘a w obecności p. o I-go 
wiceministra spraw  wojskowych gen. 
Kasprzyckiego, szefa sztabu głów-n. gen. 
Gąsiorowskiego oraz kilku w-vższych o- 
ficerów-

30 gr-

zł. —  40 gr.
ANGLJA i NIEMCY

próbują porozumieć się
Pakt rzymski tezy ysłk&rteKI?

W IE D E Ń , (P A T ). —  ,,T e le g ra p h “ d o n o si z  
B u d a p esz tu , ż e  B u lg a rja  p rzez  sw o ic h  p o słó w  
w  R zy m ie  i W ied n iu  w y r a z iła  ż y c z e n ie  p r z y ś lą  
p ie n ia  d o  p a k tu  r zy m sk ieg o .

G dyby w ia d o m o ść  ta  s ię  sp r a w d z iła , in u sia  
rutby u w a ża ć  ten  krok  za  o d m o w ę  B n łg a r ji przy
stą p ie n ia  d o  p a k lu  b a łk a ń sk ieg o .

L O N D Y N , (P A T ). —  J u tr o  o c z e k iw a n y  je st  
p rzy ja zd  d o  L o n d y n u  sp e c ja ln e j  d e leg a c ji n ie  
m ic e k ie j , k tó r a  p o d e jm o w a ć  in a  o sta te c z n e  prń  
by ro k o w a ń  w  sp r a w ie  o b słu g i p o ży czek  D ew e-  
sa  i Y tinga.

N a  e z e le  d e le g a c j i n ie m ie c k ie j  stać. b ęd z ie  
dr. B erger , sz e f  w y d z ia łu  za g ra n iczn eg o  w  n ic-  
m ieck icn i M in. S karbu .

Z e stro n y  b r y ty jsk ie j, ja k o  g łó w n y  n eg o cja

lo r , w y s tę p u je  r a d ca  e k o n o m ic z n o -f in a n so w y  
g a b in etu  b r y ty jsk ie g o  L e in -R o ss .

W id o k i p o r o z u m ie n ia  n ie  są  w ie lk ie . V. p i an  
ciz ie ’m o ż liw e  są  p e w n e  u stę p stw a  z e  stro n y  bry 
ly jsk ie j . c o  d o  w y so k o śc i o p r o c e n to w a n ia  poży  
cz e k , a le  żą d a n ia  N ie m ie c  c o  d o  u d z ie le n ia  eke 
p o rto w i n ie m ie c k ie m u  n o w y c h  ry n k ó w  zb yto
n i p  e n  i i d  7 t i « : n A k < i ip i i i : i .



„Kl'RJER“ z dnia 2ti czerwca 1 9X4 r

27 czerwca, w dniu Imienin

t +  p. X. Biskupa

Wielkiego P strjotjr I Bojownika o Wolność Narodu,

staraniem iComitetu Uwiecznienia Jego Świetlanej Pamięci 
oraz U ojska odbędzie się o godz. 1 O-ej rano w kościele 
garnizonowym Św. Ignacego uroczyste naoożeństwo ża
łobne, na które zaprasza przedstawicieli Władz, Związ
ków, Organizacyj i całe Spc^eczeństwo

Komitet.

■ T T  P .

Wioli Prewyiz-Kwiiti
poseł na Se|m Rzplitej, ziemianin pow. B r a  sław
skiego, Kawaler Krzyża Niepodległości i Złotego 

Krzyża Zasługi, Filister korporacji „Arkonia"
ur. 5 c z e r w c a  1889 r ,  zm arł w  W iln ie  23 c z e r w c a  1934 r.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się  d n ia  26 c z e r w c a  o g o d z . 10 rano  
w  lcoaciele  p o -B ern a rd y ń sk im , p o c z e m  n a stą p i p o g rzeb  na cm en tarzu  p o -
B erna^dyńsk im .

D o  o d d a n ia  o sta tn ie j  p o s łu g i  Z m arłem u  k o le d z e , z a s łu ż o n e m u  o b y 
w a te lo w i kraju i d z ia ła c z o w i sp o łe c z n e m u  za p ra sza ją  w s z y s tk ic h  k o le g ó w

Filistrzy „Arkonji".

T E L E F . O D  W Ł A S N ,  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Aresztowanie działaczki
antypaństwowej,

X o o f w c zo r a jsze j  fu n k c jo n a r ju sz e  p o lic j i  
ś le d c z e j  i m u n d u ro w ej w k r jc z y l i  d o  m ieszk a n iu  
A n n y  J a n in y  G a llo tu w u y  z n a n ej d z ia ła c z k i sp o  
Icczn ej s tu d e n tk i U n iw ersy te tu  W a r sz a w sk ie g o .  
1*« p rzep ro w a d ze n iu  r e w iz j i, k tóra  d a ła  b ard zo  
o b c ią ż a ją c e  m a ter ją ły  w  p o sta c i a n ty p a ń s lw o

w y cli u lo te k  i b ro sz u r , m . in . te n d e n c y jn ie  p rzed  
sta w ia ją c y c h  sp ra w ę  za m o rd o w a n ia  \ś» p. m in . 
P ie ra ck ieg o .

G a lln tó w n ę p r z e w ie z io n o  d o  U rzędu  Śłed  
czeg o , g d z ie  o sa d z o n o  v  a r e sz c ie ._______________

Boussac publicznie oskarżany o oszustwo
Echa sprawy żyrardowskiej we Francji.

PARYŻ, | i ' \ ' ! ) .  —  P rzec iw  k o  zn a n y m  w P o l 
sce- a k c jo n a r ju sz o m  z a k ła d ó w  ż y r a r d o w sk ic h  —  
B o u ssa c o w i i A u p e lito w i w y s tą p ił z p u b lic zn en i 
o sk a r ż e n ie m  o  o sz u s tw o  i n a d u ż y c ie  z a u fa n ia  
w sp ó ln ik  łe b  w  E tn h lisse m en ts-R o u ssea u  p . 

T o u r b il .
Na m u r a ih  Parynia u k a z a ły  s ię  p o d p isa n e  

p rzez  T o u r b ila , d z ia ła ją c e g o  r ó w n ie ż  w  im ie 
n iu  2  in n y c h  a k c jo n a r ju sz ó w  a f is z e , w k tó r y ch  
o s tr o  a ta k u je  d z ia ła ln o ść  B o u ssa c a  1 A u p etlta  za  
r ó w n o  n a  te r e n ie  t-w a  E ta l.-I to u sse a n  ja k  i na  
te r e n ie  B a n q u e  N a tio n u le  d e  C red it. A u to rzy  
p ię tn u ją  r ó w n ie ż  ich  d z ia ła ln o ść  z a g ra n iczn ą ,

przyp om inając- że  z a k ła d y  ż y r a r d o w sk ie  w  P o l  
sc e . k tó r y ch  b y li a d m in is tr a to r a m i, o d d a li p od  
za rzą d  p r z y m u so w y . Z a rzą d zen ie  to  v y  w o ła ło  
ze  stron y  p ra sy  p o lsk ie j  o str e  k o m e n ta rze  k tó  
re je d n a k  n ie  d o ta r ły  d o  P a r y ż a , gd y ż  p. B ou s-  
sa e  u m ie  w  n o rę  z a b e z p ie c z y ć .

N a p ię tn o w a n ie  w ten  sp o só b  2  zn a n y ch  prze
m y s ło w c ó w , w y w o ła ło  w e  fr a n c u sk ic h  kolacli 
p r z e m y sło w y c h  d u że  w r a ż e n ie . P ra sa  fra n cu sk a  
p o k ry ła  łę  w ia d o m o ść  m ilc z e n ie m , je d y n ie  „ L e  
J o u rn a l ‘ u m ie śc ił  w z m ia n k ę , ż e  B o u ssa c  1 An- 
p etit  w y s tę p u ją  n a  d r o g ę  są d o w a  p r z e c iw  a u to  
r o w i en u n c ja c ji.

Olbrzymia burza w Łodzkiem
Piorun zabił 3 osoby

ŁÓDŹ, (P A T ). —  W czo ra j w ieczo re m  p rzesz  
ta  n a d  p o w ia ta m i łó d z k im , b rzez iń sk im  i p io tr  
K O wskiin s iln a  b u rza  p o łą c z o n a  z  w ich u rą . —  
W y r z ą d z iła  o n a  z n a c z n e  sz k o d y .

P o za tem  w k iłk u  m ie js c o w o śc ia c h  p o w sta iy  
od p io ru n ó w  p o ża ry , k tó r e  n ie  p rzyb rały  jed n ak  
w ię k sz y c h  ro zm ia ró w .

W e w si C zarn o c in  p io ru n  za b ił p o w ra ca ją

c e g o  z  p o la  g o sp o d a rza . W o sa d z ie  K leczew , 
p o w . p io tr k o w s k ie g o  p io ru n  u d e r z y ł w  3 o so b y .  
I )w ic  z  n ieb  p o n io s ły  śm ie r ć  n a  m ie jsc u  a  trze
c ia  prze w ie z io n o  w  s ta n ie  c ię ż k im  d o  sz p ita la .

W e w si S o c h y , p o w . b r z e z iń s k ie g o , p ioru n  
u d erzy ł w  dom  m ie sz k a ln y  i  o b o rę , za b ija ją c  
ti krów  i w ię k sz ą  ilo ść  n ie r o g a c iz n y .

francusko-wło*kie 
braterstwo b^onf

RZYM. (Pal). W  Sollenno odbyła si 
wczoraj podniosła  uroczystość bra terst 
w# Itrom francusko-włoskiej.

Między innemi odbyła się delilada 
delegacji a rm ji włoskiej i francuskiej. 
W przem ów ieniach sławiono męstwo 
żołnierzy francuskich  i włoskich, w a l
czących niegdyś o uwolnienie ziemi w ło
skiej.

Japonia zapiera się Giełda warszawska
T U K JO , (P A T ). —  J a p o ń sk ie  m in . sp raw  

z a g r a n ic z n y c h  d e m e n tu je  p o g ło sk o m  ja k o b y  
J a p o u ja  m ia ła  za w rz eć  pakt n ie a g r e s j i ze  S ta 
n am i Z jed ito ezo n em

Nowy wróf, narodowyoli socjalistów
Ostra reakcja Goeboelsa na przemówienie Papena

BERLIN, (Pat). W ystąpienie wice 
kanclerza Pappena wywołuje w d a l
szym ciągu w całych Niemczech zn a
m ienne echa.

Na kongresie pa r tj i  narodowo-socju- 
listycznej w Essen Bitu. Goebbels w ystą
pił z przemówieniem, w -którem m. in. 
oświadczył: ,,Dotychczasowy łagodny
przebieg rewolucji niemieckiej poruszy! 
zarówno nas, jak i ealy naród n iem ile  
ki zbyt ła lw em  powodzeniem. Ki-woh; 
cja ta mogła przybrać zupełnie; inne tu r 
my*'. Minister nie chcę idealizować sy
tuacji ale daleki jest r ó w n i e ,  od pesy
mizmu.

W rogowie narodowych .socjalistów  
nie zniknęli a czyhają tylko na swą go
dzinę. Szukać ich należy nie wśród ro 
botników’ lecz w kołach „dyslyngowa 
nyeh panów ", t rak tu jących  narodowy 
socjalizm tylko jako zjawisko przejścio 
we. Panow ie ci w ystępują raz jako ofi

cerowie rezerwjy, następnie jako  inlć 
lektuałiści, dziennikarze , lub duchowni. 

Ę jSarodowi socjaliści nie m yślą z nimi 
dyskutować, ale naród  musi zrozumieć 
że jest to ta sama klika, która istniała  
przed wojną. W  chwili wybuchu rewo 
lucji, mówił następnie min. Goebbels, 
przyszli oni do narodowrych socjalistów, 
ale widząc żę nie przyjęto ich z o tw a r
łem; rękami, up raw ia ją  cichą opozycję.

Prawo do krytyki posiada jedynie 
partja narodowo-.soejahs tyczna. W ys
tarczy, jeżeli wszelkie b rak i  om awiane 
są w kolach, które mogą temu zaradzić, 
kto tego nie. potrafi nie powinien zabie
rać głosu.

W  polityce zagranicznej. zauważvł 
minister, narodowi socjaliści musieli za 
stosować nowe metody. W f/y ty  w We- 

' necji i W arszawie doprow adziły  do n a 
wiązania bezpośrednich stosunków m ie
dze narodam i.

Manifestacja katolików w Niemczech
BERLIN, (Pal). W niedzielę odbyła 

się olbrzymia m anifestacja  ludności k a 
tolickiej, k tóra  obchodziła uroczyście, u - 
roczyslość poświęcenia diecezji ber łi r -  
skiej.

W obchodzie wzięło udział <>0.000 ku 
tolików- przybyłych z diecezji. ,Na u ro 
czystości obecni byli oprócz b iskupa di 
ecezji berliuskiej oraz nuncjusza p a p ie 

skiego m inistrow ie Rzeszy -Schmidt o ra /  
Elt von Ruebcnach. Przybyła również 
m ałżonka wicekanclerza von Pappena 
z córkami.

Na zakończenie uroczystości odbyło 
się ślubowanie zeóranycli Rinnów, że 
„dochowają wierności kościołowi kato 
lickiemu bez względu na ataki niewier 
n ychu.

Samolot wśród publiczności
5 zabitych, 12 rannych

B IA Ł O G ltO D , (P A T ). —  W  c z a s ie  p o k a zu  
lo tn ic z e g o  w  m ie js c o w o śc i B e ticze  jed en  z sa m o  
lotów ' p r y w a tn y c h , b io r ą c y c h  u d z ia ł w  z a w o 

d a c h , w sk u tek  u sz k o d z e n ia  s i ln ik a  o p a d ł p rosto

n a  p u b lic z n o ść  p rzy g lą d a ją cą  s ię  za w o d o m , ó  
o só b  p o n io s ło  śm ie r ć  n a  m ie jsc u  o  12 o só b  o d 
n io s ło  c ię ż k ie  ra n y . P ilo t  sa m o lo tu  r ó w n ie ż  od  
n ió s ł szei-cg  c ię ż k ic h  ren .

Nieudany zamach 
na Gandhiego

Narodowi socjaliści 
wydali na siebie 
wyrok śmierci...

W IE D F N , (P A T ). —  Z a m a ch  d y n a m ito w y  
w  S ty r ji, k tó r eg o  o f ia r ą  p a ilł k ś ią d z  Alltel, w j  
w a rł w  c a łe j  A u slr ji o b u rzen ie . Z d a n iem  prasy  
śm ierć  Us. A lhola  w y w r z e  d e c y d u ją c y  w pływ  
n a  dalsz., ro zw ó j sto su n k ó w  w e w n ę tr z n y c h  w  
A u strji Z d an iem  prasy  b y łob y  sz a le ń stw e m  przy  
p u sz c z a ć , że  lu d n o ść  A u strji b ę d z ie  n a d a l tole
r o w a ć  m o rd ercze  za m a ch y  n a  d u c h o w n y c h .

P r z e z  te n  z a m a ch  n a r o d o w i so c ja liś e i sa m i 
n a s ie b ie  w y d a li w y r o k  śm ierc i.

W A R S Z A W A , (PA T).  —  W A L U T Y :  B e r l in  
203,90 —• 201,90.  L o n d y n  26,82 —  26,56. N o w y  
Y o r k  5.32 —  5,26. P a r y ż  35.05 —  34.87. S z w a j 
c a r i a  172.78 —  171,92. T e n d e n c j a  n i e j e d n o l i t a .

K O O NA, (PA T ). —  D o k o n a n o  lu  za m a ch u  
b o m b o w e g o , w sk u lc k  k tó r eg o  7 o só b  o d n io s ło  
r a n y .

Z a m a c h o w c y  m n ie m a li, ż e  d o k o n u ją  z a m a 
c h u  n a  G a n d h ieg o  i w rzu c ili b o m b ę d o  in n e g o  
sa m o c h o d u . W  c h w ili  p o  za m a ch u  n a d jec h a ł  
G a n d h i, k tó r y  w z ią ł u d z ia ł w  zeb ra n iu  ursuidzn- 
ju-m  n a  je g o  cześć . - u -
kronika telegraficzna

—  H I T L E R O W C Y  W  A U S T R JI .  W ł a d z e  g r a  
Uliczne' s k o n f i s k o w a ł y  w p o b i i ż u  P a s a  w y  300 leg. 
d r u k ó w  n a r o d o w y c h  s o c ja l i s tó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  
d o  p r z e m y t u  d o  A u s lr j i .

—  R A D JO K T A C J A  R Z E S Z Y  n ie m ie c k ie j  n a  
d a w a ć  b ę d z ie  w e  w t o r e k  26 lw i .  o d  g o d z  18.50 
d o  19.40 k o n c e r t  m u z y k i  p o lsk ie j ,  v k t ó r y m  wc- 
żmiie u d z i a ł  z n a n y  k o m p o z y l o r  p o l s k i  L u d o m i r  
R óżyck i .

—  GEN- W K Y G A N U  p o w r ó c i ł  d z i ś  z  L o n d y 
n u  d o  P a ry ż * .  P r a s a  f r a n c u s k a  -nie zamiivszc/ ,i  
k o m e n t a r z y  o je g o  p o b y c ie  w i A m dyiiie.

—- W Y P A D E K  -K O LE JO W Y  w y d a r z y !  s ię  u 
b ie g łe j  rm ey  w m ie j s c o w o ś c i  H ouH Ies (we S a n a 
c j ą .  Z d e rz y !  s i ę  p o c i ą g  s ł u ż b o w y  z p a s a ż e r s k im  
M a s z y n is ta  p o c i ą g u  p a s a ż e r s k i e g o  p o n ió s ł  ś m ie rć  
8 o s ó b  jes t  c.iifżko - ran n y c h  »  ikHlkti-naście lżej

— N A JS T A R SZ Y  C Z Ł O W IE K  Ś W IA T A  Za-io 
A g h a  z n a j d u j e  się w  -stanie b e z n a d z ie jn y m  W  
s z p i ta lu  p r z y  ło żu  u m i e r a j ą c e g o  eziiwa je g o  eó r -  
kapj i k tó ra  liazy 88 la t ,  o r a 1/. jego d w u n a s t a  /.ona.

—  Z W Y C I Ę S T W O  W  K O N K U R S IE  L O T N I  
CZYM d o o k o ł a  Ą r ie m ic c ,  o d n i o s ł a  p o d o b n i e  j a k  
w  r o k u  ub .  g r u p a  lo tn ik ó w  z l la n -n o w e ru .  G r u 
p a  t a  s t a n ę ł a  d o  k o n k u r s u  z t r z e m a  s a m o lo ta m i  
K lc n n n a .

—  W E  F R A N C J I  z a j ś c ia  m ię d z y  ugru ,pow i 
I l iam i p r a w i c o w e m i  a  c z ł o n k a m i  i lcw icow cgo  
w s p ó ln e g o  f r o n t u  t r w a j ą  w d a l s z y m  ciągli .

Zniżka celna w obrocie 
z Z. S. S. R.

WARSZAWA, jPat). 22 hm. dokona 
Ii w MSZ wym iany not, m in is te r  spraw  
zagranicznych i am basador ZSSR d o 
tyczących zniżek celnych, jak ie  rząd poi 
ski przyznaje dla szeregu towarów po
chodzenia sowieckiego przywożonych ;; 
tery torjum  ZSSR do końca rb. W ym iana 
not św :udczy o dalszem zacieśnieniu sto 
sunków gospodarczych między obu kra 
jami.

Kijów stolicą
M O SK W A , (P A T ). —  A gen cja  „ T a s“  d o n o si:  

S ied z ib a  R ządu  S o w ie c k ie j  R ep u b lik i U k r a iń 
sk ie j , z o s ta ła  o s ta te c z n ie  p r z e n ie s io n a  d o  K ij»  
» a .  C z ło n k o w ie  rząd u  i c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  

u k r a iń sk ie j  p a r tjs k o m u n is ty c z n e j  p r z y b y li d z iś  
d o  K ijo w a  p o c ią g ie m  sp e c ja ln y m

Z o k a z ji p r z e n ie s ie n ia  rządu  o d b y ły  s ię  w  
K ijo w ie  m a n ife s ta c je , w k tó r y ch  w zię to  u d zin t  
o k o ło  699  ty s . o só b .

Rozgrywki tenisowe 
w W-mbltdon

Tłoczyńskl przegrał
L O N D Y N , (P a l ) .  D z iś  rozjpoozęly  s ię  w W  im 

b l e d o n  w o b e c n o ś c i  12.000 w i d z ó w  r o z g ry w k i  o 
n i e o f i c j a l n e  m i s t r z o s t w o  św nata .  Z e b ra l i  s i ę  n a j 
l e p s i  ten is iśc i  w s z y s tk i c h  p a ń s tw .  P ie r w s z e g o  
d n i a  r o z g r y w a n o  g r y  p o je d y n c z e  p a n ó w .  T ło  
c z y ń s ld  s p o t k a ł  s i ę  . z p i e r w s z ą  r a k i e t ą  ś w ia t a  
C r a w f o r d e m  i  p r z e g r a ł  p o  p ó ł t o r a  g o d z in n e j  c ię 
ż k i e j  w a lc e  6:2. 7:5 i  8:6. N a  T ło c z y u s k i m  z e m 
śc iły  s i ę  i p r z e d e w s z y s tk ie m  w a r u n k i  p o d r ó ż y ,  
p r z y j e c h a ł  lm w ie in  w ie c z o r e m  d o  L o n d y n u  p o  
S -dlinowej c h o r o b i e  m o r s k i e j .  H e b d a ,  j a k  w ia -  
d o m o ,  n ic  -p rzy jec ha ł ,  w o b e c  czeg o  p r z e g r a ł  w a l 
k o w e r e m  z N ie m c e m  C r a m m c m .

Silna flo ta  pow ietrzna  —  

najlepszą obroną g ra n ic . . .
■ H B B H n H a n B H E B B B M

Ulgi turystyczne dla  
młodych małżeństw  

w Ansrlji
R ząd a n g ie lsk i c z y n i s ta r a n ia  ce lem  z w ię k  

sz e n ia  ru ch u  tu r y sty c z n e g o . O sta tn io  w ła d ze  
m u n ic y p a ln e  M argate, zn a n ej p la ży , p o w z ię ły  
m y śl o fia r o w a n ia  m ło d y m  p a ro m  m a łżeń sk im  
g r a tiso w y c h  biletów - k o le jo w y c h  o ra z  u tr z y m a 
n ia  w  c ią g u  p ew n eg o  cza su , ce lem  rek la m y . 
Aby k o rzy sta ć  z  o w y c h  „ fr e e  b o n i-ym oons'' w y 
s ta r c z y  za p r e z e n to w a ć  w s p a n ia ło m y śln y m  ra d 
co m  M argate św ia d e c tw o  ślu b n e .
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Walką o nowy, korporacyjny parlament
Paryż, w7 czerwcu.

Zarówno w kolach parlameutarnyM.), 
jak  i wśród szerokich w arstw  we F ra n 
cji panu je  przekonanie, że p a r la m en ta 
ryzm w obecnej sw ej form ie jest przęsła - 
rżały i o ile chce się F ranc ję  uchronić 
przed gw ahow nem i przeobrażeniam i 
ustrojowe mi, w k ierunku  faszyzmu, czy 
kom unizm u należy jak  najszybciej przy 
stąpić do zasadniczej reformy ustroju 
państwa. Zrozumiała to Izba deputowu 
nych, k tó ra  wyłoniła specjalną komisję 
re form y państw a, obradu jącą  pod prze 
wodnictwem dep. M archandeau. Zrozu 
m iał to również Senat, gdy kilka dni te
mu wystpij z inicjatywą utw orzenia ana 
logicznej komisji w Senacie. Komisja Iz 
by deputowanych obraduje  jednak  z po 
wolnością, właściwą wszystkim organiz 
mom par lam entarnym , podczas gdy 
przeciętnj’ obywatel, „człowiek z ulicy" 
niecierpliwi się dom agając  się ja knuj 
szybszego uregulowania tej sprawy.

Tymczasem Kownem każdy odczyt pra 
wicowego dej). Henriota, znaczony jest 
krw ią walk ulicznych, prawne każde ze
bran ie  praw icow ej organizacji „Jeunes- 
se Patrio tes - lub „Solidaritę F rancaise"  
daje  powód do walk ulicznych i do wy 
stąpień , wspólnego fronlu*' lewicy, któ 
re chw ilam i p rzem ien ia ją  się w wmjnę 
domowa.. Niemoc par lam en ta ryzm u  od 
czuw ana jest we F ranc ji  bardzo dotkli- 
wue przez ogół obywateli. Afera S taw i
skiego była tylko kroplą k tó ra  przepeł
niła czarę.

W poprzednich  ar tyku łach  wsponi 
nałem już o różnych próbach  przeobra 
żenią ustro ju  społecznego. W sp o m in a
łem zarow no o zakusach  prawicy w celu 
u jęcia władzy, jak  i o próbach  lewico
wego faszyzmu. Obecnie pragnę jeszcze 
raz poruszyć neosocjalislyczm- koncep
cje ref orni i państwa, metyle spowodu 
niepełnych inform acyj zawartycli w 
mych poprzednich  artykułach , ile prze 
dewszystkiem na skutek samej płynnoś 
ci koncepcji, k tó ra  zna jduje  się obecnie 
w sianie m ągm alycznym  i szybko ulega 
procesowi krzepnięcia. P raw ie  z każdym 
tygodniem ,,il y a du nouveau", wystę
pu ją  jakieś nowe koncepcje W  prze
ciągu roku przywódcy neosocjalizmu 
przebiegli drogę od m arksizm u do teo 
ryj,-sąsiadujących o k rok  tylko z faszyz
mem. Na osta tn im  kongresie partji  m m  
Marąuet, przed rokiem jeszcze członek 
drugiej M iędzynarodówki, nie zawmh.tl 
się wystąpić z twierdzeniem, żc „należy 
klasę roootniczą wyzwolić ud inarksiz 
mu“. Obecnie właściwy przywódca ide
owy, sekretarz generalny partj i  dep 
Deat co kilka dni dorzuca nowe sprocy 
/o w an ia  do swych poglądów.

Deat, w dalszym ciągu pragnie dopro 
wadzić do ujęcia władzy we Francji 
przez rząd opierający się na elementach 
pozaparlam enta rnych , a przede wrszyst 
kiem na byłych kombatantach i nu Kon
federacji Generalnej Pracy. Rolę cemen 
tu łączącego te dwrn ugrupow ania  spel

niłaby właśnie ..socjalistyczna p a r t  ja 
F rancji" ,  czyli mówuąc popularn ie  „neo 
socjaliści".

Według proroctw a Deata, rząd Dou- 
m ergue 'a  ustąpi po kongresie s tow arzy
szeń b. kom batan tów , który odbędzie się 
8 iipca. Na kongresie tym zapadłyby u- 
chwały odwołujące z gabinetu m inistra  
Rivolleta, co pociągnęłoby za sobą upa 
dek całego gabinetu. Te dum ne i b uńczu
czne p roroctw a z przed 2 tygodni, wyru 
żane są obecnie przez Dćuta w nieco ła 
godniejszym to n i i . Deat sądzi już, że ta 
cała transfo rm acja  dokona się nie na

drodze rewolucji, ale przez upadek r z ą 
du Douinergue^a i powołanie przez P re 
zydenta Republiki nowego rządu, nwzglę 
dniającego te nowe ugrupow ania  poza
parlam entarne . P roroc tw a Deata m ają  
jednak wszelkie ce.chy proroctw7, t. zn 
że nic nie wskazuje na to, iż się rzeczy 
wiście spełnią. Pom im o znacznego wzro 
stu wpływów iewdcowych w-środ orgaui- 
zacy j b kom batan tów , nic nie upowTaż 
nia jednak do przypuszczania, iż k o n 
gres może się w lak kategorycznej fo r 
mie wypowiedzieć przeciw obecnemu 
rządowi. Poza s troną samemi przepo-

Laureac* tegorocznej nagrody literackiej Fm Filomatów

T e g o r o c z n ą  n a g r o d ę  l i t e r a c k ą  im . f i l o m a t ó w  n ic h  n ag ro d z o p iy  z o s ta ł  /.a p r z e k ł a d y  d a w n y c h  
o t r z y m a l i  d w a j  m ło d z i  l i t e r a c i  T a d e u s z  łx>pa w i e r s z y  r u s k i c h ,  d ru g i  za  c a ł o k s z t a ł t  d o ty c h -  
lcw.ski (z l e w e j)  i C z e s ła w  M iłosz .  P i e r w s z y  z t z a s o w e j  tw ó rc z o ś c i .

Trudna uwierzyć.
Gazeta żydowska ..Radiu" w n-rze > 

dnia 22 b  ni. donosi, że proboszcz para 
fji Indury, Kunicki, odmówił gronu o 
sób proszących go o nabożeństwo za d u 
szę ś. p. min. Pierackiego. zaznaczając, 
ze i tak już cała Polska za Niego się mo
dli, a on niem a czasu. Wobec takiej od 
powiedzi. oburzeni parafjaiiie-katolicy 
zamówili nabożeństwo w cerkwi i tam 
zostało ono odprawione.. Podobnie w 
K rynkach  (z grodzieńska), proboszcz 
odmówił nabożeństwa, i dopiero  gdy po 
largach zapłacono mu 15 zł. odbyło się 
ono. W  Grodnie, ksiądz również, niechęt 
nie i po długich nam ow ach  uczynił za 
dość pragnien iu  mieszkańców, odm ó
wienia m odłów za duszę Zmarłego, do

piero 50 zł. zadość uczyniło żądaniom 
kapłana, dz wnego zaiste au to ram entu . 
W Ostrowiu 'Mazowieckim, nie można 
hyło dojść do porozumienia z księdzem 
miejscowym, odmówił wręcz, hez bioty 
wuc ji i tylko kapelan  wo jskowy spełń ii 
prośbę mieszkańców.

Jeśliby te wiadomości były prawdzt 
we, w co się nie chce w prost wierzyć, na 
leżałoby postawić pod pręgierz ludzi o 
lak potw ornych  uczuciach, że o dm aw ia
ją s p eh rem a  swych obowiązków kap łań  
sktch i zadość uczynienia żałobnym 
pragnieniom  parafjan . Spodziewamy się 
że władze kościelne zechcę tą spraw ę 
wyświetlić i udzielić m iarodajnego w y
jaśnienia.

Grecja też się ;broi
M in ister  sp raw  w o jsk o w y c h  G recji g en em !  

( .o n d y lis , z a p o w ie d z ia ł, że  w n ie s ie  nu rad ę m i
n is tr ó w  oh! zeru j p ro jek t d o p e łn ie n ia  zn ro jeó  
arm ji g r e e k ie j  ora z  m o d e r n iz a c ji w sz y stk ie g o  
sp rzętu  w o je n n e g o . N a  ten  ce i n iezb ęd n y  lłi 
d z ie  w y d a tek  w su m ie  ló -c iu  m ilja rd ó w  d rach m

(ółHJ m ilj. z ło ty c h ). P o z a lo m  o p ra co w a n i z o 
sta ły  p la n y  n o w y c h  (o r ty iik a c y j  o ra z  d róg  stra  
te g ie z u y e li w  c e lu  z a b e z p ie c z e n ia  gran ic , c o  m a  
p o c ią g n ą ć  za  so b ą  w y d a tk i w  .u m ie  ok . 600 
m ilj. d rach m .

Wiedniami, interesujące są jednak  a r t y 
kuły Deata przedewszystkiem ze wzglę
du mi charak teryzu jące  joMeorje uslro 
jo we.

W wywiadzie udzielonym niedawno 
przedstawicielom jednego z parysk ich  
pism dep. Deat na zasadnicze pytanie,  
reform a czy rew-olucja odpowiedział, że 
sądzi iż m ożna przeprowadzi''- re form ę 
państwa bez uciekania się do wychodzę 
nia z „tabnia rasa",  t. zn. że można od  
być rewolucję na raty, etapami. Deat 
podkreśla, że w chwili obecnej we F ra n 
cji burżnazja i p ro le ta ija t  nie powinny 
walczyć ze sobą o władzę, gdyż kryzys 
dotknął zarówno prole tarja t ,  jak i bur 
żuazję i klasy średnie. Te wszystkie ele
menty zam knięte  są w ram ach  pewnego 
państw a i m uszą wspólnie s ta rać  się o 
u trzym anie bytu Rewolucja klas wyda
je się w ięc Dćatowi anachronizmem. J e 
dyna możliwa rew olucja  dokona  się w ra 
m ach  państw a w imię wspólnego scalę 
nia i p ierw szem  jej s tad jum  będz.e u- 
strój, k tóry  daleki jeszcze jest od socjali/. 
mu, pom im o iż wyjdzie on już z liberał 
nego kapitalizm u. Dlatego p ierw s/eńs t  
wro zagadnień ekonom icznych potw ier
dzać się będzie we wszelkich walkach 
ustrojowych. Trzeba więc stworzyć wła 
dzę, regulującą wszelkie trudności na 
terenie gospodarczym. Dlatego wszelkie 
próby odmłodzenia państwa grawitują 
■cokół idei korporatywnej. Podstaw ą te 
go byłaby korporacja  robotnicza, k tórej 
kierow nicy byliby wybierani z pośród 
zsyndykalizowanych lub iiiezsyndykal 
zowunych robotników. Obok tego istnia 
tyby korporacje  pracodawców, rzemieśl 
ników7 i t. p. Syndykat zachowałby swą 
swobodę w zorganizowanej korporacji.  
Drugim szczeblem byłaby ogólnopań- 
stwowa rada gospodarcza, złożona z d e 
legatów- korporacyj.  Je j  rola polegałaby 
na pracy ustawodawczej, na czuwaniu 
nad jakością produktów , n ad  rozdziałem 
zamówień, kontrohęcen  i t. p. Broniłyby 
więc ona itrleresu ogółu i s tara łaby  się 
zwalczać kryzys. Spekulacja pow inna 
zostać wyelim inowana na rzecz interesu 
zbiorowego. W ładza polityczna z.aclm- 
w-ałaby swe uprawnienia .

P ro jek t Deata jest ch a rak te ry s iy c ' 
ny przedewszystkiem  z tych  względów, 
że siara  się on pogodzić interesy robot 
niczc z potrzebami praeodaweoy przy 
utrzym aniu  swobody s jndyka lne j .  Mo- 
żliwem jest że najbliższa przyszłość przy
niesie zresztą dalsze retusze do progra- 
mu Deata. W  każdym  razić pro jek t ten 
zasługuje na mvagę nietylko ze wzglę
dów7 czysto teoretycznych, ale także d la 
tego. że nmgłby on stanow ić podstaw ę 
kom prom isu  między postu la tam i Konfe
deracji Generalnej Pracy, a s towarzysza 
mam i b. Kombatantów. Jest on ponadto, 
pomimo wszelkich usterek i niedomagali 
jedynym  na szerszą m iarę  zakro jonym  
projektem, k tó ry  dolychczas w t< j dz ie
dzinie zdołano opracować.

i. Brzekowski.
m

Już się skończył rok szkolny, już za
czynają urlopy już od kilku tygodni gło 
wią się m atk i i ojcowie rodzin nad p ro 
blemem ułożenia budżetu wyjazdowego. 
Dokąd? Jak  się urządzić żeby było t a 
nio i przy jemnie? Jedni m a rz ą  o cichym 
dw7orze o zicmianskiej almosferze-'i ucz
ciwej kuchni, inny o kasynach  i d an c in 
gach, ci chcą odpocząć używuijac roz- 
ryw7ek, tam ci nap raw dę potrzebują  ci
szy... Każdy może sobie wybrać dowoli. 
fłe m a chyba miejscowości w Polsce, że 

by  się tam  nie znalazły dom y i domki, 
pałace i schroniska dla stałych gości i tu 
rys tow . U nas, brzegi Wilii okolice Na- 
rocza, są specjalnie pożądane., Ho to i 
plaża, i towarzystwo, i jak  kto cffice* ma 
jestatyczna cisza przyrody.

Znikły już praw ie zupełnie daw niej 
sze instalacje gospodarcze i zwyczaj za

b ierania  z sobą betów i całego umeblo- 
w-ama, ale jednak trochę własnych gra 
tów musi wiąźć ze sobą każdy, kio ciict 
mieć tyle kom fortu , by mu s>ę wakacje 
wr ciężki trud  nie. obróciły. Glryba każda 
m atka rodziny, ale i s tary  kawaler, przy 
zna, że maszynka Einos, jest nieodzow
nym sprzętem domowym, każdy zaś tu 
rysta zachwyci się i kupi l a k i t o b o ł e k "  
z dw om a r.piętkami, patelenką i lampką, 
czyli całą przenośną .kuchenkę, oddająca 
nieocenione usługi w ..ten-nie". Do lego 
przyda się dołączyć pry sziiie z gumow- - 
go worka, k ió ry  m ożna zawiesić na galę 
zi, a slołeczek składany do rybołostwa. 
to leż pom ysł praktyczny- i wygodny.

Pan  zaopatrzy Gę w płócienny g a r 
nitur, w rodzaju py/an iy , dawniej, takie 
kitle i letnie ubran ia  nos/ono  >l;i<e na 
naszej wsi, przeważnie ubierati się w lo 
szlagoni, a teraz moda znów wrraea. Pit
nie również um ieją  sobre, lakie śliczne 
wyszyć płócienne sukiennki, że ro z m a i
tość i pomysłowość modeli zachwy-cić 
może najwybredniejsze gusta Malerjały

w Polsce w yrabiane są tak tanie i gusto
wnie, nasze magazyuiy wTyrzucily przed 
oczy oczarowany-ch niewiast takie stosy 
różnobarw nych tkanin, żk  jest w7 czem 
wydiierae. zwłaszcza jeśli już za dwa 
ziole, można mic< śliczny leliu materjał. 
Więc jedna, dwie sukienki, slrojniejsze. 
piżama z kolorowej salyny lub kretonu. 
jakże ładnie wygląda na Ile zieleni ogro
du i błękitu  morza... Siarsze pokolenie 
gorszy się Iroćlię, że leraz kobiety w por 
lasach chodzą ale jakaż wy7goda... a przy 
leni nad morzem, najprzyzwoitszy strój, 
wicher nic nie podwiew7a. kio chce zd< j- 
m uje wszystko, prócz trykotu , a  kto mu 
si ukryw ać kształly, len chowa je w pi- 
jamę. Pomysłów w lej dziedzinie tysiące 
i często bardzo oryginalne.

W  dziedzinie innych cielesnych po 
trzeb, zwrócić należy7 baczną uwagę 
na opalanie  się. Żeby broń Boże nie prze 
sadzać z tą modą. Porażenia, udary, o 
błęd, złośliwe egzemy w7rzody7 i groźne 
infekcje były owocem wystawiania' na 
żary słońca wydelikaconej zm iow em 1

okryciam i skórce złe i. sm arow ać Iii idą, 
krem em , i powoli dopiekać się, zm ienia
jąc miejsca przygrzewane., a osiągniemy 
piękny, bronzowy kolor skóry, bez n a 
rażenia się na chorobę. Tak sam o z zim 
i ieii.it kąpielami. Morze polskie, kochane, 
śliczne nabawiło niejednego choroby7 ne 
rek, lio jest zimne, co tu gadać! Niechże 
sie od przebyw ania w rzekach  i m o r 
skich falach powstrzym a ten, co m a  ner 
ki w nieporządku. W ogóle tylko lekarz o 
tem może zadecydować.

Naogół dobrze zrobi każdy co przed 
w yjadem  na urlop pójdzie do lekarzu, 
i zastosuje się do jego wskazówek, wtedy 
osiągnie m aksim um  korzyść, z tych 
dni, które m a spędzić na lądzie czy na 
morzu. Sport wodny i koczowanie na 
brzegach rzel w ym aga specjalnego b a 
gażu, w tej dziedzinie również m am y 
różne św7ietnie pom yślane udogodnienia.

W  sk ładaku (kajaku składanym ) mi o 
szcza się gumowe m aterace  i poduszki, 
służące w czasie jazdy za oparcie, nam iot 
brezentowy, nawet w kształcie donikit,
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Wyprawa wgłąt pfonaceg d krateru
UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

N a je d u r j z w y sp  a rch ip e la g u  J a p o ń sk ie g o ,  
r o s z ą c e j  p ię k n e  m ian o  O sz iin a  w z n o s i s ie  c z y n 
n y , w ie c z n ie  p ło n ą cy  w u lk a n  M ihara  Y am a. 
\V « łą h  te g o  w u lk a n u  u d a li s ię  o s ta tn io  dwa., 
ja p o ń scy  śm ia łk o w ie  d la  b adan  n a u k o w y ch .

W  STAJ O W E J G O N D O LI.
O c z y w iśc ie  n a  z d o b y c ie  s ię  n a  ta k  r y z y k o w 

n ą  e sk a p a d ę  m u s ie li  o d w a ż n i J a p o ń c z y c y , z 
lu ó r y c h  jed en  byt g eo lo g ie m , a d ru gi d z ien n i  
k u rzem  p o d jąć  n iezb ęd n e  śr o d k i f  d r o ż n o śc i.  
JSe w zg lęd u  n a  p ie k ie ln y  ża r , p a n u j ą c y  n g łe o i  
k ra teru , o b a j śm ia łk o w ie  u lo k o w a li s ię  w  sta- 
la w  :j sp e c ja ln ie  ad  h o c  sk o n str u o w a n e j  g  .1- 
d o ll ,  p r z y p o m in a ją c e j sw o im  w y g lą d em  gond( 
ir  b a lo n ó w  str a to sfe r y c z n y c h , k tó re  tera z  są tak  
w  m o d z ie . S p e c ja ln e  u rzą d zen ia  w ew n ą trz  g o n 
d o li  u tr z y m y w a ły  n isk ą  tem p era tu rę , b y  prze  
c .iw sta w ić  s ię  w  le n  sp o só b  ż a r o w i z e w n ę tr z 
nem u. G on d o la  z a o p a tr z o n a  b y ła  p o n a d to  w  
szyby  z g ru b eg o  n ie lo p liw e g o  sz k lą , k tó r e  u 
m ó ż liw ia ły  r o b ien ie  zd jęć  fo to g r a f ic z n y c h  i .ih- 
se r w o w a n ic  w id o k ó w , ja k ie  w  le j  n ie sa m o w ite j  
w y c ie c z c e  m o g ły  s ię  n a u a rzy ć .

*<» e ia la  sa m o b ó jc ó w , k tó r zy  sp a d r ją e  zaeze  
p ia li s ię  o  u k o śu e  zb ocza  k rateru  i  ta k  p o z o 
s ta w a li. B a r d z o  n ie lic z n i je d y n ie  d o ta r li w  
sw y m  u p a d k u  aż  d o  p ło n ą c e j  na d n ie  krateru  
la w y . W id o k  ty c h  sm u tn y c h  sz c z ą tk ó w  Iu d zk ie li 
m u sia ł b y ć  d o sy ć  n ie m iły , n a w e t  d la  o p a n o w a 
n ych  p o d  w zg lęd em  n e r w o w y m  J a p o ń c z y k ó w ,  
sp o g lą d a ją c y c h  p o p r z e z  g ru b e  sz y b y  g o n d o li.

B O G O W IE  W  W U L K A N IE ?

W U L K A N  O S M U T N E J SŁ A W IE .
W u lk a n  M ihara Y am a, a czk o lw iek  n ie  la k  

s ta w n y , ja k  F u d żi L an iu , tein  n ie m n ie j  c ic! zy  
s ię  w  J a p o n jl sm u tn ą  s ła w ą  w u lk a n u  sa m o b ó j
ców - Z a z n a c zy ć  n a le ż y . Iż J a p o ń c z y c y  lu b u ją  się  
w  o ry g in a ln y c h  ro d za ja ch  śm ierc i. O ni to  w y  
m y ślili  o s ła w io n e  h a ra k ir i, o n i też  u zn a ł' za  
w ia śe iw y  sp o tó b  p o z b a w ia n ia  s ię  iy c ia  sk o k  
n głąb  p ło n ą c e g o  k ra teru . Ś w ię ta  F u d żi Y am a  
p o c h ło n ę ła  ju ż  d u ż o  o f ia r  tegw ro d za ju . M ihara  
'i arna p o b iła  jed n a k  b o d a j rek ord  Z aczęło  s ię  
to  w sz y s tk o  od  sa m o b ó jstw a  d w ó ch  m ło d y ch  
J a p o n e k , k tóre , w id o c z n ie  zn u d z o n e  ż y e iem  czy  
t fż  z a w ie d z io n e  w  m iło śc i, p rzed  paru  m ieslą  
ra m i sk o c z y ły  w  sw y c h  n a r o d o w y c h  k im o n a ch  
w gląb  k ra teru . J ed en  z d z ie n n ik ó w  ja p o ń sk ich  
in la i n ie o str o ż n o ść  o p isa ć  le n  w y p a d ek . O dtąd  
za czę ły  s ię  is tn e  p ie lg rzj in k i k a n d y d a tó w  na  
ta m ten  św la t^ d o  g ro źn eg o  w u lk a n u . O b licza ją , 
ź e  w  c ią g u  d w ó ch  o s ta ln ic h  m ie s lą c y  zn a la z ło  
śm ierć  d o b ro w o ln ą  w  k ra terze  M ihara Yam y  
u l  m n ie j  n i w ię c e j , ja k  220 o só b . J a k iś  d z iw n y  
p ęd  o p a n o w a ł ty ch  lu d z i p r z e w a ż n ie  m ło d y c h  
N ie d a w n o  o g lą d a liśm y  w jed n e m  z k in  w ileń  
sk ic h  f ilm  p. t. „ T a jem n e  m o c*  ,  k tó r eg o  treść  
p o le g a ła  n a  tern, iż  d u sza  s tr a c o n e j zb ro d n la rk i 
p r zesz ła  d o  c ia ła  n ie w in n e j  d z ie w c z y n y , k tóra  
w  z w ią z k u  z te in  za czę ła  d ziw n e w y c z y n ia ć  fi 
g le  M ożnaby są d z ić , żc  teg o  ro d za ju  z ja w isk o  
m ia ło  m ie js c e  w  J a p o n ji i ż e  d u sze  d w ó c h  m ło 
d y c h  J a p o n e k , k łó r c  p ierw sze  sk o c z y ły  w g ląb  
k rateru  M ihara Y am a. o b r a ły  naf s ie d lis k o -c ia ła  
w sz y stk ic h  n a stęp n y ch  sa m o b ó jc ó w  i sa n n , bój 
c z y ń , p o p y c h a ją c  j", n ib y  ja k a ś  n ieu b ła g a n a  a 
fa ta ln a  s iła  ku  w u lk a n o w i śm ierc i.

P r ó ż n o  w ła d ze  ja p o ń sk ie  u s iło w a ły  za p o b iec  
c p id c m ji o r y g in a ln y c h  sa m o b ó jstw . P r ó ż n o  o g n i  
d z o n o  k o lc z a s ty m  d ru tem  śc ie ż k i, p r o w a d zą ce  
n a  sz c z y t  M ihara Y am a i p o sta w io n o  d o o k o ła  
p o steru n k i w o jsk o w e . K an d yd ac i n a  sa m o b ó j  
c ó w  d z ia ła li , n ib y  p od  ja k ą ś  n ie w y tłu m a c z o n ą  
h ip n o z ą  i z n a jd o w a li sp osob y  p rzo d sta w a n ia  się  
n a  sz c z y t  góry .

W ed łu g  w ierze ń  jap oń sk i c li, w g łęb i w u lk a 
n ó w  z a m ie sz k u ją  ró żn e  g ro źn e  b ó stw a . L u d  je st  
św ię c ie  p r z e k o n a n y , że  k iedy d o c h o d z i d o  wy 
b u ch u  w u lk a n u , b ó stw a  w  ten  sp o s ó b  p r z e ja 
w iają  sw ó j  g n iew  i d o m a g a ją  się  m o d łó w  b ła 
g a ln y ch . M. in . p a n o w a ło  ró w n ież  p r z e k o n a n ie , 
źe  w g łęb i M ihara Y am y ró w n ież  g n ieżd żą  się  
|u p o ń sk ie  b o ż y sz c z a . Jak  s ię  zd a je , w ia ra  la  

w  d u ży m  sto p n iu  w p ły w a ła  r ó w n ie ż  na d e c y z ję  
sa m o b ó jc ó w . L ic z y li o n i na to , że  p o p eb iia ją  
sa m o b ó js tw o  w  sp o só b  m ity  d la  sta ry ch  jap oń  
sk le h  b o g ó w  i że  w  ró w n ie  m iły  sp o só b  będą  
p rzy jęc i p rzez  tych  m isty czn y ch  m ie sz k a ń c ó w  
k rateru . Jak  s ły c h a ć , d z ien n ik a rz  ja p o ń sk i, k tó  
t y  z  g e o lo g ie m  o p u śc ił  s ię  w g łąb  w u lk a n u , p o  
w o d o w a n y  b y ł iii. in . c h ę c ią  p rzek o n a n ia  s ię  na  
w ła sn e  o c z y , czy  i ja k ie  b ó stw a  m ieszk a ją  w  
k ra ierze . P r a w d o p o d o b n ie  clzien ik arz o d n o s ił  s ię  
sc e p ty c z n ie  do teg o  rod za ju  w ierze ń , gd y ż  w 
p rzec iw n y m  ra z ie  za p ew n e  z  m n ie jsza  od w a g a  
zja żd ża łb y  w  g o n d o li w  d ół. B ó stw a  m o g ły b y  
b o w iem  zem śc ić  s ię  za n a r u sz e n ie  ich  sp o k o ju  
i o d erw a ć  gon d o lę ' od  s ta lo w y c h  lin , n a  .jakich  
b y ła  z a w ie sz o n a .

JAZD A DO GÓRY.
Jak  w sp o m n ie liśm y , o b aj J a p o ń c z y c y  o p u ś 

c ili  s ic  na 430 m etr ó w , d o ch o d zą c  d o  w n io sk u ,

żc  d a lsz e  o p u sz c z a n ie  s ię  g ro z i k a ta s tr o fą . N a  
le j  te ż  g łę b o k o śc i d a li sy g n a ł p o d n o sz e n ia  do  
g ó ry . O czek u ją cy  śm ia łk ó w  n a  sz c z y c ie  p rzyju - 
c ie lc  n ie  b y li  p e w n i, Czy n ie  w y c ią g n ą  zem d li, 
u y cli. G łosy  ob u  J a p o ń c z y k ó w  w y d a w a ły  s ię  h o-  
wtcni p rzez  te le fo n  n a d er  o s ła b io n e . I s to tn ie  
żó łty m  lu d z io m , z a m k n ię ty m  w  g o n d o li g o rą co  
d a ło  się  b a rd zo  w e  zn a k i. Tern n ie m n ie j  w y d o 
b yto  ich  ze  s ta lo w e j  k n li zd ro w y ch  i ca ły ch , 
a  n o ta b en e  u sz c z ę ś liw io n y c h  sp o w o d u  o d b y cia  
o r y g in a ln e j, pici w s z e j  w  sw o im  r o d za ju  w y 
c ieczk i.

K to w ie , czy  z a c h ę c e n i p rzy k ła d em  Ju p ou czy  
k ó w , n ie  zd o b ęd ą  s ię  ró w n ież  u czen i eu ro p ejscy  
n a  o d h y e ie  p o d o b n y c h  w y c ie c z e k  w g lą b  W ezu -  
w ju sz a  e z j  S tro ilib siłi. K to  w ie , czy  w ied za  n ie  
p o su n ie  s ię  w tym  k ieru n k u  tuk d a le k o , ż e  da  
s ię  o d b y ć  w y c ie c z k a  ja k ą  o p isa ł w  sw o im  c z a 
s ie  g e n ja ln y  Y ern c, I. zn . zb ad ać ta jem n ic*  
p o d z iem n y c h  c z e lu śc i. O c zy w iśc ie , o  iieb y  s ię  
d a ło  teg o  d o k o n a ć , ło  j e d y n ie  w  s to su n k u  d o  
w u lk a n ó w  w y g a s ły c h . M im o b o w iem  w y so k ie j  
te c h n ik i, tru d n o  so b ie  ja k o ś  w y o b r a z ić , by  
g o n d o la , w y k o n a n a  z n a jle p sz e j  n a w e t  s ta ll  i 
za o p a trzo n a  w  lia jld ca ln ie j.sze  u rzą d zen iu  ob  
r o n n e , m o g ła  b ez k a r n ie  pogrąż,ać s ię  w  p ły n n ą  
la w ę .

W  k ażd ym  ra z ie , n ie  p rzesą d za ją c  r e z u lta 
tó w  ja p o ń sk ie j  w y p ra w y , stw ie r d z ić  m o żn a  z 
c z y s ic n i su m ie n ie m , żc  in ic ja to r z y  je j  pod  w zg lę  
d cm  sw e j  o d w a g i 1 r z u lk o śc i s to ją  n ie  n iżej, 
n iz  in icjatorzy  lo tó w  s tr a to sfe r y c z n y c h . Z a ró w 
no  c i o sta tn i b o w iem , ja k  też  p ie r w s i, r y z y k o 
w ali w ła sn ą  g ło w ą , u d a ją c  s ię  ta m , d ok ąd  przed  
n im i n ik t je sz c z e  u d a w a ć  się  n ie  p ró b o w a ł. 
7 a to  też  je d n y m  i d ru g im , ja k o  p io n iero m  
w ied zy  i tc c n n ik i. n a leży  s ie  u zn a n ie . N E W .

Historie perskie 
i warszawskie

U a j n i ę t a m y  j a k  to  Z a g ł o b a  chwra l i '  s o b i e  
1 u n k t u a l n o ś ć  H a l s z k i  S k r z e t u s k i e j  w  p r z y s p a  
i z a n i u  now y c h  l a to r o ś l i  s z l a c h e t n e g o  r o d u

„C o  j e j  p o w i e m '  „ H a l s z k a  c l i ł o p c z y s k a  m i  
d o r a s t a j ą  i t. d. —• to  m n i e  n-iby o f u k n i e ,  a le  
n a  t e r m i n  p u n k t u a l n i e  j e s t

O k a z u j e  s ię ,  że  z p a n i ą  S k r z e l u s k ą  m o g ła b y  
g o d n i e  w s p ó łz a w o d n i c z y ć  k r o l o w a  p e r s k a ,  w ła  
sc iw ie j  ż o n a  p a n u j ą c e g o  o b e c n ie  s z a c h a  p e r  
sk ie g o ,  k t ó r e g o  s y n o w ie  p r z e j e ż d ż a l i  w  s o b o tę  
p r z e z  W a r s z a w ę ,  w  d r o d z e  d o  L o z a n n y .  O to  co  
p i s z ą  o  n i c h  d z i e n n i k i :

„ S y n o w i e  s z a c h a  p e r s k i e g o  d y n a s t j i  
I ;a c n l a v i  l i c z ą  8, 9, 10 i 11 la t .  N o s z ą  o n i  
im i o n a :  A b d u ls R e r u ,  G o la n - R e r u ,  A c h m e d -  
l t e r i i  i M a c b m e d - R e r u .  N a  u w a g ę  z a s ł u 
g u j e  f a k t ,  że  p r z y c h o d z i l i  o n i  n a  ś w ia t  
k o l e j n o  c o  r o k u  tego  s a m e g o  d n ia ,  z r ó ż 
n i c ą  o  p ię ć  m i n u t  k a ż d y '

To s ię  n a z y w a  p u n k t u a l n o ś ć .  M o ż n a  p o w ie -  
d z ie ć :  r e k o r d  p u n k t u a l n o ś c i .  B e z w ą t p i e n i a  t a k ż e  M
i s z a c h  p e r s k i  m u s i  b y ć  c z ło w ie k ie m  a k u r a t  

u y m .

Z * r ł c K l  h e b l i ‘ y  w  k u f i z e

PR Z E B IE G  E SK A P A D Y .
D w a j śm ia łk o w ie  o p u śc ili  s ię  w  s ta lo w e j  

g o n d o li, p o r u sz a n e j p rzy  p o m o c y  sp e c ja ln e g o  
d źw ig u  u m ie sz c z o n e g o  n a  b rzegu  k ra teru . S ta-  
to w a  g o n d o la  o p u śc iła  s ię  n a  g łę b o k o ść  4J0  
m e tr ó w . N a  d a lsz e  o p u sz c z a n ie  s ię  n ie  z e z w o lił  
fd e k ie ln y  żar . D b a j o d w a żn i J a p o ń c z y c y  połą  
r z e n i b y łl p rzy  p o m o c y  te le fo n u  z cz ło n k a m i  
te j  o r y g in a ln e j  e k sp e d y c ji, zn a jd u ją cy  m i s ię  na  
sz c z y c ie  g ó r y . D z ię k i tem u  p u lą ó zen iu  m o g li  
i  b aj J a p o ń c z y c y  w y d a w a ć  o d p o w ie d n ie  r o zk a zy  
t w sk a z ó w k i tak , b y  o s ią g n ą ć  z e  sw e j  p o d ró ży , 
p r z y p o m in a ją c e j  p o d ró że  b o h a te r ó w  J u lju sza  
Y c r n e a , m a k sy m a ln e  k o r z y śc i. G eo log  c z y n ił  
n a u k o w e  o b se r w a c je , n o tu ją c  je  sk r u p u la tn ie  
w  sw y m  n o te s ie , z a ś  d z ie n n ik a r z  d o k o n y w a ł  
z d jęć  I z a w c z a su  z a c ie r a ł ręce  na m y śl o  o so  

h liw y m  t n ie sp o ty k a n y m  d o ty c h c z a s  rep o rta żu , 
ja k ie g o  m ia ł teg o ż  je sz c z e  d n ia  d o sta r c z y ć  re- 
p rezen to w  an em u  p rzez  s ie b ie  p ism u  i c z e k a ją 
c y m  z n ie c ie r p liw o śc ią  n a  w y n ik i w y p ra w y  l ic z 
n y m  rzeszo m  ż ó lto lic y c h  c z y te ln ik ó w .

N ie  b ęd z iem y  tu  r o z tr z ą sa li w sz y stk ic h  sz e z e  
g o ló w  tej w y p r a w y , gd y ż  z a in te r e so w a ć  o n e  
su o g ą  r a c z e j  g e o lo g ó w , a n iż e li  sz e r o k i o g ó ł c z y 
te ln ic z y . Z a zn a c zy m y  ty lk o , żc  w  m iarę  o p u sz  
r u in  la s ię  g o n d o li n a p o ty k a n o  n a  co ra z  to  n o 
w e sz c z ą tk i c ia ł. J a k  s ię  ła tw o  d o m y ś lić , b y ły

Z  a k t u a l i j  w a r s z a w s k i c h  z a s ł u g u j e  u a  
w z m i a n k ę  n o w y  s p o s ó b  o d b i e r a n i a  p o s a g u ,  o p i  
s a n y  p r z e z  j e d e n  z d z i e n n i k ó w :

,i\V l o k a l u  l a b i n a t u  p r z y  ul. .Dzie lnej  4 
r o z e g r a ł a  s ię  n i e z w y k ł a  s c e n a .  G dy  j u ż  
n o w o ż e n i e c  I i i r s c h  R o s e n f e l d  i  j e g o  o b 
lu b i e n i c a  G i t la  H i r s c h ó w n a  s ta l i  p o d  ś lu b  
n v m  b a l d a c h i m e m ,  w t a r g n ę l i  d o  l o s a l u  
b r a c i a  p a n a  m ło d e g o ,  I z ra e l ,  J a n k i e l  i 
N u s y m  R o s c n f e l d o w i e  w  t o w a r z y s t w i e  
k i l k u  j e s z c z e  o s o b n ik ó w

N u s y m  R o s e n f e l d  w y c i ą g n ą w s z y  z. k ie  
sz e n i  g r o ź n i e  w y g l ą d a j ą c y  s t r a ś z a k ,  w y 
m i e r z y ł  go  w  b a l d a c h i m  i k r z y k n ą ł :  
„Halit , ś l u b u  s ię  n i e  d a j e ,  p s i a k r e w ! 1'

S k o n s t e r n o w a n i  u c z e s tn i c y  c h c ie l i  u- 
c ie k a ć ,  n a p a s t n i c y  z a g r o d z i l i  i in  j e d n a k  
d r o g ę  i n i e  w y p u ś c i l i  n i k o g o  z m i e s z k a 
n ia .  G d y  r a b i n  K a h a n e  s p y t a ł  p r z y b y 
ły c h ,  d l c z e g o  n i e  p o z w a l a j ą  u d z i e l i ć  ś l u 
bu, N u s y m  o ś w ia d c z y ł :  „ A lb o  z a r a z  k i lk a  
ty s ię c y  n a  p o s a g ,  a lb o  ś l u b u  n i c  b ę d z i e '1.

J e s t  to  p o c h w a ł y  g o d n a  d b a ł o ś ć  r o d z i n y  o 
p r z y s z ło ś ć  m ł o d e j  p a n / .  W i a d o m o :  t a k i e m u  za  
k o c l i a ń c o w i  j e s t  w s z y s t k o  j e d n o .  G w ia z d k i  
k w i a t k i ,  p o c a ł u n k i ,  s ł o d k ie  p io s e n k i  A n d rz e ju  
W ła s t a ,  .p ie szczo tk i ,  m a r z e n i a ,  , N a  zasvsze“ , 
„ J u ż  n i g d y "  i t. d „  i t. d.

N ic  d z i w n e g o  p r z e t o ,  że  p r a k t y c z n i e  u s p o  
s o b i o n a  r o d z i n a  u z n a ł a  z a  s to sow  ne  w y s t ą p i ć  w 
o b r o n i e  p r z y s z ł e g o  sz c z ę ś c ia  n o w o ż e ń c ó w  i 
•d r a s z a k ie m  W' r ę k u .  W et

P r z e d  p a r u  d n i a m i  w  A nglj i  n a  s t a c j i  f t r iń g l -  
l o n  w y k r y t o  p o ć w ia r to w a n e ,  z w ło k i  k o b ie ty

I l u s t r a c j a  n a s z a  p r z e d s t a w i a  s t a c j ę  w  l l r iug -

to n  i k u f e r ,  w  k t ó r y m  były p r z e c h o w y w a n e  
z w ło k i  k o b ie ty . Rozwój radjofonji.

MAŁŻEŃSTWO p r z e d ł u ż a  ż y c ie
D łu g o w ie c z n o ść  s ta ła  s ię  p rzed m io tem  ba 

dań p e w n e g o  le k a r z a , N iem ca  G rcefa , k tóry  
z a m ie sz k u je  w  C a n n stad t pod  S tu tgard ein  
L ek arz w y sta ł k w e s tjo n a r ju sz  125 o b y w a te lo m  
n ie m ie c k im , k tó r zy  s z c z ę ś liw ie  p rzek ro cz y li s to  
la t ż y c ia , a  z o tr z y m a n y c h  o d p o w ie d z i w y p r o 
w ad za  n a  la m a c h  p ra sy  in te r e su ją c e  w n io sk i.

P r z e d e w sz y stk ie m  stw ierd za , n ic  t lu in a czą e  
d la c z e g o , że  d łu g o w ie c z n o ść  sp o ty k a  s ię  n a jc z ę 
śc ie j  w  P r u sa c h  W sc h o d n ic h  i z a c h o d n ie j  c z ę 
śc i N iem iec , ora z  że  d w ie  tr z e c ie  lu d z i, l ic z ą 
c y c h  p on ad  100 la t, to  k o b ie ty . N a o g ó ł, lu d z ie  
stu le tn i rek ru tu ją  s ię  w śró d  o so b n ik ó w  n ie  o d 
d a la ją c y c h  s ię  z  m ie jsc a  r o d z in n eg o . J ed y n ie  
trzech  sta r u sz k ó w  m ieszk a  w  m ie śc ie  reszta  to 
w sz y stk o  w ie śn ia c y .

K o b iety  N ie m k i, k tóre  p rz e k r o c z y ły  s to  la t

są  w s z y s tk ie  za m ę ż n e  i  d w ie  ty lk o  w śród  n ich  
b ezd z ie tn e . J ed n a  z n ic h  m la la  11 d z ie c i, trzy  
m ia ły  p o  12 d z ie c i, e z tery  —  d z ie s ię c io r o , trzy  
d z ie w ię c io r o , p ięć  o śm io r o  i I. d. —  z  czeg o  
w n io se k , żc  m a c ie r z y ń stw o  p rzed łu ża  ż y c ie .

T o  sa m o  m ę ż c z y ź n i liczą cy  p o n a d  10P la t  
ży c ia  p r z y c z y n ili  s ię  d o  r o zw o ju  d em o g ra fie  
u eg o . J ed en  ty lk o  je st  d o tą d  sta n u  w o ln eg o  i 
zd a je  s ię  z d e c y d o w a n y m  p r z e c iw n ik ie m  m a , 
źeń s tw a .

Ż aden  z 125 b a d a n y ch  n ie  je st  ja ro szem , 
w szy scy  ż y w ią  s ię  m ię se m , zn a czn ą  ilo śc ią  s a 
ła t i ja r z y n ;  n ie  g a r d z ili i  n ie  g a rd zą  w inem  
an i p iw em . M ężc zy źn i p a lą , b ez w y ją tk u . K o 
b iety  n a to m ia st  n ie  p a liły  n igd y  ty to n iu , n ie  ze  
w zg lęd ó w  h y g je n ic z n y c h , lecz  d la te g o , że  za  lob  
c z a s ó w  k o b ie ty  n ie  p a liły  .

W e d ł u g  o s t a tn i c h  d a n y c h  M ię d z y n a ro d o w e ,  
t j n j i  R a d j o l o n i c z n c j  l i c z b a  r a d j o a b o n e n t ó w  "  
p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w a c h  n a  d z i e ń  .1 s ty c z n i :  
.r b.  p r z e d s t a w i a  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  S t a n y  Z jed  
n o c z o u e  A. P .  17.005 ty s .  a b o n e n t ó w .  J a p o n i a  
t .348. tys . ,  A n g l j a  5j263 l y s „  N ie m c y  4.: 108 Jjrks 
S z w e c j a  609 ty s . ,  D a n j a  497 tys . ,  C z e c h o s ło w a  
c j a  472 tys. , A u s l r j a  493 tys . ,  B e lg ja  340 tys..  
W ę g r y  322 tys.,  W ł o c h *  305 ty s  , P o lsk a  296 ty s., 
S z w a j c a r j a  234 tys . ,  N o r w e g j a  123 tys. ,  Ru- 
m u n j a  i H i s z p a n j a  p o  100 ty s . ,  J u g o s ł a w j a  51 
tys.,  Ł o t w a  45 tys . ,  L i t w a  14 tys.

( P rz e c ię tn ie  n a  1000 m . e s z k a ń c ó w  p r g y p a d i  
d a  w  D a n j i  140 a b o n e n t ó w  w  S t a n a c h  Z j e d n o c / o  
riycii  A. P .  148, w  A n g l j i  118, w  S z w e c j i  99,  w 
A u s t r j i  73, w  N ie m c z e c h  67, w  S z w a j c a r j i  60, 
w  N o r w e g j i  43, w  B e lg j i  42, n a  W ę g r z e c h  1*7 
w C z e c h o s ł o w a c j i  32, n a  Ł o tw ie  23, w  J a p o n J  
16, w  P o ls c e  9, w e  W ł o s z e c h  7, n a  L i t w i e  i w 
l i u m u n j i  p o  6, w  H i s z p a n j i  5, w  J u g o s ł a w i i  4 
r a d j o a b o n e n t ó w .

ant bam busow ych prętach z okienkiem, 
op a trzo n y m  w szybką z szelaku, siatką 
la kom ary  i żaluzję, oraz drzwi: lamjia 

paląca się (>0 godzin, śpiwory zamiast 
kołder, brezentowe wiadro, szwedzki 
prim us w m etalow em  pudełku  podsta
wowe zapasy spiżarń iane, a przyroda 
d a je  resztę, grzyby, jegody. ryby, jaja, 
mleko. Nie zapomnieć sp irytusu  w lafe ' 
kach i katolu, nieodozownego przy noc 
legach pośród ludzi!

Na m orzu  doznajem y cudnych i ro 
zkosznych wrażeń: wycieczek jest kilka 
i każda  urocza W Iipcu m am y wyciecz
k i .  do Kopenhagi 5 i 20. do Sztokholmu 
12 i 26, od 100 zł. po 4-rv dni m orzu i na 
-zwiedzaniu Są jeszcze wycieczki do An
glji i Belgji, do Islandji i liordów, ab 
lo dalsze i kosztowniejsze.

Jeśli na w akacjach ew. urlopie jest 
pogoda, w szjs tko  w porządku, o niczem 
myśleć nie trzeba, leżeć, spać, drzemać, 
włazić i wyłazić z wody na piasek i na 
łąkę, pławić się w słońcu, lo cate zada
nie życiowe. Ale jeżeli deszcz?... Dopie

ro wtedy cala prym ilyw ność letniskowa 
bokiem  wyłazi wszystkie m aterace i 
sienniki tw ardnie ją  jak  czerstwa bułka, 
legumina jesl niedopieczona, w b rid /a  
nikł nie wygrywa, a wszyscy sobie przy 
pom inają  plotki i pre tensje z zeszłego 
kw artału . . kwasota rozchodzi się w d o 
mu jak  gazy trujące i miny się w ydłuża
ją... W tedy jedyny ratunek, jeśli nic 
b r :dż to zajm ująca książka.

Zabierajcie na w akacje książki! Ty- 
le icli jesl za lanie pieniądze. Czyście 
Państw o korzystali z taniego tygodnia 
zorganizowanego pod hasłem „Tania 
książka na w akacje"?  Jakoś o lem nic 
było słychać w Wilnie, a może pochło
nięci wyborami nie zauważyliśmy, że 
firmy lakie jak  Geberthner i Wolf, Kój. 
K rakow ska Spółka W yd„ Bibljoteka Pol 
ska, Arct. Książnica Alias, \Vyd. Polskie 
W agnera, P rzew orski,  wyrzucili na 
sprzedaż zajm ujące dzieła po bajecznie 
niskich cenach. N ajruchliwszy Rój, w y
stąpił z kom pletem  180 dzieł w cenie od 
30 gr. do 4-oh złotych i 12 groszową P>ihl.

Historyczno-gieografiezną. Mamy do wy 
boru  Locke, Londona. Germana, Zarzyc
ką, Sieroszewskiego, Kaden Bandrow 
skiego, Meissner, Sinclair, Giradean, 
WbrśmS, Curwood K rakow ska Spół. 
wyd. dała dzieła poważniejsze, z lnstorji 
ku ltu ry  i l i te ratury : Zieliński Kucharski, 
Kołaczkowski Borowy, za bezcen wspa 
małe dzielą, które kosztowały k i lkanaś
cie i kilkadziesiąt zł. teraz idą po kilka 
Warto, warto bardzo przejrzćf katalog 
i zaopatrzyć się przy okazji. Bibl. Polska 
wysuwa dawniejszych au torów : oto Ż u 
ławski. Tetm ajer, dużo książek f r a n c u 
skich. Przeworskiego specjalnością są 
wydaw nictw a reportażow e słynne k ,iąż  
ki Knikcrbookcra, Aładanowa, dzieł.i 
Mickiewicza za JO zł. Słowacki 36, Kra 
siński 18 z., Dickens, Dostojewski, Vik - 
tor lingo. A bibljoteka laureatów  Nobla, 
jakże ciekawa to serja, a Cuda Polski u 
Wagnera, po 14 zł. tom, w spaniale w y
danie ilustrowane, jakiż to doskonały po 
darunek  imieninowy. Księgarnia fsw. 
Wojciechu obniżą ła ceny swrych wydaw

nictw . MRaszewskie j. Jerzego Bamlrow 
skiego. dewocyjne, dużo dlii młodzieży, 
tłumaczeń i oryginalnych, staranni* wy 
dane, o dobrej, religijnej lendenejr.

Książka jeśli jest tania, idzie dość 
szybko do rąk publiczności. Gdy cena 
niska to ten i ów kupi kilka książek, i 
ani się obejrzy gdy wyda wiecej njż 
miał zamiar, ale taka rozrzutność jest 
objawem  kultury.

Zabrać ze sobą cały zapas Książek 
do czytania, to czyn przezorny, ale dać 
innytn skorzystać z tej przezorności, lo 
czyn społeczny. Letnicy p o w u m n ij  po 
zostawiać swoje książki, o ile to nie są 
dzieła cenne i bardzo  wartościowe, na 
pam ią tkę  w okolicach gdzie koczu ją 
W ieś cierpi na chroniczny niedopływ li- 
terałury, biblioteczki wiejskich organiza 
cji kółek i spółek, to prawie zawsze d y 
daktyczne dziełka, przestarzałe  i czy ta
ne wielokroć. Tak więc lądem czy wodą. 
w deszcz czy pogodę, rusza jmy w nasz. 
Kraj p iękny i rozległy by związać się z 
nim jeszcze mocniej. Hel. lSoimu-.



I-s M delegatów lw i t a  w Pisie
V\ drugim  dniu X-go Zjazdu delega

tów „Związku Muzeów w Polsce“ uczesl 
nicy zwiedzili zbiory m uzeum  Tow. 
N«uk, Białoruskiego oraz muzeów u n i
wersyteckich: archeologicznego i e tno
graficznego. Podczas obrad sekcyj, któ 
re się odbyły o godz. 11,30 wygłoszono 
referaty. poruszające aktualne zagadnie 
nia ,Konserwacja i ekspozyc ja broni 
zabytkow ej" kust. 11. Mękicki ze Lw o
wa, „Muzea i wystawy czasowe jako 
czynnik rozwoju kultury  artystycznej 
- dyr. K. I łartleb  ze Lwowa oraz „Zbi > 

ry tmtz-ealne a szkolnictwo" -  kusi 11. 
Cieśla ze Lwowa

Po przerwie obiadowTej o godz 16-ej 
rozpoczęły się .obrady plenarne, na k tó 
rych uchw alono szereg ciekawych w nio
sków Wy głoszono także kitka relera- 
towT na tematy „Stan muzeologii U clm 
cznej zagranicą" —• dyr inż. K. Jacków  
ski z Warszaw}. „Organizacja K ra 
jowego Muzeum Pomorskiego w T o ru 
niu" — dr. C. Chm arzynski z Torunia 
„Powiększanie zbiorów i ich konserwa 
cja w Muzeach R cg jonaln \ch"  —  dra 
Grabowskiego ze Stanisławowa oraz 
„Konserwacja tkanin"  —  p. dr. SI Su 
wieka z W arszawy.

Zjazd uchw alił m. in.: zwrócić się do 
rządu z prośbą, aby rozpoczęto kroki, 
zdążające do przejęcia budżetów7 m uze
ów rcgjonalnych, k tórych  stan mater- 
jalny jest przeważnie opłakany, przez s i 
m orządy terytorjalne, co umożliwń ro z 
wój lvch muzeów; -zwrócić się do m in i
sterstwa W i t . i OP. z prośbą, by zech
ciało wydać- okólnik do s/kó ł pow szech
nych i śreilnich treści następującej: 
.Tworzenie zbiorów muzealnych w7 szka 

lach nawet w drobnych rozm iarach  nie 
jest dopuszczalne bez zgody minislersst 
wa W. 15. i O. P .“ ; uznać za n iew skaza
ne twmrzenie takich nowych instyliieyj 
m uzealnych które znalazły się na lere 
nie działalności ismiejącycli już muzo

ów7 o tym sam ym  kierunku  działalności. 
Pozajćm zjazd uchwalił zwrócić się do 
ministerstwa W. 11. i O. P. z prośbą aby 
zechciało użye jako  podstawy do zorga- 
nizowąuna sieci muzealnej w Polsce jiro 
jtkt opracowany przez p. p rofesora dr, 
Włodzimierza Antoniewicza z W arsza
wy - p. t. „Zagadnienie sieci muzeów 
regjonalnych".

Zjazd uchw alił wyrazie podziękow a
nie p. prezydentowi mnisia Krakowa dr. 
M Kapleckiemu za zajęcie się sprawą 
budowy gmachu Muzeum Narodowego 
w Krakowue.

W prow adzono także zm iany w sta 
tucie, k tóre  pozwolą na przyjmowaniu 
do Związku na członków osoby fizyczne. 
Dotychczas howuem do związku należeć 
mogły tylko muzea.

Obrady toczyły się w gmachu T-w i 
Przyjaciół Nauk.

Na czele now7ego zarządu stanęli dyr. 
Muz. Nar. w7 Krakowie p. dr. F. Kopera 
— jako prezes, prof. dr. Wł. AutoTiie- 
w-icz i dyr. Czołowski jako  wiceprezesi. 
Siedzib i związku mieści się w Krakow a 
w Muz. Nar.

Wczoraj, wr trzecim dniu zjazdu, u- 
czestnicy zwiedzali Troki, a dziś baw ią 
w- Grodnie, gdzie oglądają teren p rac  wy
kopaliskowych z odkrytem i w r. 1 Lig i 
1933: swuątynią z X w7., „ terenem  ‘ ksią 
żęcym z XII w., resztkam i zabudowań 
drew nianych z XII—XIII w7., kaplicą 
zamkow ą z drugiej połow7y XIII w. i 
m uzeum  obwodowein z czasów V itol- 
da oraz wi..Ltrze Zamku.

use

K R Y Z Y S  
w Stronnictwie Ludowem

MŁODZIEŻ PRZK r\VKO „STARYM"6
Podobnie, jak  to się już stało w ende

cji, prz« ży.wa ostry kryzys Str. Ludowe, 
Czołowi działacze młodzieży wiejskiej 
W i c i " ,  k tó ra  1o organizacja t rak to w a
na była dotąd przez władze naczelne Sti 
Ludowmgo jako jedna z kom órek s tron 
nictwu!, dążą do wyłam ania się z zależ
ności organizacyjnej od strounietwui 
Ostatnio działacze „\Yi«-i“ poddają pora/ 
ostrzejszej krytyce taktykę stronnictw a, 
w szczególności upraw ianą  w stosunku 
do władz państwowTvcli opozycję dla opo 
zycji

Sprawui uznania samodzielności o: 
ganizacy jnej „W ici"  rozpatrywania była 
na posiedzeniu nacz. kom itetu wvkonaw 
czego, odbyłem 8 I b .  m. Pod groźbą fo r 
malnego .rozłam u N. Iv. W. p o w .ia ł  ucli

Problem regulacji itżwiny
Nie będzie inojeni zadaniem p rzed 

stawienie znaczenia gospodarczego pro- 
jektu  Jmdowy porln  w Drui, co jest ści
słe związane z jirobłemem regulacji 
D i winy, gdyż zagadnienia le były niej* 
dnokrotnie  przedm iolem  odczytów lad  
jowycli. ar lykułów  prasow ych i t. f>„ w 
k tórych  glos zabierali w'yhilni znawcy 
naszego życia gospodarczego z pp. min. 
U . Staniewiczem, dyr. \Ył. Barańskim 
oraz propagato rem  idei portu  w D n u  
pro ł L im anowskim  na czele.

Doceniając jednak  doniosłe znaczę 
nic problem u regulacji Dźwiny dla pod 
niesienia s tanu gospodarczego ziem pół
nocno-wschodnich, c.hciałbymi na ile o 
statnich badań  w tej dziedzinie p ro w a
dzonych pizez p. prof M. L im anow skie
go i prez. inż. A. Kawenokiego p rzedsta
wić powyższe zagadnienie.

Przestrzeń D ruja— Ryga podzielić n i 
leży na 2 odcinki- 1) Livani— Ryga. wy 
noszący 1 GO km., na k tó rym  to odcinku 
rozsiane są mniejsze i większe próg:, 
wśród k tórych  13 stąnowuą główmą prze 
s 'k o d ę  nawigacji. Spad wody na tym od 
em ku wynosi 80 metrów7, m a \ im a ln ie  w 
niektórych miejscowościach ilocliod/i 
do 2 i pół m./l km. 2) Druja Livani 180 
km., spad wody 18 metr. Odcinek len w 
zupełności nada je  się do żeglugi. P rze
chodząc do części historycznej tego pro 
blemu, zaznaczyć należy, że zagadnie
nie regulacj Dzw.ny jest już .tkiiml u- 
od szeregu lat.

Już w7 r. 1886-7 z polecenia rosyjskie 
go Min. K omunikacji zbadane zostało 
duo Dzwony.

W 1914 r. opracowrany został p rojekt 
regulacji Dzwinyi,. opierający się na sy 
sternic tam śluz.

Na skutek zaginięcia planów i kosz- 
lorysów j)ow7yższych prac, rząd łotewski 
uruchom ił Biuro dla badan  Dźwiny, za 
daniem  którego było sporządzenie p ro 
jektu regulacji Dźwiny. Biuro to zosta 
ło niebaw7em zlikwidowane, a jako re
zultat pracy7 pozostały wykresy profilu 
dna.

\Y i". 1932 Am erykańskie Towarzy 
stwo „Foundation Company", po do k o 

naniu prób miejscowych (SLehprobćn. 
stwierdziło, że profile dna DźwTiny spo
rządzone w r. 1886-7 w zupełność odpo
wiadają rzetzyw-istości. P onadto  jiowyż- 
sze towarzy-Mwo stwierdziło, że od tego 
czasu żadnych zmian niema.

Na podstawie tych wykresów7 został 
sporządzony7 projekt budowy 7 tam ze 
śluzami, przyczom obliczono, że koszt 
budowy takiej tamy ze wszelkiemu urzą 
il/eniami techniczncmi wynośicf będzie 
netto 3 milj. 5()0 tvs. zlot. dolarów. Re
gulacja zaś Dźwiny na odcinku # ivańi 
Ryga około 5 milj złotyrch doi. Koszty 
przeto regulacji Dźw7iny na przestrzeni 
Druja  —  morze Bałtyckie m iałyby Wy- 
liosić około 30 milj. złotych dolarów7.

Po realizacji tego projektu, minima! 
no głębokość Dźwiny na tym odcinku 
wynosić będzie 3 m etry  i statki o znacz 
nej pojemności mogłyby7 bez żadnych 
przeszkól! kursować.

Jak  z powyższego wynika, realizacja 
problemu regulacji Dźwiny wymaga 
znacznych kosztów. Skoro sobie jednak 
uświadomimy, że zagadnienie to ściśle 
się w iąże z pro jek tem  połączenia Morza 
Czarnego z Bałlyckiom, który ostatnio 
zyskał na swej aktualności, dow-odem 
c..cgo jest yyysłanie przez władze sowiec
kie 5-ciu ekspedycyj geologicznych w7 ce 
lu zbadania pro jek tu  utworzenia t. zw. 
Wielkiego Dniepru, czydi połączenia 
Dniepru z Dźwiną, to zrozumiemy, że 
koszta regulacji Dźwiny bynajm niej  nia 
są takie znaczne, ity mogły stanąć na 
przeszkodzie w realizacji tego projektu

1. Uywosz.

wale, w myśl k tórej „W ici" uznane są ja 
ko organizacja zupełnie samodzielna, nie
podlegająca władzom Str. Ludowego 
Odtąd więc „W ici" stanow ią niezależną 
organizację młodych, a posłowie Bab
ski, Araszkiewicz i in. tern samem są 
posłami nie Sir. Ludowego, a organizacji 
młodzieży wiejskiej „W ici".

BEZKRÓLEWIE W N. K. W.
W naczelnym konntecię wykonaw- 

i Ą in  Str. Ludowmgo panuje bezkró le
wie. Jak  wiadomo prezes Ni. K. W pos 
W rona jest pod sądem party jnym  z o 
skarżenia o udział w aferze Różańskie
go, a na czas zawieszenia go w działał 
no.ści prezesa zastępujcy go sen. Wnz- 
nicki zrezy7gnował z godności p. o pre 
zesa, dom agając sie wyboru pre>zesa, k1*> 
ry m iałby wszelkie prerogatywy, związa 
iie z tą godnością. N. K. W. nie przyją ł 
do wiadomości rezygnacji tej, a sen. 
Woźnicki nie przyją ł ze swej strony do 
wiadomości uchwały N K. W. i zrzekł 
się nowo! c/łonkostw a w N .  K. W .  D o  
chwili załatwienia spraw y pos. W rony 
pełni zastępczo funkcję pre'zesa jios. Wa 
leion. W rysi ko to świadczy wymownie 
o tern, że czołowi działacze Str. Ludowe
go, w szczególności d. ,. W jzw olen ia  ' i 
d. „Str, Chłopskiego" oie przypisują Sir. 
Ludowcom żadnego zoaczcoia i nic wie 
rzą, by zlepek trzech stronnictw, zwany 
Sir. I m dow em  mógł prowadzić jakąś 
jednolitą politykę czy wTogóle odegrać 
jeszcze poważniejszą rolę w ruchu  hi 
dowym.

PROJEKT* POS. WRONY.
Na tle konfliktów wewnętrznych w 

Str Ludow7em zawieszony w praw ach 
prezesa N. k  W. pos W rona nosi się z 
zam iarem  wydania wła nego czasopis
ma, narazić w ram ach  organizacji, a po 
tern jak utrzymują, w7 sferach zbliżo
nych, do w7ład/. S lk  Ludowego ■ u tw o
rzenia n&wet odrębnej grupy politycz
nej. Jak  wskazuje szereg innych jeszcze 
objaw7ówr, po załam aniu  się jednostki i- 
deowej, jedność organizacyjna w Str. 
Ludowem jest również poważnie zach
wianą, Należy sądzić, że Konsekwencje 
narasta jących  w władzach naczelnych 
konfliktów nic długo każą na siebie c z e 
kać.

MIEJ S K IB IE  AT R L  E T NI
w Ogrodzie po - Bernardyńskim .

Dziś i jutro o g o d z .  8 .30 w.

Moja siostra i Ja

Pngrzeb 
ś. p. posła Kwinto

W dniu 25 1>. m. odbyła się eksportu- 
cja zw7łok ś. p. posła Witolda k w in to  z 
domu do kościoła Bernardynów7. W ek- 
sportacji w-zięli udział przedstaw7iciele 
władz, grupy p ar lam en ta rn e j  BBW1L, 
lioszczególnych oganizacyj i społeczeń 
stwa ziemi wTileńskiej.

Życiorys 
ś. p. Witolda Prewysz-Kwinto

W ckiiu IKi b. in. .n ie u b ła g a n a  ś m ie r ć  w y r w a  
la z sze regów  p r a c o w n i k ó w  i j io to czn y c l i  zielni 

W i l e ń s k ie j  j e d n e g o  z mi jdz ie ln ic j-szych  ,i n a j g o r  
l is .szycli  o b y w a te l i .

8. p. W i to ld  Ik -ew ysz -K w ln lo ,  po se i  n a  S e jm  
R z e c z y p o sp o l i te j  P o l s k ie j  (sfa  J a n a  i M a r j i  i  
S ie n k ie w ic z ó w ,  g i m n a z j u m  u k o ń c z y ł  -w W i ln ie  
u n a s t ę p n i e  W y d z i a ł  O g r o d n ic z y  P o l i t e c h n ik i  w 
Hycize. P o  u k o ń c z e n iu  . s tu d jó w  osiad!  w  r o d z i n  
n y m  u is ja l łc u  S l a c iu n y  w p o w i o d c  b r a s ł a w s k im .  
gdzie  g o s p o d a r o w a ł  d o  i-oku '  l i l ló .  W czasie  
\ \ o j n v  ś w ia to w e j  p r a c o w a ł  w s a m o r z ą d a c h  z ie
m sk ic h ,  b i o r ą c  j e d n o c z e ś n i e  c z y n n y  u d z i a ł  w o r 
g a n iz a c j a c h  n i e p o d le g ło ś c io w y c h .

P o  p o w r o c i e  d o  k r a j u  z a ją ł  -się o r g a n i z o w a 
n i e m  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  i s a m o r z ą d o w e g o  n a  
te re n ie  p o w ia tu  b r a s ł a w s k ie g o ,  b ę d ą c  je d n a e z e -  
śn ie  c z y n n y m  c z ło n k ie m  P. O. W

P o  o d z y s k a n i u  N ie p o d le g ło ś c i  z o rg a n iz o w a ł  
na  t e r i t i e  p o w ia tu  b r a s ł a w s k ie g o  S e jm ik  Po  
w ia to w y ,  K o m u n a l n ą  K asę  O szczędnośc i ,  k t ó ć j j  
b y ł  p r e z e s e m  od s a m e g o  z a ło ż e n ia ,  b y ł  j e d n y m  
z t w ó r c ó w  S zko ły  l-tolniczwej w 0 'psie ,  p re z e s e m  
R a d y  „ R o ln i k a 1 w R r a s ł a w lu  i  T u r m o n t a c h ,  
o r g a n iz a to r e m  i p r e z e s e m  K asy  S te fc z y k a ,  cz łon  
k ie in  P a ń s t w o w e j  R a d y  K o le jo w e j ,  p r e z e s e m  O k 
rę g o w e g o  T - w a  Org. i Kół. R o ln ic z y c h  w  B ras -  
t a w iu ,  r a d c ą  W J le ń s k ie j  I z b y  R o ln ic z e j ,  cz łon  
kk -m  Z a r z ą d u  Z ie n j i a n  w  I i r a s t a w iu ,  C i l o n k i e m ’ 
Zw. S trz e leck iego ,  P. O. W .,  f i l i s t re m  K o r p o ra c j i  
„ A rco n i fT ,  Preizcsem B a d y  P o w i a t o w e j  B B W R

S. p  K w in to  o d z n a c z o n y  z o s ta ł  K rz y ż e m  Nie- 
pociległosci i Z ło ty m  K rz y ż e m  Zasługi .

Depesze kondolencyjne 
nadesłane do Rady Wojew.

B. B. W. R w Wilnie
Z R a d z y m in a  n a d e s ł a ł  b. k i e r o w n i k  S e k r e t a r 

ia tu  W o je w ó d z k ie g o  B B W R  F r a n c i s z e k  Ś w i d e r 
ski:

. . . Z j i o w o d u  p r z e d w c z e s n e g o  zgonu  d a w n e g o  
to w a rz y sz a  p r a c y ,  zac n e g o  c z ło w ie k a ,  p r a w e g o  
o b y w a te l a  ś. p  W i to ld a  Kw-iaity, p r z e s y ł a m  -Wy
ra z y  s e rd e c z n e g o  żalu.

Z N ie ś w ie ż a  p o s e ł  i m  S e jm  S z y m a n o w s k i ,  
prez.es R a d y  P o w i a t o w e j  B B W R :

.P ro s z ę  p r z y j ą ć  w y r a z y  w ispółczucia  z p o  
w n d u  śm ie rc i  p o s ta  P re w y s z -K w in ty .

L J S - S J b

2-ej KLASY
są już u nss do nabycia

T/4 LOSU dla po.iaA* « Iozu
k la sy  p o p rzed n . lU id .  

dla  n o w o n o b y w c y  2 0  7.1.

Głów ne w ygrane:

2 0 0 , C 0 d  zł., 2 d o  5 0  0 0 0  zł.
i w ie le  in n y ch . #

Kolektura Loterjl Państwowej

"JCHTLOS
„DROGA DO SZCLĘŚCiA“

W I L N O  
W ielka 44 —  —  Mickiew icza 10

O d d zia ł:  G d y n ia ,  Ś w . Jańska 10

Udogodnienia pocztowe 
dla podróżnych

D o w i a d u j e m y  się , że  c z y n n o ś c i  n o w o w p i u  
a d z o n y c h  u d o g o d n i e ń  p o c z t o w y c h  n a  w ę z ło 

w y c h  s l n c j a c ł P k o I e j o w y c h  (W i ln o ,  B r z e ś ć  i B a 
r a n o w ic z u )  w p o s ta c i  „Pdfc-zty P e r o n o w e j "  po 
leg ać  b ę d ą  n a  tom, że  w  c z a s ie  p o s t o j ó w  p o 

c i ą g ó w  „ p o c z l y l j o n  p e r o n o w y "  p r z e c h o d z ą c  
w z d łu ż  p p c i ą g ó w  p o  p e r o n i e  z o l a l w i a  r ó ż n e  z le  
r e m a  p o d r ó ż n y c h ,  j a k  p r z y j m o w a n i e  t e l e g r a  
m ó w ,  l i s tó w  z w y k ły c h  i p o l e c o n y c h  o r a z  s p r z e 
d a ż  z n a c z k ó w  i k a r t e k  p o c z to w y c h .

T o  je s z c z e  j e d n o  u d o g o d n i e n i e  ze  s t r o n y  
Poc-zty P ó l s k i ć N  n a l e ż y  p o w i t a ć  z c a łe m  u z n a 
n i e m  t e m b a r d z i a j ,  że  z a  w s p o m n i a n e  ś w ia d c z e 
n i a  P o c z t a  n - ie .b ęd z ie  p o b i e r a ć  ż a d n y c h  d o d a t 
kowi;, cli o p ła t .

Proces morderców Gzrncarzówny
P r o c e s  stu ilcn tó w -ra h u sló w  m im o  o czek iw a li 

nic sk o ń c z y ł s ię  w  u li. ty g o d n iu . T a k że  w iz ję  
lo k a ln ą  p r z e n ie s io n o  n a  d z ień  w c z o r a jsz y . Z e 
z n a n ia  b o w ie m  o sk a rż o n y c h  I św iu d k ó w  p r z e 
cią g n ęły  s ię  n ie sp o d z ie w a n ie  d łu go .

W czo ra j w  m ieszk a n iu  dr. N iiss e n łe ld a  o d 
b y ła  s ię  w iz ja  lo k a ln a , p o czcm  lek a rze  b ieg li 
w y g ło s ili  sw e  o rz e c z e n ie . N a p o d sta w ie  d o w o 

dów  r zec zo w y e li o ra z  w y n ik u  se k c ji z w io k  b ie 
g ły  p ro f. dr. O lb rych t p r z e d s ta w ił p rzeb ieg  m o r 
du  z  p u n k tu  w id zen ia  m ed y cy n y  są d o w e j. N a  
s lę p iiie  b ieg ły  dr. J a n k o w sk i w y g ło s ił  o rzec zc  
n ie  o  sta n ic  u m y s ło w y m  o sk a rż o n y c h .

W ed łu g  a k lu  o sk a r ż e n ia  w sz y sc y  trzej o sk ar  
żo n i d z ia ła li  w  z m o w ie  i  w sp ó ln ie , w sz y sc y  
trzej u d u s ili sw ą  o fia r ę . Z ezn an ia  za ś  oskarźn  
n ych  i św ia d k ó w  n ie  p o tw ie r d z a ją  teg o  osk a r

ż e n ią  n o  w sz y stk ic h  n a jd r o b n ie jsz y c h  szczcg ó  
lac li. N iem a  p rzec ież  św ia d k a , k tó r y b y  w id z ia ł 
sc en ę  m ord u , n a to m ia st o sk a rż en i n ie  p rzy zn a ją  
s ię  d o  u d zia łu  w  zabójstw -ie.

Sąd m a przed  so b ą  tru d n e za d a n ie . Wipraw  
d zie  n ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że  w sz y sc y  trzej b ra 
li u d z ia ł w  m o rd erstw ie , je d n a k i tru d n o  jest  
u sta lić  k to  z  n ich  z a w in ił n a jb a rd z ie j  i k to  p o 
w in ien  p o n ie ść  n a jw ię k szą  karę.
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Obserwatorium P. L M. w Tatrach Jakie hdzie lat0?
Obszar Polski oodleaa ood wzeledem 

klim atycznym  bardzo różnorodnym  
wrdywom: m orza n a  Dółnocy. aór na  no 
łudniu. zachodnia cześr —  WDtvwowi 
środkowo - euroueiskiei równiny, a 
wschód znajduje się pod naciskiem u 
kładów atmosferycznych kontynentu  
cc schodniego.

Obecnie ogłaszane przez cen tra lną  
służbę synoptyczną Państwowego Insty 
tu tu  Meteorologicznego codzienne dja 
gnozy pogody na następną dobę, dają 
zbj t ogólne określenia dla całej Polski, 
które nie wystarczają dla praktycznych 
potrzeb wszelkich współczesnych zagad
nień Państwa Polskiego. Obecnem dąże 
n iem  Panslwocyego Ins ty tu tu  Meteoro
logicznego jest przejście do centralizacji 
p rogram ów  synoptycznych.

Istniejące od czterech przeszło lat 
^Obserwatorjum Morskie wydaje własne 
prognozy na część n adm orską  Polski, o- 
raz m orze  (dla nawigacji). O doniosłem 
znaczeniu p racy  takiej placów ki dla ce
lów  żeglugi świadczy w zrasta jąca  wciąż 
f rekw encja  interesów żeglarskich w tein 
obserw atorjum . Publikacje naszego’ ob 
serw atorjum  m orskiego stopniowo i sy
stematycznie pogrąża ją  w cień prognozy 
s tacyj meteoiogicznycli; gdańskiej 
szczecińskiej i nab iera ją  dominującego 
znaczenia na południow ym  Bałtyku.

Poza obserw atorjum  m orskiem  w 
w Gdyni i na  Helu, istnieje obserw ato r
jum  aerologiczne w Jabłonnie pod  W a r
szawą. Placówki te należą do Państw o 
w ego Ins ty tu tu  Meteorologicznego, k tó 
ry podlega Ministerstwu Komunikacji.  
Prócz tego mamy- jeszcze obserw atorjum  
m agnetyczne w Świdrze pod W arszawą, 
podlegające m inisterstw u oświaty. Poza 
tern posiada Polska przeszło 1000 stacy j 
m eteorologicznych, rozrzuconych po ca 
łym kraju .

Polska odczuwa jednak  dotkliwy 
b ra k  obserwatorjum górskiego, bardzo  
ważnego tak  ze względów prak tycznych  
ak  i naukow ych. O bserw atorja  takie ist 

nie ją  w Pirenejach, Alpach szw ajcars
kich i uustrjackich, na Uralu, w Małej 
Azji, a odniedaw na także w Bułgarji. 
Tw orzą one łańcuch  placówek, k tóre  u- 
dzielają sobie wzajem nie inform acyj w 
drodze radjotelegraficznej. Trzy razy 
dzienie stacje te od Hiszpanji do Małej 
A /ji  dzielą się. że sobą \yszystkiemi spo 
strzeżeniami, ostrzega ją p rzed  zaburze
n iam i atm osferyeznem i i wym ieniają  
najnow sze zdobycze naukow e. Dotych- . 
czas b rak  było w 'ty m  łańcuchu jednego 
ważnego kółka —  wielkiego kompleksu 
Karpat. Lukę lę należało- wi/jc jak najpro 
dzej wypełnić i to nietydko z p u n k tu  w i
dzenia interesów Polski, lecz także z pun 
k tu  widzenia św iatowej służby- m eteo 
rologicznej i dla dobra nauki.

Dlatego też powstał ostatnio projekt 
wybudowaniu w W ysokich Tatrach oh 
serwatorjum ineteorologiczno-geofizycz 
nego. Stanie ono na Kasprowym Wier- 
chu na wysokości 1989 m etrów.

Budowa obserw atorjum  rozpocznie 
dę przypuszczalnie w ciągu bieżącego 
roku. B udowa będzie u łatw iona dzięki 
temu, że wkrótce p rzeprow adzona zosta 
nie z Hali Gąsienicowej na Kasprowy 
W ierch  kole jka  linowa, k tó ra  przewozić 
będzie m ater ja ły  budow lane. Przyśpie
szy to znacznie budowę obserw atorjum .

Kolejka ta m a  dla nas pozatem  duże 
znaczenie i w przyszłości. Bedzie ona 
bowiem przewozić personel, zao p a try 
w ać obserw atorjum  w żywność, wodę, 
węgiel i dostarczać p rąd u  elektryczne
go

Nowe obserw atorjum  m a  przed sobą

zadanie praktyczne i naukowe. Przede 
wszystkiem przepow iadać będzie pogodę, 
dla całej południow ej Polski i dla obsza 
ru  górskiego, ostrzegać przed nadchodzą 
cą burzą, p rzed  powodziami, co m a  
szczególnie doniosłe znaczenia dla lud 
ności i licznych elektrowni istniejącyrch 
w Małopolsce. Dzięki dużej wysokości 
Kasprowego W ierchu  będzie m ożna ob 
serw ow ać na przeszło 100 km. fo rm o 
w anie się chm ur i inne zjaw iska atmos 
feryczne.

O bserw atorjum  tarzańskie  pom agać 
będzie również rolnikowi m ałopolsk ie
mu w jego codziennej pracy-, w skazując 
m u pogodę i będzie ważnym  posterun 
kiem  in fo rm acy jnym  i ostrzegawczymi 
dla służby lotniczej

Skorzysta ją  też na te sport i tu ry s ty 
ka W  K arpatach  koncen tru ją  się w£ży 
stkie sporty  zimowe, cała tu rystyka wy 
sokogórska. O bserw atorjum  będzie hv 
form ow ać o stanie i wysokości śniegu, 
o opadach, ostrzegać przed lawinami.

Z punktu widzenia m edycyny obser 
w a to r jum  może czynić p o w a /n e  spostrze
żenia z dziedziny terapeutyki, wpływu 
słońca i pow ietrza górskiego na o rga
nizm ludzki.

Pozatem  obserwatorjum przeprowa
dzać będzie studja naukowr które  dadzą 
zastosować się także w praktyce. A więc 
p rzeprow adzane  będą studja nad k ry 
stalizacją  lodu, op tyką atmosfery, nad 
elektrycznością w ytw arzaną  przez powie 
trze, nad  możliwością usunięcia szme
rów przy transm isjach  radjowy ch, obser 
wacje dotyczące powstawania deszczu, 
gradu, śniegu, mgfy, parow ania  wody- i 
h  V

O bserw atorjum  górskie im Kaspro
wym W ierchu  ma doniosłe znaczenie 
dla życia praktycznego i nauki. Stworze 
nie tego punk tu  w ypadowego kultury- i 
wiedzy- polskiej na południu, spotka się 
niewątpliwie z dużem uznaniem  sfer na 
tikowych na całym świecie.

A. W,

Katastrofa samochodowa w Hiszpanji

Łv,;;-avA:; ,:-;AiJW&t:.

W  c z a s ie  w y ś c ig ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  B a r  
e e lo n ie  w óz  a m e r y k a ń s k i  P e t e r  P a u l o  w y w r ó

d l  s i ę  n a  
r a n n y .

b r z e g u  d ro g i .  K i e r o w c a  j e s t  c ię ż k o

C I E N I E  I B L A S K I  TR<DK
Niedomagania sanitarno-estetyczne

Jesi fak tem 's tw ie rdzonym  że ludzie 
którzy zwiedzają T roki o ile są zac.liw\ 
ceni p ięknem  zabytków historycznych 
Trok, o tyle się rozczarowani wyglądem 
i s tanem  sam ego miasia, m ającego za 
sobą bądź co bądź Iradye.ję sięgającą 
XIII wieku.

Postara jm y się na tein. miejscu cho 
ciaż pobieżnie przyjrzeć się, jakie są te 
go przyczyny i zastanowić się jak  te me 
dom agania  usunąć (tu pobożne we.steh- 
nienie w stronę nowej Rady Miejskiej, 
by- zechciała zająć się temi sp raw am i i 
nie toierowała nadal dotychczasowego 
stanu rzeczy).

W śród całego szeregu bolączek na 
pierwszeni miejscu należy postawić spra 
wę s tanu san itarnego  m iasta gdyż istn ie
jące stosunki u rągają  najprym ityw niej-  
szy-m wymogom higjeny. 1 tak tak ty  kon 
kretne: WsąyStkie .ścieki miasta, p rze 
biegające notabene często orzez ehod 
niki głównych ulic, p row adzą  do jezio 
ra, do lego samego, ,->kąd praw ie wszyscy 
m ieszkańcy Trok, oraz także zakłady 
użyteczności publicznej, jak  piekarnie, 
w ytw órnie  wód i t. g. b io rą  wodę do co 
dziennego użytku. W  tern chyba leży ta 
jem nica s tanu zdrowotnego mieszkań 
ców Trok! Ciekawe, że Magistrat abso
lutnie tem się nie zajmuje, wręcz p rze 
ciwnie, . fu n kc jonarjusze  miejscy, pr<y 
wiosennem uprzą tan iu  parku , wszystkie 
śmiecie w sypują do jeziora, gdzie wszy
stko gnije na miejscu, gdyż jeziora me 
m ają  żadnych dopływów, ani odpływow.

Inny obrazek: w samem centrum  
miejskiego parku  wybudowały- władze 
miejskie szalet publiczny-. Niewątpliwie 
sama ubikacja  jest bardzo pożyteczna, 
lecz zważywszy obszar parku  (odległ 
szaletu od głównej alei nie przekracza 
15 iii.) trzeba przyznać, że m>>“jsc.e w y 
brane zostało niezbyt szczęśliwie. Dzi 
siaj p rzebyw anie w tej części p a rk u  jest 
niemożliw-e i władze miejskie m uszą jak

najp rędzej zdecydować się na przenie
sienie ubikacji  w- inne, bardziej odpo
wiednie miejsce. Pozatem wielką nied- 
bałość o zacliow-anie p o rząd k u  należy 
stv-ierdzić na w-szystkich w yspach jezio 
ra, k tó re  są pozaśmiccane najprzeróż- 
mejszemi odpadkam i jedzenia szkła, p a 
pierów-, gazet i t. p. Jeżeli już niema j a 
kiegoś radykalnego środka zapobieżenia 
temu należy p rzynajm nie j  wyw-iesić t a 
blice o napisach wzywających do posza 
uowania przyrody i zachow-ania czystoś
ci, ew. leż ostrzeżenie o k a rach  za n a ru 
szenie przepisów. Jeżeli już mow-a o p o 
szanowaniu przyrody , to niesposób nie 
wspom nieć o n iekultura lnej akcji, pole 
gającej na przyozdabianiu  domów, w 
ważniejsze uroczystości i święta drzew-- 
kaini. PotO, aby na Ikilka, czy k ilkanaś 
cie godzin ozdobić ulicę (co zresztą ,moż 
na uskutecznić gałązkami) wycina się 
setki i tysiące młodych drzewek! (brzó 
zek i choinek). Akcja, godna najw yższe-.- 
go potępienia.

Stan estetyczny miasta też nas zu
pełnie me zadaw-ala ;Nie będziemy w y
snuwali tu daleko idących postulatów-, 
licząc się jednak z rcalnemi możliw-oś 
ciami sam orządu miejskiego, należy 
wspom nieć o konieczności odnow-ienia 
obszarpanego i brudnego ,.,słupa“ na ro 
gu ulicj Kowieńskiej i Wileńskiej. -Chlu
by miasta, ani sam  jego widok, ani w y
płowiałe tablice sterczące na szczycie, 
nie przynoszą tak jak  jej nie przynosi, 
szpecąca miasto, w strę tna  rudera, przy 
ul. Wileńskiej, róg M ahometaiiskle j, 
sklecona z spróchniałych belek, pod za 
padającym  się dachem i z zabitemi ok
nami.

Przypuszczamy, że w kom petencji 
gm iny  miasfa Jeży możność wpłynięcia 
na w-la.śeiciela budy, aby ją  zniósł, tem-, 
bardziej, że nie jest zamieszkana, a słu- 
ż} za skład rupieci.

Takich  bud, za usunięciem których

upalne czy chłodne?
P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  n a  c z a s  d łu ż s z y  n iż  

2-1 g o d z i n y  p r z y  o b e c n y m  s t a n ic  n a u k i  m e t e o 
ro lo g i i  n i e  m o ż e  m ie ć  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .  
Z a g a d k a  zmienijfcści  t e m p e r a t u r y  t k w i  j e s z c z e  
na  n i e d o s t ę p n y c h  i n i e z n a n y c h  b i e g u n a c h  n a s z e j  
z iem i.  W p r a w d z i e  są  l u d z ie ,  k t ó f z y  r y z y k u j ą  
n a  s t a w i a n i e  p r z e p o w i e d n ,  w  s p r a w i e  p o g o d y  
n a  c a ły  m ie s i ą c ,  j e d n a k ż e  p r z e p o w i e d n i e  te  s ą  
p o d  z n a k i e m  z a p y t a n i a .  P o w a ż n y  n a u k o w i e c  
n ie  p o ło ż y  p o d p i s u  p o d  n ie m i .  T o  też  n a l e ż y  z 
p e w n ą  d o z ą  s c e p t y c y z m u  u s t o s u n k o w a ć  się  d o  
ły c h  e k s p e r y m e n t ó w  i w  r a z i e  z łe j  p r z e p o w i e d  
ni z b y t n i o  s ię  n i e  p r z e j m o w a ć .

O tó ż  n a  t e m a t  —  j a k i e  b ę d z i e  l a t o  w L ie żą -  
f u m  r o k u  —  i s t n i e j ą  d w a  p r z y p u s z c z e n i a .  P i e r w  
sz e  to  —■ l a to  b ę d z i e  w y j ą t k o w o  u p a l n e ;  d r u g i e

lato b ę d z ie  w y j ą t k o w o  z im n e .
P r z y p u s z o z e n ie  p i e r w s z e  w y s u w a j ą  m e t e o r o  

to d z y  n a  p o d s t a w i e  t r w a j ą c y c h  o b e c n ie  w  An- 
g l j i ,  w  P a r y ż u  i w  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  C z e c h o 
s ło w a c j i  n i e z w y k i  ch  u p a ł ó w  i s u s z y .  F a l a  u p a 
łów- i  s u s z y  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w- A ngl j i ,  P i s a l i ś m y ,  
że  p r z y b r a ł y  o n e  r o z m i a r y  k a t a s t r o f a l n e j  w p r o s t  
s y tu a c j i .  B ło t a  p o w y s y c h a ł y  i p o p ę k a ł y  a  w 
m i a s t a  o d c z u w a  s ię  d o t k l i w i e  b r a k  ś ro d y .  W y 
d a n o  n a w e t  s p e c j a l n e  r o z p o r z ą d z e n i a  w  k ie rn r .  
k u  o s z c z ę d z a n i a  w-ody d o  p ic ia .  F a l a  l a  w  p o 
ło w ie  czerw-ca p r z e r z u c i ł a  s i ę  n a  F r a n c j ę  i t a m  
o b e c n ie  g n ę b i  l u d n o ś ś .  U p a ły  d o c h o d z ą  i(n 38 
s to p n i  C. 1 r a w a  i z b o ż a  s c h n ą ,  r o l n i c y  r o z p a  
c z a ją .  P r a w i e  j e d n o c z e ś n i e  z F i a n c j ą  f a l a  u p a  
tó w  o g a r n ę ł a  C z e h o s ło w a c ję ,  p o w o d u j ą c  p o d o b  
n r  s k u t k i  co  w  A n g l j i  i w e  F r a n c j i .

O tó ż  m e t e o r o l o d z y  p r z y p u s z c z a j ą ,  że  fa la  
g o r ą c a  m o ż e  o g a r n ą ć  t a n ż e  P o ls k ę .

N a le ż y  p r z y  t e m  z a z n a c z y ć ,  rżti w  A n g l j i  p o 
d o b n e j  s u s z y  i u p a ł ó w  n ie  n o t o w a n o  o d  p r z e 
sz ło  s t u  la ł .

T y m c z a s e m  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w b r e w  t e m u  
w s z y s t k i e m u  a n g ie l s k i  r z e c z o z n a w c a  w  d z i e d z i 
n ie  m e t e o r o l o g j i ,  c i e s z ą c y  s i ę  w  Afiglji  d u ż ą  
s ł a w ą  d r  J a m e s  k c a r r  o ś w ia d c z y ł  p r a s i e ,  że  
t e g o r o c z n e  l a to  b ę d z ie  w y j ą t k o w o  z im n e .  Ast 
r c -n o m o w ie  u s ta l i l i ,  ż e  z i e m ia  w  c i ą g u  n a jb l i ż  
sz y c h  ty g o d n i  w ędrow -ać  b ę d z i e  p o p r z e z  g r u b ą  
y h m u r ę  p y ł u  g w i e z d n e g o  i że  t e  c z ą s te c z k i  
g w ie z d n e g o  p y ł u  r z u c a ć  b ę d ą  j a k b y  z a s ło n ę  
n a  p r o m i e n i e  s ło n e c z n e ,  p a d a j ą c e  n a  z ie m ię  
1 s k u t k i e m  t e g o  p r z e c i ę t n a  t e m p e r a t u r a  n a j 
b l i ż s z y c h  ty g o d n i  l e t n i c h  b ę d z ie  z n a c z n ie  n i ż s / a  
a n i ż e l i  n o r m a l n a  t e m p e r a t u r a  la ta .

J a k  w i d z i m y  w ię c  s ą  d w a  z d a n i a  n a  t e m a t  
ja k o ś c i  t e g o r o c z n e g o  l a t a  —  z a s a d n i c z o  sp r z e c z  
u e  Z o b a c z y m y  k t o  m i a ł  r a c ję .

Krokodyle —  
pasażerami P.l .L. „L0T“

P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  s a m o lo t  P L L  „ L o t  
[ irzclei- ia ł  d o  W a rsz a w p -  z B e r l i n a  z n io z w y k ł  . m 
ł a d u n k i e m .  B y ły  n im  i  ż y w e ,  4 - r o m e t r o w e j  d lu  
go śc i  k r o k o d y l e ,  k t ó r e  s p r o w a d z i ł  s o b i e  z za  
g r a n i c y  j e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  z a g r a n i c z n y c h  
w  W a r s z a w i e .  K r o k o d y l e  z n io s ły  t r a n s p o r t  pu  
w i e t r z n y  n a t u r a l n i e  z n a k o m i c i e  i n a p e w n o  le
p ie j ,  a n i i e l i b y  z n io s ły  d tu g i  i m ę c z ą c y  p r z e w ó z  
k o le j ą .

Koty jako listonosze
B e r liń sk ie  T o w a r z y stw o  F ila te lis ty c z n e  gor- 

g ju lz o w a to  w y sta w ę , n a  k tó r e j z n a jd o w a ło  się  
k ilk a  ty s ię e y  zn a c z k ó w  p o c z to w y c h  p a ń stw  ger 
niHÓskieh, a  ta k ż e  sz e r e g  d o k u m e n tó w  z. h is to r 
i i  p o c z ly  w  N iem czech . Z je d n e g o  z  ly e h  d o k u 
m en tó w  w y n ik u , iż  w  r. 18711 zo r g a n iz o w a n o  
w  s lo lic y  N ie m ie c  p o c z tę  k o c ią , nu w zó r  p o c z 
ty g o łęb ie j . O k o ło  30 k o tó w , „ za tru d n io n y ch "  nu 
p u cze ie , p o w r a c a ło  do d o n ió w . k tó re  z a m ie sz 
k iw a ły  w raz z  lis tu m l

H U M O R
M IĘDZY PRZYJ ACIÓŁKAMT.

—- P rz e d  d w o m a  ty g o d n i a m i  d a ł a m  o d k o s z a  
k r e d k o w i ,  a  t e r a z  u p i j a  się c o d z i e n n ie .  O k r o p  
n#I

—  l a k ,  m ó g łb y  ju ż  p r z e s i a ć  o b le w a ć  tę u r o 
cz y s to ść .  (Tił-Bits)

Teatr muzyczny „LUTNIA*
D Z I Ś

Występy Janiny Kulczyckie]

B O H A T E R O W I E
C en y  le tn ie .

przem aw iają  nietylko względy estetycz- 
no (których naw et w T rokach  lekcewa 
żyć nie można) lecz i wtrghądy bezpio 
czeństwo publiczne (łatwość pow.st. po 
żaru, zawalenia się etc.) jest ,w T rokach 
niestety wiele, że wymienię jeszcze r u 
derę na ni. Kościelnej pod 31 (należy do 
p. Libcza, poprzednio do p. A. Zającz
kowskiego , radnego miasta) na Kowien 
skiej (tuż przed sam ym  mostem, w łas
ność [). Robaczewskiego) i wiele innych.

To są między innem i cienie, które 
jiadają na Troki, Troki stolicę, jeżeli już 
nie państwa, to sportów  wodnych, ogni 
sko turystyki i weeckendów.

Od usunięcia tych cieni (narazie z 
dziedziny san ita rne j i estetycznej) zale 
ży w dużej mierze rozwój ku ltu ra lny  i 
gospodarczy miasta.

Wł. Zimnoch.

Przed
wyjazdem

na w y w c z a s y
nie zapomnij z a 
opatrzyć s ię  we 
flakon orzeźw ia
jącej w odv kolon- 

sk  ej

POLO&5A 1SE
fabryka  perfum  

S Z A C H A
D o n a b y cia  w e  w szy st-1  

k ich  perfum eriach j
m m a w m
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Wieści i obr azki z kraji
Bójka pomiędzy poborowymi Swięciany

Zabił kołksem
V w si D o m a sze , t / . \ .  leb ieo lz iew sk ie j, p o 

m ięd zy  p o b o ro w y m i ze  w s i M oro śk i, g in . leb ie-  
d z ie w sk ie j , a p o b o r o w y m i ze  w si Ik im a sze  p o 
w sta ła  sp rz eczk a  na t le  p o ra ch u n k ó w  o so b i
s ty c h , a  n a stęp n ie  w y w ia za ła  s ię  b ó jk a , w c z a 
s ie  k tórej C zer n ia w sk i M ichał, u d erzy ł k o tk iem  
d w a  razy  w g ło w ę  u c ie k a ją c e g o  S o r o k o  J an a .

S o ro k o  o  w ła sn y c h  s ila ch  w s ia d ł n a  w ó z  i u d ał 
s ię  d o  d o m u , N a stęp n eg o  d n ia  ran o  zn a le z io n o  
S o ro k o  J a n a  w- s to d o le , n ie d a ją e e g o  o zn a k  ż y 
c ia . O g lęd z in y  w y k a z a łj ,  że  S o ro k o  zm arł w sku  
tek  p ę k n ię c ia  c z a sz k i o d  n d e r z e n ia  tęp cm  n a 
rzęd z iem . C zer n ia w sk ieg o  za trzy m a n o  d o  d y sp o  
z y c j l  w ła d z , sąd  o w y  eh .

POŻARY i PIORUNY
W ic s ie , n a le ż ą c y m  d o  za ść . G u d ek i-T erp ea-  

t] nu a gm , w . so le c z n ic k ie j , n a  szk o d ę  W rób  
le w sk ie g o  M irh a ia , sp a liło  się o k o ło  100d m ir  
k w  ia.su. P o ż a r  b y ł p rzy z iem n y . W  ty m że  le s ie  
*  d n ia e n  7, 10 1 19 b. m . sp a liło  s ię  o k o ło  2 ha 
la sn . P o ż a r  b y ł r ó w n ie ż  p r z y z ie m n y . S traty  
w y n o sz ą  600 z ł. D o c h o d z e n ie  l ą u l i t o ,  że  o  pot 
p a le n ie  lago  p o o e jr z a n y  je s t  R o d z ie w ic z  J ó z e i, 
m ie sz k a n ie c  w s i M. S o lk i, gm . so le c z n ic k ie j , 
k tó r y  do w in y  się  n ie  p rzyzn aje .

K o ło  stra żn icy  K O P w  K a m ie n n y m -W o zie . 
gm . b o łu b ie k ie j  p o w sta ł p o ża r  la su , n a leżą ceg o  
d o  m ie sz k a ń c ó w  w s i C hroły  i S zo . S p a liło  się  
o k o to  :50 h a  k rza k ó w  b ezw u i to .śeiow ycli. P o żar  
p o w sta ł le s ie  p o  s tro n ie  so w ie c k ie j .

Od u d erzen ia  p io ru n a  sp a lił  s ię  dom  m lcsz  
kit Iny, w a rto śc i 4,000 zł., n a leżą cy  d o  K o w a le w 
sk ie g o  A n to n ieg o , m ieszk a ń ca  w si Janów  ek. 
gin. p o d b rzesk ie j.

Miory
Echa śmierci S. p. mm. Pierackiego.

Z a m o r d o w a n i e  śp. m i n i s t r a  P i c r a e k i e g o  gin.-, 
-nem  e c h e m  o d b i ło  się n a d  g r a n i c ą  b o l s z e w i c k ą  
w  M io r a c h .

D n i a  17 c z e r w c a  r. b. o d  r a n a  p o  o t r z y m a  
m u  t e l e g r a m u  z D y r e k c j i  O k r ę g u  P. i T .  w  H  ii 
n i c  p r z e z  u. p .  w  M i o r a c h  w s z y s tk i e  u r z ę d y  p a n  
•s tw ow e i s a m o r z ą d o w e  b y ły  u d e k o r o w a n e  za ło  
b n e m i  c h o r ą g w i a m i .

T e g o  d n i a  o g o d z in i e  14 o d b y ł a  s i ę  ż a ł o b n a  
m a n i f e s t a c j a  w  k t ó r e j  u d z i a ł  w z ię ł a  l i c z n i e  z g ro  
n i a d z o n a  lu d n o ś ć  w i e j s k a ,  m i a s t e c z k o w a  o r a z  
w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  z c h o rąg w  i a m i  o p a s a n e m i  
w s le g a m i .

D o  z e b r a n e j  l u d n o ś c i  p r z e m a w i a ?  m i e j s c o w y  
p r e z e s  7,. W . O, O. i Z S B r o n i s ł a w  S w id e r s k i ,  
k tó r y  w k r ó t k i c h  s ł o w a c h  p o d a ł  ż y c io r y s  śp  
m in .  P i e r a c k i e g o  Je g o  b o j e  o w o l n o ś ć  i Mir 

p o d l e g ł o ś ć  i O jc z y z n y ,  o r a z  w ie lk ie  z a s łu g i  
j a k o  m ę ż a  s t a n u ,  w y r a ż a j ą c  w  im i e n i u  w s z y s t 
k i c h  o r g a n i z a c y j  i z e b r a n e j  l u d n o ś c i  s z c z e ry  
• p r a w d z iw y  ża l  i s m u t e k

P o  p r z e m ó w i e n i u  d l a  u c z c z e n i a  i o d d a n i a  
h o ł d u  śp  m in .  P i e r a c k i e m u ,  p r z e z  z e b r a n y c h  
b y ła  z a c h o w a n a  d w u m i n u t o w a  c isza .

Z e b r a n i  w y n ie ś l i  r e z o l u c j ę  z a p e w n i a j ą c ą  sw o  
j ą  g o to w o ś ć  s t a n i ę c i a  n a  zew  O jc z y z n y  w  e d u  
z a c h o w a n i a  ł a d u  i p o r z ą d k u  w  k r a j u .

P o d c z a s  m a i l  f e s tn e j i  o r k i e s t r a  m i e j s c o w e j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  g r a ł a  ż a ł o b n y  m a r s z .

D n i a  19 c z e r w c a  w  p a r a f j a l n y m  k o ś c ie le  w 
M io ra c h  o d b y ł a  s ię  m s z a  ż a ł o b n a  p r z y  l i czn ie  
z e b r a n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  z o r g a n i z a c y j ,  z i e m ia n  
s t w a  u r z ę d n i k ó w  i l u d n o ś c i  w ie j s k ie j .

P r z y  k a . a f a l k u  s t r a ż  h o n o r o w ą  p e łn i l i  p o l i 
c j a n c i  i s t r z e lc y .  D e k o r a c j ą  k a t a f a l k u  zajęli  
-się p a n i e  ze  Z. P . O. K. K o s z ty  z o d p r a w i e  
n i c n i  m s z y  ś w ie l e j  i  w s z e lk i e  z w i ą z a n e  z tern 
r o z c h o d y  p o k r y ł a  m i e j s c o w a  F e d e r a c j a .  J e d n o 
c z e ś n i e  o d b y ł o  się  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s t w o  w  m i e j 
s c o w e j  s y n a g o d z e ,  n a  k t ó r e m  p r z e m a w i a l i  n n e j  
tscowy r a b i n  i d r .  fW isen fe ld .

Na z n a k  ż a ło b y  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  w szy  
s tk ie  s k le p y  b v ły  z a m k n i ę t e  i h a n d e l  u s ta ł .

AJ.M. W.
.  — r§t—

Cielą o 5 nogach
4Ve w s i  tPm dzenie  pow -  w i l e j s k i e g o  u r o d z i ło  

s ię  c ie lę  z 5 n o g a m i .  W ł a ś c i c i e l e m  n ie z w y k łe g o  
c i e l a k u  j e s t  P i o t r  S z o s ta k .

Wojstom
U T W O R Z E N IE  GM INNEGO K O M IT ETU  

O BC H O D U  „Ś W IĘ T A  M O R Z A '.

D n i a  16 te. ni . z inicjatywny p. s t a r o s t y  pow . 
w i l e j s k i e g o  w  l o k a l u  Z a r z ą d u  G m in n e g o  w  W o j  
s l o m i u  o d b y ł o  s ię  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  w 
s p r a w i e  u t w o r z e n i a  K o m i t e t u  G m in n e g o  O b c h o 
d u  „ ś w i ę t a  M o r z a " ,  k t ó r e  m a  się o d b y ć  w  d n iu  
29 b  ni w  W o j s t o m i u  Z e b r a n i  z r e k o n s t r u o w a l i  
K o m i t e t  O b c h o d u ,  d o  k t ó r e g o  p r z e z  a k l a m a c j ę  
w esz l i  p. W .  C h m ie l e w s k i  w ó j t  g m i n y  —  prę 
zes, p. J .  K o to w s k i  k o m .  p o s t  P .  P .  —  w ic e  
p r e z e s ,  p. A. M ą k o s a  k i e r o w n i k  s z k o ły  p o w 
s z e c h n e j . —  s k a r b n i k  i p. J. T y s z k o  s e k r e t a r z  
g m i n y  —- s e k r e t a r z .  P o  d y s k u s j i  u ł o ż o n o  p la n  
o b c h o d u .  J. P.

- Ż ałoba . W  z w i ą z k u  z t r a g i c z n ą  ś m ie r c i ą  
w ie lk ie g o  m ę ż a  s t a n u  i b o h a t e r s k i e g o  ż o łn i e r z a  
s p. m i n i s t r a  sp r .  w e w n ę t r z n y c h  B r o n i s ł a w a  
P i e r a c k i e g o  s p o łe c z e ń s tw o  m i e j s c o w e  w z ię ło  
u d z i a ł  w  g ł ę b o k ie j  ż a ło b ie ,  j a k ą  w y w o ł a ł  o h y d 
n y  i s k r y t y  m o r d  n a  o s o b ie  d o s t o j n i k a  Rzeczy
p o s p o l i t e j .

W  d n i u  18 l im. w e  w s z y s t k i c h  ś w i ą t y n i a c h  
o d b y ło  s i ę  n a tw iżo ń s tw o  za  s p o k ó j  d u s ^ y  ś. j.. 
Mii B r o n i s ł a w a  P i e r a c k i e g o .  A k a d e m j a  w  sa li  
k i n a  „ N o w o ś c i "  n i e  b y ła  n i e s te ty  d o b r z e  zo r  
g a n i z o w a n a .  (K o m u n ik a t  n a  k l e p s y d r z e  m ó w i ł  
o z o r g a n i z o w a n i u  p o c h o d u  p r z e z  u l i c e  m i a s t a ,  
k t ó r y  j e d n a k  n ic  o d b y ł  s ię  D e k o r a c j i  s a l i  do  
k o n y w a n o  w te d y  gdy  p u b l i c z n o ś ć  z a j m o w a ł a  
m ie j s c a .  N a  o c z ą c h  z e b r a n y c h  p o w s ta ł a  n a w e t  
m a ł a  s p r z e c z k a  międ?, .  o r g a n i z a t o r a m i  a k a  
d e m j i ,  c a łk o w ic i e  z r e s z tą  n i e p r z y g o t o w a n e j .  To 
są  r z e c z y  m a ł e  n a  praysz-łość j e d n a k  t r z e b a  do  
o r g a n i z a c j i  u r o c z y s to ś c i ,  s z c z e g ó ln ie  t a k  w ie l  
li ich  i p a w a ż n y c l i  j a k  A k a d e m j a  Źa-łobna. P r z y  
s t ę p o w a ć  z n a l e ż y c i e  o b m y ś l a n y m  p la n e m .

— B R Y L A N T O W Y  SK AItB. P r z y w ie z io n y  w 
d n iu  31 m a ja  d o  m ie js c o w e g o  sz p ita la  P a ń stw o -  
w egu  n ie ja k i M ichał W e jk u tis  s ia r y  k a w a ler  
z N o w y ch  S w ięc ia n  z o s ta w ił p o  śm ie r c i la sk ę , 
k tórą w  p ie r w sz y c h  d n ia ch  czer w ca  za b ra ła  
n iezn a n a  z  n a z w isk a  u c z e n n ic a  Girnu P a ń stw o  
w ego . \V  zw ią zk u  z  tein  z a c z ę to  k o lp o r to w a ć  
u p o r c z y w ie  p o g ło sk i, ja k o b y  la sk a  p o  sta ry m  
W cjk u tisir  m ia ła  z a w iera ć  u k ryty  sk a rb  osza  
c o w a n y  p rzez  n ie k tó r y c h  n a  p ó ł m iljo n a  z lo ly c h  
D o ch o d zen ie  w tej sp r a w ie  p ro w a d z i w y d z ia ł  
ś le d c zy . P o g ło sk i le  p o d a jem y  z o b o w ią z k u  
d z ien n ik a rsk ieg o .

,'Kurjer Wileński*4 —  oddział w Świt; 
eianacli — Iłynek 28, teł. Nr. 50. przyj
muje codziennie w godzinach urzędo
wych 8— 15 prenumeratę, ogłoszenia i 
korespondencje. (kar)

Święto sportów wodnych w Paryżu

P r z y  u d z i a l e  a r t y s t e k  seefl |iarYSK>vJ _«k»vh» p r z e d  m ry ,  w k t ó r e m  zasśr fda ją  ni in. g ło śn y
s ię  w  je d n e j  p ł y w a l n i  w  11‘a ty ż i i  ś c  ię to  S j jó r lów  p o r t r e c i s t a  V a n  Doifgen  ( p i e rw s z y  p r z y  stolfe)
w o d n y c h ,  p o ł ą c z o n e  z k o n k u r s e m  s t r o j ó w  t ą -  1 s ł y n n a  „ g w i a z d a  r e w j o w a "  M is t i n g u e t l  ( p o 
p io ło w y c h .  N a  z d j ę c iu  —  u c z e s tn i c z k i  k o n k u r s u  ś iO ukil ) ,

■ a a S H H H H M

N-Swięciany
—  C u i  m i n o ?  W  n u m e r z e  4-5 „ V i l n i a u s  Ry-i 

t o j i n  z d n i a  15 c z e r w c a  a u t o r ,  „ Z a l g i r j o  Su- 
imas"  —  w y r a ż a  s w o j e  n i e z a d o w o l e n i e  z D o w o d u  
z m i a n y  l.s. p r o b o s z c z a .  D a w n i e j  m i e l i ś m y  ks .  
J a k f t s t f a n i s a ,  k t ó r y  c z a s a m i  z a p o m i n a ł  o l u d n o  
ści p o l s k i e j  —  o b e c n y  k s .  B o z e w ic z  s t a n  t e n  
m a  z a m i a r  z m i e n i ć  o  t y l e ,  a ż e b y  lu d n o ś ć  t a k  
p o l s k a  j a k  i l i t e w s k a  n i e  m i a ł a  p o w o d u  d o  n ą  
r z e k a i u a .  O  d o b r y c h  c h ę c i a c h  ks .  B. św-iadczy 
f a k t ,  że  u c z y  s i ę  o n  j ę z y k a  l i t e w s k ie g o  i j i i(~ 
p o  m i e s i ą c u  n i p r a w i a  n a b o ż e ń s t w o  w j ę z y k u  
l i t e w s k im .  Nie m a  w ię c  „ Z a l g i r j o  S u n u s '  po  
w od  u  d o  r o z d z i e r a n i a  s z a t  że  k s .  B. r i e  p r a w i -  
dłuw-o w y m a w i a  s ło w a  p o  l i t e w s k u ,  a  o d w r o t n i e  
p o w i n i e n  się  ę  e szy ć ,  że  n o w y  k s .  p ro b o s z c z .  
Polaik, w y k a z u j e  ty l e  d o b r y c h  c h ę c i  i id z i e  w 
k i e r u n k  i z a d o ś ć u c z y n i e n i a '  w y m a g a ń  o m  lu d  
nośc.i l i t e w s k ie j .

r  s. B a z e w ic z  j e s t  w  N. S w ię c i a n a c h  z a l e d w ie  
k i l k a  t y g o d n i ,  w y k a z a ł  j e d n a k  d u ż o  z r o z u m i e  
n ia  d la  p o t r z e b  re l ig .  l u d n o ś c i  l i t e w s k ie j ,  d l a 
te g o  też  „ Z a l g i r j o  S u n u s "  n a l e ż y  d o r a d z i ć ,  a ż e 
b y  z k r y t y k ą  i lo  t a k  d r o b n o s t k o w ą  w s t r z y m a ł  
s ię  d o  le g o  c z a s u ,  k i e d y  ks .  B d a  się  d o  i . rze  
p o z n a ć .  T r z e b a  d o d a ć ,  że  m i e s z k a ń c y  w si  Mn 
g u n y  p o w .  G a jd y ,  w y ł ą c z n i e  L i tw in i ,  z ż a l e m  
ż e g n a l i  k s .  B. o d j e ż d ż a j ą c e g o  d o  N o w o  S w ię  
e ia n .  O te n i  „ Z a l g i r j o  S u n u s  n i e  c h c e  w ie d z ie ć .

M iejsco w y .

R A D i  0
WILNO.

W T O R E K ,  d n i a  26 c z e r w c a  1934 r o k u .
6.30:  P ie ś ń .  6 .35: M u z y k a .  6.40:  G i m n a s ty k a .  

C 5 ó :  M u z y k a  7.05: D z i e n n i k  p o r a n n y .  7.10: 
M u z y k a .  7.20: C h w i l k a  p a ń  d o m u .  11.50: P r o  
g r a m  d z i e n n y .  11.57: C zas .  12.00: H e j n a ł .  12.03 
Koni. m e t e o r .  12.05: P r z e g l ą d  p r a s y .  12.10- 
P ły ty .  13.00:  D z i e n n i k  p o l u d n .  13.05: A u d y c j a  
u l a  dz iec i .  13.20: P ły ty .  13.55: Z r y n k u  p r a c y .  
1 1.00: W ia d o r n .  e k s p o r t .  14.05: G ie łd a  r o ln ic z a  
10.00: K o n c e r t  z e s p o łu  g i t a r z y s t ó w .  17.0€
S k r z y n k a  P .  K. O. 17.15:  T r i o  k a m e r a l n e .  17.45: 
M u z y k a  z 18.00: „ P r z e s t r o g i  d l a  b u d u j ą
cycl i  d o m  d l a  s i e b ie "  po g .  18.15: R ec .  ś p ie w .  
18.45: A u d  z  c y k lu  „ W ę d r ó w k i  m i k r o f o n u "  wi 
z y t a  w  S z k o le  R z e m .  i P r z e m .  A r ty s t .  18.53.: 
P r o g r a m  n a  ś ro d ę .  19.00: „ K s ię g a  Ku czci  p r o f .  
M a r j a n a  Z d z ie c l i o w s k ie g o "  po g .  19.15: M u z y k a  
le k k a .  19.50: S p o r t .  19.55: W i l .  k o m .  s p o r t .  
20.00: M yśl i  w y b r a n e .  20.02. C o d z ie n n y  ode.  
p o w .  20.12 Opcerętka. D z ień ,  w iecz  O g ło s z e n ie  
k o n k u r s u .  D. c. o p e r e tk i .  k .w a d r .  p o e T P  c. 
o p e r e t k i .  22.30: O d czy t .  22.45: M u z y k a  z p ły t .  
23.00 Jyom . m e t e o r .

ŚR O D A , d n i a  ?7 -g o  c z e r w c a  1934 r o k u .
6.30: P ie ś ń .  6.35 M u z y k a .  6.40: G im n a s ty k a .  

6.55:  M u z y k a .  7.05:  D z i e n n i k  p o r a n n y .  7.10: 
M u z y k a .  7.20: C h w i l k a  p a ń  d o m u .  t l . 5 0 ;  P r o 
g r a m  d z i e n n y  11 57:  Czas.  12.00: H e j n a ł .  12.03- 
K o m .  m e te o r .  12.05- P r z e g l ą d  p r a s y .  12.10: 
P ły ty  13.00:  Dz. pe ł .  13.05:  K o n c e r t .  14.00 W i a  
d o m o ś c i  e k s p o r t o w e .  14.05: G ie łd a  ro ln ic z a  
16.00: P ły ty .  16.30: P ó ł  g o d z in y  c y t r y  w  w yk.  
W i t o l d a  J o d k i .  17.00: P r o g r a m  d la  d z ie c i .  17.15: 
R e c i ta l .  17.35: Rec.  to r t ,  18.00: „ K s i ą ż k a  i wie
d z a "  pog .  18.45: , 0  k u l t u r z e  d n i a  p o w s z e d n i e  
go ‘‘ pog .  18.55. P r o g a m  n a  c z a w r t e k  j r o z m .  
19.05: P r z e g l ą d  l i t e w s k i .  19.15:t K o n c e r t  (płyiy^. 

W-iad. s p o r t .  19.55: W il .  k o m .  s p o r t o w y .  
M yśl i  w y n r a n e .  20.02 F e l j e t o n  a k t u a l n y .  
M u z y k a  l e k k a .  20 .50. D z i e n n i k  w ieer  

T r a n s n j .  z G dyn i .  21.02 C o d r .  ode ,  potc 
ec: śp ie w ,  21.30: K o n c e r t .  22.15: W i 

z y t a  m i k r o f o n u  u  p a ń s t w a  B i g d u l s k i c h " .  22.40 
M u z y k ą  t a n e c z n a ,  23.23: K o m .  m e te o r .

19.50:
20.00 :
20 .1 2 :

21 .0 0 :
21 . 1-2 :

P E T E R  K R A Y E 37

T R Z Y  P E R Ł Y
Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

Jack nawet toin czyi. R aptem  żupę lnie nicoczeki 
•wanie zabrał **ę do odejścia.

Wziął ze sobą dziewczynę i przeniósł się do ni*, 
p rzy tu lnego  pokoju , umeblowanego z rażącym bra- 
kioni smaku.

1’óki milczący ketner ustawiał na stole zamów,o- 
aie bez wyboru Kiszki oraz jakieś potrawy, póki pr/.y 
golowywał nnkrvcin i s /k lo  —  tack zamyślonym 
wzrokiem  błądził po ścianach.

Wisiało tu kilka bardzo niedwuznacznych obru 
zów które z ORiwną niezręcznością kładły na całym 
•otoczeniu ostre, specyficzne piętno.

Dziewczyna piła liez przerwy, tul czasu do- czasu 
“wybuchała gwałtownym śmiechem, ntczem aulom al,  
d o  ktorego wrzucono monetę. Ś min hi się ho towar 
był dobry.

Jack  nie odznaczał się subtelnością -— w osobnym 
pokoju  m ożna było wytrzymać, znikło przygnęb ia ją
ce usposobienie, j a k i e  n im  owładnęło w ciągu kilku 
uslaln icb dni: coś prysło — ni to czar, ni to od rę t
wienie.

Kazał dziewczynie opowiadać o sobie.

Jnk dobrze wykutą lekcji; zaczęła pośpiesznie re
cytować zmyśloną bisior ję i nie obraziła się. że po 
■pierwszych słowach przesłał słuchać. \ ą  imię jej Je 
anne, pochodzi z Nancy, z głębokiej prowincji f r a n 
cuskiej: m ada narzeczonego, urzędnika z kolonji, kio 
tego starała się. przedstawić jak  wcielenie bestji w- lu
dzikiem ciele ostatecznie po całej . m artyrolog j. ‘ 
krótkiego pożycia małżeńskiego uciekła, wkrótce do 
stała „posadę w biurze" i dziś po raz pierwszy przy 
szła do lokalu rozrywkowego, gilzie jej się poszczęściło 
wyłowie Jacka.

Z lei paplaniny spam iętał tyle, że pochodzi z 
Nancy. Nancy... ba, ba, Nancy!...

Natychmia.-d zaczęła się śmiać wraz z PelUmem, 
przymilnie  tuląc się do niego.

Naprawdę jestem z Nancy!.. Prosił, łuckie!..
Odtrącił ją.

W yrzucił dziewczynę za drzwi, nagle opanow any 
bezmyślną wściekłości;!... Nancy... Nancy... Kto miał 
czelno,!: śmiać się'?!

liiedna Jcanne  z przerażeniem w oczach po to 
czyła się po schodach nadół i pocichu wślizgnęła się 
spow nilem  na salę oszołomiona nieoczekiwanym  f in a
łem libacji.

Po godzinie, tańcząc z eleganckim młodzieńcem 
ze statku angielskiego, dopytywała się, c z y  słowo 
..Nancy'' jest rów noznaczne z obraza.

Cały wieczór łam ała  swoją b iedną głowę, cz 
„gruby fra je r"  tylko dlatego się w ym knął z rąk że 
ona pochodzi z Nancy

Po wyrzuceniu dziewczyny Jack  Pelton padł bez. 
władnie na tapczan; leżał, ściskając w praw ej ręce b u 
telkę z whisky, n ieruchom i in wzrokiem p a irz s ł  w 
sufit.

Zewsząd dochodziły przy tłum ione hałasy, odgło
sy śmiechu, dźwięk, oddalonej orkiestry, rytm iczny 
tupot nóg; nagle w sąsiednim pokoju zaskowyczał 
gram ofon  walizkowy, zaskrzypiały meble trzcinowe 
—  w tym dom u ściany były przeraźliw ie cienkie.

Człowiek na tapczanie przym knął oczy rozm yśla
jąc nad drogą, jak ą  mógł obrać ,,W.evescraper

Xa jachcie zebrało się ciekawe towarzystw o: El 
ma flooge, Peer, Nancy...

Peer i Nancy!
Jack  Pelton sięgnął do tylnej kieszeni po rewol

wer i położył go1 na stoliku przy sobie
Idylla na „W avescraperze‘ wkrótce się skończy, 

teraz on się zbudził, był daw nym  Jackiem  Pelłonem, 
k tóry  jeszcze długo nie pozwoli kpić z siebie!

* *

Miilican sludjował m apę m orską i mówił, w zru
szając ram ionam i:

—  Skąd panu przyszło do głowy Utai. m ister Je-
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Wiadomości gospodarcze
Sprawy finansowo - rolne.

CENY ZBÓŻ.
Jak  donosi R. A. P Rada Ministrów 

na najbliższem posiedzeniu poweźmie 
ustalenie planu polityki zbożowej, jak 
również wydane zostanie-'zarządzenie, 
dotyczące u trzym ania  ceny zbóż na odpo 
wiednim poziomie w przyszłym roku g)o 
spodarczym.

PRACE KOMISJI 
Ml ĘDZYMIMSTERJ AKN EJ.

Są już na ukończeniu prace  między - 
iniuisterja lnej komisji do spraw  finan 
sowo-rolnyeh w zakresie kredytów  król 
kotcrm inow ych, podlegających kom pe
tencji B anku Akceptacyjnego oraz p o 
wiatowych i wojewódzkich urzędów roz 
jemczych.

W toku dalszych rozważań rozpalry  
w ana będzie spraw a k red y tu  m eljoracyj 
nego i k redy tu  związanego z akcją prze 
budow y ustroju rolnego.

Organizacje rolnicze przyw iązują  du 
żą wagę dó m ających  być wydanych  za 
rządzeń w zakresie*' us taw odawstw a fi- 
nansowo-rolnego, które, byłoby bardziej 
przystosow ane do realnych w arunków, 
aniżeli ma to miejsce w chwili obecnej.

Sfery rolnicze między innemi w ysu
w ają  sprawę ufmiżenia oprocentow ania 
do wysokości odpow iadającej zdolności 
p łatniczej rolnictwa, zm iany długów roi 
niczych na kredyt długoterminowym oraz 
objęcia norm am i oddłużeniowcmi całos 
ci długów rolniczycli.

K R E D  V I  R E J E S T R O W Y .

Przy kredycie rejestrowym  została 
obniżona stopa procentowa do 4 3/̂ 4°/% 
w stosunku rocznym, przyczdm będzkj 
pobierane jednorazow o pół procent su 
my przyznanej pożyczki tytułem kosz
tów, związanych z uruchom ieniem  k re 
dytu. Pozostałe dwa procent będzie wy
płacone przez min. skarOu instytucjom 
rozdzielającym kredyt,  jako bonifikata  
dla biorących pożyczki

Potrącenia z przyznanego kredytu 
nie mogą przekraczać 25 proc. jego su 
my n a  pokrycie  zalegających ra t podat 
ku  gi untowego. Kredyt będzie udzielany 
w  wysokości 50 proc. wartości zboża w 
snopie, oraż 50 proc. wa-rlości zboża w 
ziarnie, według ceny giełdowej.

KREDYTY ZALICZKOWE.
Jednocześnie z kredytem  re je s tro 

wym zostazy ustalone przez Min. Skar
bu. w arunk i t. zw. k redy tu  zaliczkowe 
go w sezonie 1934—35.

K redyty zaliczkowe, niosą pomoc fi 
nansow ą drobnem u rolnictwu. W arun  
ki tego k redy tu  są następujące: 1) t e r 

min (-stateczny zwrotu kredytu  nie m i 
że przekraczaf,  dnia 20 czerwca 1935 r. 
w stosunku do indywidualnych pożycz
kobiorców okres spłat tego k redytu  mo 
że być skrócony do dnia 1 m a ja  1935 r., 
2) jako norm ę wys<-kości pożyczki udzie 
lonej rolnikowi — pożyczkobiorcy usm 
la się: od J00 kg. żyta i owsa —  7 zł., y 
c /m ien ia  8 zł., pszenicy —  10 zł.; B 
instytucje rozprow adzające k redyt zali
czkowy nie mogą pobierać od rolnika 
pożyczkobiorcy wiecej, aniżeli 4 i poł 
proc. w stosunku rocznym.

Kredyt zaliczkowy, dla drobnego rot 
nika m a spełnić tę sam ą rolę, co kredyt 
rejestrowy pod zastaw zboża dla wiąk 
szych w arsztatów  rolnych.

W skazanem  jesi żeby instytucje ro .:- 
prow adzające kredyt zaliczkowy, s tano
wiące ostatnie ogniwa ap a ra tu  ro z p ro 
wadzającego, dostały od wyższych og 
niw tego ap a ra tu  odpowiednie instru« 
cje, w k ierunku  spełniania swego obo
wiązku gospodarczego, polegającego na 
zachęceniu, in form ow aniu  i p ro p a g an 
dzie tego rodzaju k redytu  wśród d ro b 
nych rolników'.

1.421.960 ub ezp itc io im h
W edług prow izorycznych obliczeń, 

ilość ubezpieczonych we wszystkich u 
bezpieczalniach społecznych na terenie 
całego państw a wynosi 1.421.91)0 osób, 
zgłoszonych przez 373.332 zakłady.

L ic z b a  u b e z p i e c z o n y c h  w  W a r s z a w i e  w y n o s i  
245.431 o s ó b  (73.423 z a k t a d ó w  pracy) ',  w  Ł o d / i  
152 603 o s ó b  (25.125), w  S o s n o w c u  65.571 o só b  
(10.293), w  W iln ie  32 .704 u s ó b  (9 .859), w  P o z 
n a n i u  53.803 o s ó b  (14.190), w- K r a k o w i e  71.494 
o s ó b  (22.796), o r a z  w e  L w o w ie  59.888 o só b  

18.849 z a k ł a d ó w  p r a c y ) .
Cyfry te w obliczeniu ostaleczneln Bę 

dą nieco wyższe, pew na bowiem ilość 
zgłoszeń swych pracow ników do ubez
piecza lni.

W sprawie przelewu 
obligacyj Pożyczki 

Narodowej
K o m i s a r j a t  G e n e r a l n y  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  

o t r z y m u j e  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  s z e re g  p o d a ń  
w  s p r a w a c h ,  z w i ą z a n y c h  z p r z e l e w e m  o b i i g a c .  i 
P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  t a k  n a  r z e c z  o s ó b  p r y v a l -  
n y c h  j a k  i r ó ż n y c h  i n s ty tu c y j .

S k ł a d a n i e  tego  r o d z a j u  p o d a ń  d o  c z a s u  o t r z y  
m a n i a  p r z e z  p e t e n t ó w  o b l ig a c y j  P o ż y ć z k i  N a r o 
d o w e j  j e s t  n i e c e lo w e ,  p o n i e w a ż  z e z w o le n i a  n a  
d o k o n a n i e  p r z e l e w u  o b l ig a c y j  P o ż y c z k i  N a r o  
d o w e j  j a k o  p a p i e r u  i m i e n n e g o  z a w i e r a ć  b ę d ą  
icb  n u m e r y .

P o d a n i a  n i e z a w i e r a j ą c i  Nr.  N r .  o b l ig a c y j  
p o z o s t a w i a n e  b ę d ą  b e z  o d p o w ie d z i .  Z a s a d y ,  n a  
j a k i c h  k o m i s a r z  g e n e r a l n y  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  
u d z i e l a ć  b ę d z ie  z e z w o le ń  n a  przelew- zostań:)  
u j ę t e  o s o b n e m  z a r z ą d z e n i e m .  ( Is k ra ) .

Payjazd przedstawicieli 
konsulatów poiskich 

we Francji
W  d iiin  3 -go  tipea  o d w ied zą  B ia ły s to k , a 

4  g o  —  W iln o  p r z e d s ta w ic ie le  k o n su la tó w  w 
S trasb u rgu , P aryżu  i M a rsy ljl, do k o m p eten cji  
o sta tn ie g o  n a le ż ą  ta k ż e  k o to n je  fr a n c u sk ie  w 
p ó łn o c n e j  A fryce . W zw ią zk u  z le li p rzy jazd em  
fzb a  P r z e m y sło w o -H a n d lo w a  w W iln ie  o r g a n i
zu je  sz ereg  k o iife r e n e y j  z p ro d u cen ta m i i kup  
ca m i za in te r e so w a n y m i ry n k iem  fra n cu sk im  i 
k o lo n ja h iy m . W y m ie n ie n i prze<Ls*awIeicle w y- 
g ło sz ą  n a  ły c h  k o n fer en cja c h  referaty  o  o d n o ś  
u ych  ry n k a ch  zb y tu , p o tem  p rzep ro w a d zo n a  
z o s ta n ie  d y sk u sja  na tem at m o ż liw o śc i ro zw o ju  
s to su n k ó w  z tem i ryn k am i.

Traktowanie interesantów 
w biurach pośrednictwa pracy

*»yrekc ja  F u n d u s z u  -B ez ro b o c ia  w y s to s o w a ł a  
d r  b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  o k ó l n i k  w  s p r a w i e  
p o s t ę p o w a n i a  u rz ę d n ik ó w -  w z g lę d e m  i n t e r e s a n 
tów.

Z j e d n e j  s t r o n y  d y r e k c j a  F. B. p o d k r e ś l a  t r u  
d n e  w a r u n k i  p r a c y  p rń y  z a ł a t w i a n i u  s p r a w  o s ó b  
b e z r o b o t n y c h ,  k t ó r e  c z ę s t o k r o ć  z g ł a s z a j ą  ż ą d a 
n ia ,  j a k i c h  b i u r o  n ie  j e s t  w  s t a n i e  z a s p o k o ić .  
Z d r u g i e j  j e d n a k  .s t rony  s a m  c h a r a k t e r  p r a c y ,  
r o d z a j  i n t e r e s a n t ó w  o r a z  t r u d n o ś c i  w  u l ż e n i u  
icli d o l i  —  w y m a g a j ą  o d  p r a c o w n i k ó w  w ię k s z e j  
n iż  z a z w y c z a j  d o z y  w y r o z u m i a ł o ś c i ,  c i e r p l i w o 
ści i w n ik l iw o ś c i .  Każd^  p r a c o w n i k  b i u r a  p o ś 
r e d n i c t w a  p r a c y  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a  p o w i n i e n  
z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę ,  że  o d  j e g o  o s o b i s t e g o  t a k  
tu  p r z y  z a ł a t w i a n i u  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h  za  
le ż y  z y s k a n i e  d l a  b i u r  z a u f a n i a  s p o ł e c z e ń s tw a .

Z g ła s z a j ą c y m  się  i n t e r e s a n t o m  b e z  w z g lę d u  
n a  r o d z a j  s p r a w y  p r a c o w n i c y  u d z i e l a ć  m a j ą  w y  
j a ś n ie ń  w  s p o s ó b  up rze jm ę- ,  z w ięz ły  i w y c z e r  
p u ją c y .  S t w i e r d z o n e  w p a d k i  l ek cew -ażen ia  l u b  
n i e o d p o w i e d n i e g o  z a c h o w a n i a  s ię  ze  s t r o n y  p r a  
cow ników -  b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  b ę d ą  t r a k t o  
w a u e  p r z e z  d y r e k c j o  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia  z 
c a t ą  s u r o w o ś c i ą .

Walne stanowiska
dla inżynierów mechaników

N a p o l s k i c h  k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h  w a k u j e  
k i l k a d z i e s i ą t  s t a n o w i s k  i n ż y n i e r ó w  m e c h a 
n ik ó w .  I n ż y n i e r o w ie  s ą  p r z y j m o w a n i  d o  s łu ż b y  
k o l e j o w e j  z a s a d n i c z o  w  c h a r a k t e r z e  p r a k t y k a n  
to w  w  11 g r u p i e  u p o s a ż e n i a  (175 zł. m i e ś )  - 
S t o s u n e k  s łu ż b o w y  p r a k t y k a n t a  m a  c h a r a k t e r  
p u b i i c z n o - p r a w n y .  IJo o d ł ż /c iu  p r a k t y k i  k t ó r a  
t r w a  p r z e c i ę t n i e  j e d e n  r o k  i z ł o ż e n iu  e g z a m i 
n ó w ,  p r a k t y k a n c i  u z y s k u j ą  m i a n o w a n i e  n a  s t a 
n o w i s k a  e t a t o w e  i o t r z y m u j ą  9 l u b  8 g r u p ę  
u p o s a ż e n ia .

I n ż y n i e r o w ie  m e c h a n i c y ,  k tó r z y  m o g ą  w y k a  
z a ć  się  d łu ż s z ą  p r a k t y k ą  w  z a w o d z ie ,  są  p r z y j  
m o w a n i  w  c h a r a k t e r z e  p r a c o w n i k ó w  k o n t r a k t o  
w y c h  (u m o w n y c h )  i o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i e  w y  
n a g r o d z e n i e  n a  w a r u n k a c h ,  u s t a l o n y c h  w  u m o  
wie.  P o  r o c z n e j  p r a k t y c e  i z ło ż e n iu  e g z a m i n ó w  
są  o n i  r ó w n i e ż  m i a n o w a n i  p i a c o w n i k a m i  e ta  
to  w e  mii

O p r ó c z  u p o s a ż e n i a  z a s a d n i c z e g o  o t r z y m u j ą  
i n ż y n i e r o w i e  d o d a t e k  lo k a ln i /  w  ty c h  m ie j s c o w o  
śc ia c h ,  w  k t ó r y c h  t a k i  d o d a t e k  p r z y s ł u g u j e  o r a z  
w y n a g r o d z e n i e  s p e c j a ln e .  P o n a d t o  k o r z y s t a j ą  
o n i  z b e z p ł a t n y c h  i u l g o w y c h  p r z e j a z d ó w  i p r z e  
w o z ó w  k o l e j o w y c h  o r a z  i n n y c h  ś w ia d c z e ń ,  przy
s ł u g u j ą c y c h  p r a c o w n i k o m  I’, h P

P o d a n i e  o p r z y j ę c i e  d o  s ł u ż b y  n a  P K P .  n a  
l eży  k i e r o w a ć  d o  m i n i s t e r s t w a  k o m u n i k a c j i  —  
(b iu ro  p e r s o n a l n e ) .  W a r s z a w a ,  C h a łu b i ń s k i e g o  
4. ( I s k ra ) .

Wycofanie 5-cio złotówek
W Dzienniku Ustaw R. P nr. 52 z 

dn. 22 b.m ukazało się rozporządzenie 
m inistra  skarbu o w ycofaniu z obiegu 
5-złotówek srebrnych. Na podstawie te
go rozporządzenia 5-złotowe m onety 
srebrne em itow ane na podstawie rozpo 
rządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 5 lutego 1927 r. tracą moc p raw n e
go środka płatniczego z dniem  30 wrześ 
nia 1934 r.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarskć w Wilnie

g d n ia  25 cze r w c a  1934 roku .

iZa 100 k g  p a r y t e t  W i ln o .
C e n y  t r a n z a k c y j n e :  M ą k a  p s z e n n a  0000 4

lu k s .  34.37 i p ó ł  —  35. M ą k a  ż y t n i a  55“ « 24.;>0 
25." M ą k a  ż y t n i a  65°/o 19.50. M ą k a  ż y tn i a  s i ’.k.v- 
w a  17.50— 13. M a k a  ż y tn ia  r a z o w a  17.51)— 18. 
O t r ę b y  ż y t n i e  8.50.

C e n y  o r j e n t a c y j n c :  Ż y to  I j t a n d a r t  13.50 - 1 4 .  
Ż y to  II s t a n d a r t  13— 113.50. P s z e n ic a  z b i e r a n a  
18— (21. J ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  z b i e r a n y  "15— 16. 
O w ie s  s t a n d a r t o w y  16— 17. M ą k a  p s z e n n a  0000  
A lu k s .  34.25— 37.50. O t r ę b y  m i a ł k i e  pszenne-  
10-—ii. G r y k a  z b i e t a n a  19.50— 20.50.

L e n :  L e n  c z e s a n y  H o r o d z io j ,  basLs t ,  s k a l a  
303 10 — 2210— 2241..

L e n  t r z e p a n i  W o lo ż y n ,  b u s i s  t,  s k a l a  216.54? 
■—4 3 5 0 — 1380.

L e n  t r z e p a n y  T r a b y .  ba-.is 1. s k a l a  216.56 
zł 1430— 1460.

L e n  t r z e p a n y  M io ry ,  b a s i s  I, s k a l a  216.60— 
1 3 0 0 - 0 3 3 0 .  *
K ą d z ie l  g r o d z i e ń s k a  i h o r o ń / i e j s k a  —  e o n y ,  

j a k  w  d n i u  22. VI r . b,
O g ó l n y  o b r ó t  —  300 iom i.

Mody letnie

zł

P i ę k n y  k o s t j u m  k ą p ie lo w i . .

sper? Nie mogę .sobie wyobrazić, że mister Ho-oge lam 
iest...

Zwrócił się do Elmy, objaśniające:
< K  —  Utai jest jedną z wielu drobnych wysepek na 
Morzu Moluckicni Lasy i skały zupełne pustkow ie..

Ehna zapytała niepew nym  głosem:
—  Sądzi pan, panie  Jesper?...
Od/.yły w pamięci wszystkie fazy ubiegłej noes 

■dala m u wy raźnie przed oczyma, dotąd w uszach b y 
ło pełno szumu dalekich fal miał uczucie, prawie p e 
wność, że jeszcze dotyka ręki Houge‘a.

Cierpiąca i wychudła Iwarz Peera nabierała wy 
razu twardego uporu przeznaczenie zakuło go w 
stalowe m ocne jak wieczność, kajdany, z k iórych nie 
ma wyzwolenia.

— Nie ulega najm niejszej wątpliwości, żć mąż 
pani opow iadał właśnie o Utai. Zresztą m ówił nieiyl- 
ko do mnie, ale i do innych osób, że na lej wyspie, k ie 
dyś odzyska swój „ r a j1’

Mdlican *był w złem usposobieniu. Siedząc na 
swojem krześle, myślał: co za dziwny zamąl, co za 
splot wydarzeń, z których każdo m knie fałszywą 
drogą!...

—  Nie mogę sobie nawet wy obrazić, m ister Jes
per, że ktoś się ra tu je  tylko poto, by skazać siebie na 
powolm konanie gdzieś m iędz\ Monado a Celebe
sem!...

Nagle urw ał i. patrząc z przestrachu  w błyszczą
ce oczy Elmy Hooge, wvrażnii poczuł, że się zachował 
jak  nieokrzesany gbur.

Elma powiedziała cicho;
—  Hendrik był w drodze do domu., do mnie! 

Czyżby zapom niał o wszystkiem?...
Peer przesunął ręką po twarzy. T rudno  było zga

dnąć, czy- starł coś, 'czy przysłonił oczy, by utrwalić w 
pamięci jakiś obraz, kłów ił:

Może był chory. Nie m am y naimniejszego po 
jęcia, w jakim stanie .się znajdował, kiedy go u ra to 
wano... jeśli W ogóle został ura tow any. Może w jego 
umyśle zatarło się wszystko, oprócz jednego w spom 
nieniu J jednego pragnien ia —  powrócić w te strony, 
k tóre w' ostatn im  czasie tak  sobie upodobał.

Elma skinęła głową i patrząc  przed siebie, jiown 
działa:

Niech pan  wTeźmie kurs na Utai, Millican.
Kapitan złożył m apę i coś bu ri  nąl pod nosem 

o niezbyt przychylnej drodze wodnej.
Dzielny , ,W avescraper“ schodził wTe wszystkich 

k ierunkach  archipelag, zanim na rozkaz Eimy Hooge 
wypłynął na morze Banda —  czemu nie miałby osta
tecznie przeszukać i morza Mołuckiego.?!

Jeżeli chodzi o jacht i o niego, to należyfcie speł
nią swój obowiązek.

Jack  Peltou dopędził .W aw sc rap e ra” , gdy len 
był na wysokości Nenado, idąc w k ierunku w ysp  
Sangi.

Znajdował się na wielkim holenderskim  parow 
cu rybackim  ..Rotterdam I I “ , i tóry na ,zerok.m  po 
kładzie posiadał cały szereg kab in  pasażerskich.

Na „Rotterdamie 11“ k ilkakro tn ie  zawyła syrenr. 
dając sygnał zatrzym ania, i w.ślad za leni odbiła od 
niego łódka z Jackiem  Peltonem.

Trzym ając  ręce w kieszeniach, wszedł na pokła 1 
, W a v tsc ra p e ra “ z dziarską i zuchow atą miną. z cyga
rem w zębach i ze szczególnym, przebiegłym uśmie
chem na ustach  —  oto jestem!

Jack  P e lton!^
Elma Hooge stała narowili z innym i przy bu rc ie  

i z pewnem napięciem czekała na zbliżającą się łódź. 
Jednak  do tej zupełnie nieoczekiwanej wizyty nie 
przyw iązyw ała wielkiej wagi. Od szeregu dni przeby 
wała w stanie coraz bardziej w zrastającego n iepoko
ju, m iała godziny zw ątpienia  we wszystko I była p ra 
wie zdecydowana dać Millicanowi rozkaz powrotu 
Jak i  dziwny ten Peer Jesper! Co n ap raw dę  wiedział, 
o l lendriku? Co ukryw ał przed nią?

A Nancy?

(D c. n.j
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Legijon przy pracy
W  drug im  dn,u  Zjazdu Leg,jonu M ło

dych  Okr Wil. wpłynęły na obrady ple
n u m  Zjazdu wnioski, przygotow ane w 
poprzednim  dniu przez poszczególne 
Komisje, a mianowicie: ogólną, o m a
wiającą spraw y organizacyjne, Komisję 
zagadnień spóldzieiczo-wiejskicli, kom ' 
sję nauczycielską, kom isję zagadnień 
żydowskich, komisję zagadnień rzem ie
ślniczych oraz zagadnień m niejszościo
wych. Zaznaczyć należy, że wnioski 1" 
cechowała wielka rzeczowość i ścisłe '.i 
czem e się z możliwościami realizacji, w 
oparciu  oczywiście o wytyczne ideolo- 
gji L. M. Wy czerpująccj i. — co szcze
gólnie zasługuj, na podkreślenie —  p o 
w ażnej i pełnej zrozumienia ważności, 
jeśli chodzi o przyjęcie tez w ytyczają
cych Legjonowi Kierunek pracy na p rzy 
szłość •— zostały naświetlone wnioski

poszczególnych kom isyj i po odpow ie
dnich popraw kach  i uzupełnieniach 
przyjęte w wielu w ypadkach  przez akia 
mację. Jest to najlepszym dowodem, ze 
Legjon. jako organizacja  wsze.ehstron 
na, nietylko, że nie pom ija  żadnej z 
dziedzin obecnej polskiej rzeczywistości 
i nie lekceważy postulatów świata p ra 
cy, ale, co ważniejsze, nastaw iona jest 
w k ie runku  rzeczywistej i pełnej pośwfę 
cenią roboty a nie czczego gadulstwa, 
m ając na myśli słowa M arszalka Piłsu 
dskiego „Idą czasy, k tó ry ch  znamieniem 
będzie wyścig pracy, jak  przedtem  by! 
wyścig żelaza jak  przedlem bvł wyścig 
krwi".

Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu obrad  i poruszanych zagadnień, 
podamy po zakończeniu Zjazdu.

Zdemaskowanie oszusta 
dolarówkowego

W cią g u  o sta tn ic h  k ilk u  d n i w p ły n ę ło  d o  
W y d z ia łu  ś le d c z e g o  sz ereg  m e ld u n k ó w  o  o s z u 
stw a c h  d o la r ó w k o w y c h . O sz u śc i w  d o ty c h c z a s  
n ie u s ta lo n y  sp o só b  p o sia d a ją  in fo r m a c je  d tem , 
ja k ie  p o sia d a c z e  o b lig a c y j d o la r ó w k o w y c h , lu b  
o b lig u c y j p o ż y c z k i b u d o w la n e j m a ją  n u m ery  
i n a  icm  b u d u ją  c a le  o sz u stw o .

T a k i o sz u s t  z g ła sza  s ię  d o  w ła śc ic ie la  o b li
gacji d o la r ó w k o w e j  i p o d a ją c  się  za  agen ln  
f ir m y  d o la r ó w k o w e j o z n a jm ia , że  n a  je g o  n u 
m er ' p a .n a  w ygran a  od  .'00(1 d o  8000 d o la ró w .

N a stę p n ie  o sz u st w m a w ia  w ła śc ic ie lo w i do- 
la r ó w k i, że  z a w d z ię c z a ją c  jem u , b ęd z ie  m ógł 
już w  n a jb liż sz y c h  d n ia ch  o trzy m a ć  w y g ra n ą , 
ty lk o  n a le ż y  p rzed tem  p o k ry ć  p e w n e  k o sz ta  
n a  zn a czk i s te m p lo w e  i t. d .

U ra d o w a n y  sz c z ę śc ia r z  zgad za  się  n a  p ro 
p o z y c ję  a g en ta  i w ręcza  m u, ty tu łem  p o k ry c ia  
p o tr zeb n y ch  w y d a tk ó w , żą d a n ą  sd in ę , k tó r a , jak  
to  w yn ik a  ze  z ło ż o n y c h  w  p o lic ji  m e ld u n k ó w  
w a h a  się  od  50 d o  200 zł.

W  d n iu  w czo r a jsz y m  p o lic ja  ś le a e z a  z d e m a 
sk o w a ła  jed n eg o  ze  w sp o m n ia n y c h  o sz u s ió w  
n ie ja k ie g o  J ó z e fa  M ik oszę , za m . p rzy  T ra k c ie  
B a d u u sk in i 11.

M i k u ł a  za trzy m a n y  z o s ta ł w  m ieszk a n iu  
J a d w ig i S u jira ck ie j n a  gorą ey m  u czy n k u  w y łu 
d za n ia  w y że j w sk a z a n y m  sp o so b em , 50 zł.

M ik osza  o sa d z o n o  w  a resz c ie . P o lic ja  p ro  
w a d z i d a lsz e  d o c h o d z e n ie  ce lem  z d e m a sk o w a ł..e  
p o z o sta ły c h  o sz u s tó w . ____________

Spodziewany przyjazd
kUDCOW IligWbAiiCh

cU WHna
Dowiadujemy się, iż w najbliższym 

czasie do W ilna rna przybyć z Kowna 
wycieczka kupców i przemysłowców li 
lewskich. Goście po zapoznaniu się ze 
sianem  gospodarki, finansów i przem y
słu Wilna wyjadą do innych lmasi Rze
czypospolitej

* W śród w y c n  czki litewskiej będzie 
dwóch przedstawicieli Kowieńskiej Izh.y 
Przemysłowo-Handlowej.

Wianki na Wilji
Wileńskie Towarzystwo W ioślarskie 

wspólnie z .'i Baonem Saperów w przed 
dzień obchodu „Święta Morza", a wjięe 
dnia 28 b. m. urządza W ianki na  Wilji 
Odbędzie się cały szereg imprez i a trak - 
cyj, korowód udekorow anych łodzi, og
nie sztuczne. zobawyT ludowe, na przy- 
s ianiach zaś obu klubów odbędą się za 
bawy taneczne. Przygrywać do tańcu 
będą orkiestry  wojskowe.

Cale społeczeństwo wileńskie z pew 
nością tłumnie przybędzie n a  te u ro 
czystości

0  zwolnienie Stawskiego
Z a w i ą z a ł  s ię  w i le ń s k i  .K o m i te t  r a t o w a n i a  

S t a w s k ie g o " ,  k t ó r y  z o s t a t  p r z e z  s ą d  p a l e s t y ń s k i  
s k a z a n y  n a  k a r ę  ś m ie r c i  z a  z a m o r d o w a n i e  k i 1 
r ó w n i k a  p o l i t y c z n e g o  A gen c j i  Ż y d o w s k i  :j dr . 
A r lo s s o ro w a .  Honiitwt, k t ó r y  trtoi n a  s t a n o v u -  
k u ,  że  w  ty m  p r o c e s i e  p o s z l a k o w y m  .. n a  Staw 
ik iego. n ie  z o s i a t a  c a łk o w ic i e  u d o w o d n i o n a  oi 
g a n i z u j e  j u t r o  o g odz .  8 w  sa l i  k o - n s e r w a to i - 
p r z e c i w  w y r o k o w i ,  n a  k t ó r y m  w y s t ą p i ą  z p r z e  
■ nni  p r z y  u l i c y  K o ń s k ie j  w ie c  p r a t ą s t a c y j f r y  

m ó w i e n i a m i  p p .  d r .  W y a o d z k i ,  inz.  S p i ro ,  K le ju  
sz te jn ,  K o in i s a r o w a ,  K r y ń s k i ,  m g r .  R a c z k i  i ui

K U R J E R  S P O R T O W Y
Mistrzostwa pływackie Wilna

Tegoroczne mistrzostwa p ły w ack i '  
W ilna chociaż zostały już oficj dnie wy 
znaczone, jednak  stoją nadai pod wiał 
k im  znakiem  zapytania.

Nie wierny absolutnie jakie będą wy 
tiiki, ilu zgłosi się zawodników7 i wogó- 
le jak one wypadną. Nie m am y w d a 
nym  w ypadku żadnego absolutnie m atę: 
jału porównawczego, bo od dwmch bil 
nie były organizow ane mistrzostwa.

Tegoroczne m istrzostw a rozegrane 
zostaną 29 i 80 b. m. w basenie 3 bataljo 
nu  saperów7,

P rogram  m istrzostw przedstawia się 
następująco:

100, 200 i 400 m etrów  stylem dowol
nym  oraz 100 i 200 m. stylem klasycz
nym, 100 m. naw znak  — dla panów7.

100 i 400 jn. stylem dowolnym, 100 i 
200 m. stylem klasycznym i 100 m. naw 
znak — dla pań.

Sztafeta 3 po 100 m. trzema stylami 
(nawznak, klasycznym, naprzemian-rę- 
c z n j  m) dia pań i dlai panów, sztafeta 4 
po 200 m. st. dowolnym dla panów  i 4 
po 100 m etrów  sL dowolnym  dla pań.

Zgłoszenia zawodników7 kluby winne 
nad.s) ła77 na piśmie do sekretarja lu  O- 
kręgu  Wil. P. Z. P„ do dnia 27 czerwca 
włącznie, Po tym term inie zgłoszenia 
przyjm owane nie będą

Kluby, zawieszone przez P. Z. P. z 
powodu nieopłacenia składki, nic m ają  
p raw a bran ia  udziału w zaw7odacli.

Zawodnicy nie zgłoszeni do P. Z. P. 
nie m ają  p raw a s tartow ania  w zaw o
dach (karty zgłoszeń są do nabycia w 
sekretarjacie  W ił O. P. Z. P.).

Wysokość startowego od zawodnika 
za s ta r t  każdego zaw odnika w każdej 
konkurencji wynosi —  20 groszy.

W ysokość startowego sztafety (za 
starł  każdej sztafety w7 każdej konkuren  
cji) wynosi — 50 groszy S ta rto 
we należy opłacić przed zawodami u 
skarbn ika  Wil. O. P  Z. P. p. H. Mince 
rów nj na przystani A. Z. S. o godzinie 
18-ej codziennie lub w dniu  zawodów 
pół godziny przed rozpoczęciem biegów 
na basenie  3 baonu Sap W  razie nieopbi 
cenią startowego, zawodnicy nie będą 
dopuszczeni do startu.

■Klub. który zdobędzie najwięcej pun 
Idów otrzyma nagrodę przechodnią.

Zaznaczyć Irzcha, że po mistrzosl 
w ach zostanie ułożona reprezentacja V i 
Ina na mecz. z Grodnem. Mecz odbędzie 
się 1 lipca w Wilnie.

Mistrzostwa długodystansowa pierw7 
szy raz rozegrane zostaną w T rokach  na 
wodzie stojącej. T erm in  zarezerwowano 
na I iipca.

Posiedzenie Wydziału Gier 
i D y s c y p l i n y

Ju tro  t. j. dnia 27 czerwca o godz. 1 > 
(7-ej) w lokalu d rukarn i  „Znicz" B isku
pia 4, odbędzie się kolejne posiedzenie 
W. G., i I). Wił. Okr. Zw P itk i Nożnej, 
członkowie z.arząuu proszeni o p u n k tu 
alne stawiennictwo.

Wyścigi konne
D ziś  o g odz .  10 n a  P o ś p i e s z e e  o d b ę d z ie  się 

d ru g i  d/.ioń w y ś c ig ó w  k o n n y c h  W  p r o g r a m ,  e 
p r z e w i d z i a n e  są b ieg i :

W o j s k o w y  b ie g  n a p r z e b i j  im. * 3  p. u f  Gro  
d z i e ń s k i rh .

G o n i tw a  z p r z e s z k o d a m i .
W o j s k o w y  b ieg  n a p r z e ł a j  t o  p. u ł a n ó w  W i 

leńsk ic l i
G o n i tw a  z p lo t a m i
G o n i tw a  z p r z e s z k o d a m i  M e jsz a g o ły .

l p .  Wacław Lachowicz
t>o długiej przewlekłej chorobie w  

dniu 22 b m, zm arł  jeden z nielicznego 
grona dziennikarzy wileńskich ś. p W a 
cław iLachowicz. Zm arły  od zarania  swej 
pracy poświęcił się zawrodowi dziennikar 
skiemu, p racu jąc  w7 niem z szczerem od 
danidm aż do chwili gdy ciężka choro 
ba zwaliła go z nóg.

Ś. p. Lachowicz urodził się na Inflan 
lach Polskich w Dynaburgu, gdzie też 
spędził okres dzieciństwa, tam  też u k o ń 
czył szkole realną. Zmarły od najmłod 
szych lat zdradzał lyw e  zainteresowanie 
dziennikarstw em , k tórem u też poświęcił 
się całą duszą, pracując  w7 Dyneburgu 
na stanowisku sekretarza redakcji w7 g a 
zecie „Dwióskij Listok". W  okresie i n 
wazji niemieckiej ś. p. Lachowicz wyje 
chał do W itebka gdrfe również p ra c o 
wał w dzienikarstwie.

Do W ilna przybył w, roku  1921. Roz 
począł tu swoją pracę w Agencj- W scho 
dniej, następnie p racow ał w7 różnych p i
sm ach wileńskich niemal do ostatnich 
dni swego życia. Był członkiem syndy 
katu Dziennikarzy Wileńskich, k tóry  też 
z prawdziwym , szczerym żalem żegna 
swego Kolegę, życząc, b y  ziemia wilen- 
ska lekką  Mu była.

Podziękowanie
Ks. W i k a r e m u  B-ułmisowi OTaz PT ■ M ich a li

n ie  K o z ł o w s k i e j ,  p r e z e s o w i  S t o w a r z y s z e n ia  Św. 
W i n c e n t e g o  u P a u l o  .K o w a ls k ie m u ,  . n i  W a P c  
k i e m u  o ra z  w s z y s tk im  ty m , k tó r zy  p a le? o  s d fu  
g ie j  c h o r o b y  m ę ż a  m e g o  ś. p. W a c ł a w a  L a c h o  
w ić z a  p r z y c h o d z i l i  nń z p o m o c ą  i radą t ą  d ro g ą  
s k ł a d a m  .serdeczne p o d zięk o w a n ie

s tr o sk a n a  żono
- 11-

Obozy kobiece 
Zw. Strzelczyń

s

K o m e n d a  G łó w n a  ż .  S. w  b i e ż ą c y m  s e z o n ie  
o b o z o w y m  p r z e w i d u j e  c a ły  s z e r e g  o b o z ó w  d la  
s t r z e lc z y ń .  P r z e d e w s z y s lk i e t i t  o r g a n i z o w a n y  .Jest 
U e n t r a l n y  O b ó z  W t ę p n j  I n s t r u k t o r s k i  p. w, r . i  
150 u c z e s t n i c z e k  z t e r e n u  r a ł e j  P o l s k i .  O b ó z  
o d b ę d z i e  s ię  w  Z a k rz e w ie  w  c z a s ie  o d  18 VI 
d o  15.VII. N a  o b ó z  b ę d ą  p r z y j ę t e  k a n d y d a t k i ,  
n iająo.e ■ Ais - k u l e n i e  o g ó ln e  w o j s k o w e .  Z a  n im  
i d z i e - C a n t r a l u y  O b ó z ’ P r o p a g a n d o w o - R o b o t n i e z y  
n a  B»0 u c z e s tn i c z e k ,  r ó w n i e ż  z c a te j  P o l s k i .  
O b ó z  len  d z i e s i ę c io d n io w y  "• (15.V1I— 2 5 .VII)  n-  
l o k u j e  się w  G ran e lz ic z a c h  n a d  N ie m n e m .  B ę d ą  
na u i ni s l r z e tc z y n ie ,  p r a c u j ą c e  w  f a b r y k a c h ,  
w a r s z l a t a c h ,  m a g a z y n a c h .  W  ty m  s a m y m  c z a s ie  
p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a n i e  w  G r a n d z i c z a c h  do- 
s z k o le n i e  7 g ie r  p n io w y c h  d la  a b s o l w e n t e k  1 
t u r n u s u  k u r s u  w s tę p n e g o  in s t r u k t o r s k i e g o ,  k t ó 
ry  od  b y ł  się w s ty c z n iu  b. r. w W a r s z a w i e  o r a z  
d la  a h s o l w e n t e k  k u r s ó w  w s tę p n y c h  d la  K o m e n 
d a n t e k  (og. w o js k . ) ,  k t ó r e  w  b. r. n a  k u r s a c h  
o k r ę g o w y c h  g ie r  p a l o w y c h  m e  p r z e r o b i ły .

O b ó z  W y c h o w a n i a  F iz y c z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  
w ti 111 r o k u  w  G o s ty n in i e  o d  18 l i p c a  d o  18 
s i e r p n i a  K a n d y d a t k i  n a  t e n  o b ó z  o b o w i ą z u j e  
u k o ń c z e n i e  k u r s u  g ie r  s p o r t o w y c h  i r u c h o w y c h .

42 kilogramy sacharyny... w łóżku

Jutro mecz z C. I. W. F.
Ju tro  rano  nni do W ilna na jedtt-n 

dzień zawitać przejazdem  do Brasławin 
Centralny Instytut W ychow ania  Fizycz
nego

Lekkoatleci C IW F w roku  ubiegłym 
wygrali z W ilnem m inim alną różnicą 
punktów, a że w tym roku  skład CIWF. 
jest nieco słabszy przeto trzeba liczyć na 
bardzo ciekawą walkę sportową i cweni. 
zwycięstwo Wilna.

Do reprezentow ania  barw  sportowym 
Wilna zostali przez przewodniczącego 
W ydziału Spraw SportowTych Wil. Okr. 
Zw. Lek. Atl. p. k u d u k isa  wyznaczeni

100 mir. Żyliński 1 WTieczorek,-zapa
sową Szczerbicki.

200 mir. Źardzin i Sadowski, zapaso
wy Żyliński.

400 mtr. Żyliński i Sadowski, zapaso
wy Bagiński.

1500 m tr. Ż jlewicz i Kazimierski, z a 
pasowy Trocki.

110 m tr  przez płotki W ieczorek i R\ 
tnowicz, zapasow7y Czardasz.

Dysk Zieniewicz i F iedoruk, zapaso 
wy WTieczorek.

Kula: F iedorunk i Zieniewicz, zapa 
sowy Molicki.

Oszczep: Zieniewicz i F iedoruk, za 
pasowy Wieczorek.

Skok o tyczce: Wieczorek i Żyliński, 
zapasowy Szczerbicki.

Skok wzwyż: F iedoruk  i Czardasz, 
zapasow7y Kozłowski.

Skok wdał: W ieczorek i Żardzin, za 
pasowy Szczerbicki.

W  sztafecie 4X100 mtr. pobiegną- 
Wieczorek, Żyliński. Kbks, Krauze, Żar 
dżin i Szczerbicki.

Do poszczególnych konkurencyj zo
stał jak  wodzimy w7yznaczony zapasowe 
Szczerbicki, k tóry  jeżeli na porę przyje- 
dzie z W arszaw y s tartow ać będzie w b ar  
w ach W ilna jako  zawodnik reprezenlu 
cyjny.

Mecz z 'CIWF. odbędzie się na  Pióro- 
m oncie o godz. 16 punktualnie .  P a n o 
wie sędziowie proszeni są o konieczno 
przybycie.

Od d łu ż sz e g o  c za su  p o lic ja  o tr z y m y w a ła  5a- 
fo r m a c je , iż  w  W iln ie , g d z ie ś  w  r e jo n ie  u lic y  
M a k o w ej m ieśc i s ic  p o ta jem n a  ce n tr a la  p r z e 
m y ca n y ch  to w a ró w , a w  p ierw szy m  r z ęd z ie  s a 
ch a ry n y  p r z y w o ż o n e j z  r,ad g ra n icy  lite w sk ie j  
»lo W iln a .

D rogą  o b ser w a cy j u sta lo n o , żc  „ c e n lr a la “ 
m ieśc i s ię  w  m ieszk a n iu  Ł a z a rza  i E ste ry  K ieł- 
h a k ó w  p rzy  u l. M ak ow ej 7.

l*o u sta len iu  ty eb  o k o lic z n o śc i  p o lic ja  cze  
k ała  na n a d e jśc ie  d o  een tra li w ię k sz e g o  tran s- 
p oriu  p rzem ytu .

W 'czoraj w ła śn ie  W y d z ia ł Ś lcd ezy  o trzym ał 
in fo r m a c je , Iż d o sk ła d n ic y  K iełb ak a  u o s ta r c z ł-  
110  z  g ra n icy  lite w sk ie j  100 k ilo g r a m ó w  szm ug- 
le w a n e j  sa c h a r y n y .

V zw ią zk u  z tein  o k o ło  g o d z in y  p ierw sze j  
w  n o ey  fu k o jo n a rju sze  W y d z ia łu  Ś led czeg o  d o 
k o n a li r e w iz j i w m ieszk a n iu  K fieihaków .

N a ra z ić  r e w iz ja  n ie  d a ła  ż a d n eg o  w y n ik u . 
D o p iero  p o  d łu ż sz y c h  p o sz u k iw a n ia c h  p o d  j e d 

n ym  z m a ter a có w  p o lic ja  zn a la z ła  w  42 je d n o 
k ilo g ra m o w y ch  w o ree zk a eh  42 k ilo g ra m y  s a 
ch a ry n y  k r y sz ta łk o w e j.

E ste rę  K ie lh a k o w ą , k tóru  tłu m a czy  s ię , ze  
sa c h a r y n a  p o zo sta w io n a  zo s ta ła  w  łó ż k u  p rzez  
je j  zb ie g łe g o  przed  k ilk u  d n ia m i su b lo k a to r a , 
za trzy m a n o , gd y ż  t łu m a c z e n ie  s ię  n ic  za w iera  
a n i k rzty  p raw d y .

W  w y n ik u  d a lsz e g o  d o c h o d z e n ia  u sta lo n o , 
ż e  K ie łb a k o w ie  b y li w  sta ły m  k o n t a k c i e  p ra w ie  
z e  w sz y stk im i p rzem y tn ik a m i g ra su ją cy m i ua 
l io lsk o - liie w sk ie j  i p o lsk u -lo tc w sk ie j  gra n icy .

P o lic ja  je s l  p rzek o n a n ą , że  ze  zd em a sk o w r  
n iem  K io lb aka  w y k ry ta  zo s ta ła  n a jw ię k sz a  k ry 
jó w k a  p rzem y tn icz a  n a  teren ie  W iln a . O b ecn ie  
p ro w a d zo n e  je st  d a lsz e  d o c h o d z e n ie  eelern u sła -  
Icn ia , czy  zd em a sk o w a n a  cen tra la  n ie  p o s ia 
d a ła  ró w n ie ż  w  W «lni«, lu b  na p r o w in c j i o d 
d z ia łó w .

Z n a lez io n ą  p od  m a ter a cem  sa c h a r y n ę  sk on  
f isk u w a u o  i p r z e k a z a n o  u rzęd o w i ce ln em u , (et

Bestialska zemsta kochanka
M ieszk an iec  w s i J a ck o w o -K a rczen m e, g m in y  

w o lo ż y ó s k ie j  K ranei.szek D o b r o w o lsk i u s iło w a ł  
na tle  n iep o ro zu m ie ń  m a ją tk o w y ch  za d u sić  sw ą  
k o ch a n k ę  A lek sa n d rę  H a r n a sz k ie w ie z o w ą , z a 
m ieszk a łą  w ra z  z  n im . W  c z a s ie  sz a m o ta n ia  się  
H a m a sz k ie w ie z o w e j  u d a ło  s ię  zb iec , le c z  D o 
b r o w o lsk i p u śc ił s ię  za  n ią  w p u g o ó , d o g o n ił  
k o ło  w s i H o łu b y , gin . p ie r sz a jsk ie j  i tam  w  c z a 
s ie  w a lk i w y d łu b a ł je j  o c z y , o ś le p ia ją c  ją . P o 

z o s ta w iw sz y  sw ą  o f ia r ę  w  p o lu , g d z ie  zo sta ła  
on a  o d n a le z io n a  b ez p r z y to m n o śc i p rzez  p r z e 
c h o d n ió w , u d a ł s ię  d o  w si l lo łu b y , a sta m tą d  
w y n a ję tą  furm a n k ą  d o  osad y  J ó z e f in y , gm . ru- 
bież.ew-iekioj, g d z ie  za m ie sz k u je  jego żo n a . P o  
p rzy b y ciu  d o  J ó z e f in a  z o s ta ł z a trzy m a n y  za  n ie 
leg a ln e  p r z e b y w a n ie  w  str e f ie  n a d g ra n iczn ej  
p rzez  p a tro l KOI*. P r z e c iw k o  b c stja lsk ie m u  k o 
c h a n k o w i w d r o ż o n o  p o stę p o w a n ie  są d o w e .

Ncżownik Zdanowicz znowu na widowni
P rzed  k ilk u  d n ia m i d o n o s iliśm y  n a  lamaeLi 

„K urjera'* o  tem , tż w W o lo łu im p ji i P o śp ie sz e e  
g ra su je  n ie ja k i T a d eu sz  Z d a n o w icz , k tóry  u s ta 
w ic z n ie  n a p a stu je  p r z e c h o d n ió w  w y w o łtiją c  b i
ja ty k i i a w a n tu ry .

M iędzy in n y m i o fia rą  Z ram iw ieża  p ad ł k ap  
rut p o d c h o r ą ż y  S. Itu b in sz te jii, k tó r eg o  Z d a n o 
w ic z  tak  d o lk lik ie  p o rzn ą ł n o żem , żc  z a sz ła  po- 
t iz e b a  p r z e w ie z ie n a  g o  d o  sz p ita la  w o jsk o w e g o .

D ra g ą  o fia rą  Z d a n o w icza  p a d ł m o to c y k lis ta  
E m a n u el O ia in ie , zam . p rzy u l. A n to k o lsk ie j

126. k tóry  przez k ilk a  d n i n ie  o p u sz c z a ł łó żk a  
i p rzeszed ł k u ra eję  w k lin ic e  U n iw e r sy te c k ie j  
U. S. Ił.

Z d a n o w icz , k tó r eg o  n a ra z ić  za trzy m a n o , a 
n a stę p n ie  do cza su  p r o c e su  z w o ln io n o , p rzez  
k ilk a  d n i z a c h o w y w a ł s ię  sp o k o jn ie . —  Aż 
w czo r a j w ieczo r em  zn o w u  d a ł zn a ć  o  sob ie .

P r z e c h o d z ą c  u licą  A n io k o lsk ą  sp o tk a ł E m a 
n u ela  O m in ie , k tóry  przed  d w o m a  d n ia m i o p u 
śc ił łó ż k o , w sz c z ą ł z n im  b ó jk ę  i zra n ił n ożem

(0)
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K R O N I K A
W torek

26
Czerwiec

D z :m Jana i P a w ła  M M 

Jutro: W ła d y s ła w a  Kr. W ,

W sc h ó d  s ło ń c a  — g o d z  2 m . 45 

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 7 m. 57 

Spostrzeżen ia  Zakładu Meteorologii U. S . B. 
w  Wilnie z dnia 2 5 /V I  —  1934 roku.

C i ś n i e n i e  765
T e m p e r a t u r a  Ś re d n ia  -f- 17 
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  -+- 20 
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  -+- 6 
O p a d  —
W i a t r  p ó ł n o c n y  
T e n d . : ł e k k i  s p a d e k  
U w a g i :  p o g o d n i e
—  P r z e p o w ie d n ia  p ogod y  w ed łu g  P . I. M.:

o P  p r z e j ś c i o w y m  w z r o ś c i e  z a c h m u r z e n i a  i m i e j  
s c a m i  p r z e l o t n y m  d e s z c z e m  p o g o d a  n a o g ó ł  sło  
u e c z n a  j  c i e p ła .  L e k k a  s k ł o n n o ś ć  d o  b u r z .  S ła  
b e  -wia try  z  k i e r u n k ó w  p o ł u d n i o w y c h .

OSOBISTA%
—  P r e z e s  Izb y  k o n tr o li  P a ń s tw o w e j  w  W il

n ie  p. Z e n o n  M ik u ls k i  r o z p o c z ą ł  d w u t y g o d n i o w y  
u r l o p  w y p o c z y n k o w y ,  z a s t ę p s t w o  o n j ą i  n a c z e l 
n i k  W l /d z i a łu  p. E m i l  D e g e n te s z .

—  K u rator  O kr. S z k o ln e g o  W ile ń sk ie g o  p 
K a z im ie r z  S ze lągów  sk i  p o w r ó c i ł  i o b j ą ł  u rze -

' dowanie.

MIEJSKA
—- R egu la cja  u l .  3-go M a ja .  N a  ul .  3 .M aja  

Z a r z ą d  m i a s t a  u ło ż y ł  n o w y  s z e r o k i  c h o d n i k ,  
p r z y c z e m  u l i c a  ta  n a  p r z e s t r z e n i  250 m t r .  o i  
P o r t o w e j  d o  M ic k ie w ic z a  z o s t a ł a  z w ę ż o n a  i u r e  
g u l o w a n a

—  B u d o w a  s ta c j i śc ie k ó w . Z a r z ą d  m i a s l a  
p r z y g o t o w a ł  i o p r a c o w a ł  p l a n  b u d o w y  n o w o  
c z e s n e j  s t a c j i  o c z y s z c z a n i a  ś c ie k ó w .  S t a c j a  t a k a  
s t a n i e  p r z y  ul. P o d g ó r n e j .  W s t ę p n e  r o b o t y  p rz y  
b u d o w i e  s ta c j i  r o z p o c z n ą  się  w  j e s ie n i  r. b.

—- U ro d zin y , z g o u y  l z w ią z k i m a łżeń sk ie . 
W  c i ą g u  ub .  m i e s i ą c a  n a  t e r e n i e  W i l n a  u r o d z i 
ło  s ię  376  dz iec i .  W  ty m ż e  c z a s i e  z m a r ł o  216 
osób .  Z a w a r t o  z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h  c h r z e ś c i 
j a ń s k i c h  117 i 49 ż y d o w s k ic h .

Z UNIWERSYTET*.'
—  P ro m o cja : W e  ś r o d ę  d n i a  27 c z e r w c a  1934. 

r. o g odz .  13 w  sa l i  iK o lu m n o w e i  U n iw .  o d b f  
d z ie  s ię  u r o c z y s t a  p r o m o c j a  X. T a d e u s z a  S iecz 
ki n a  s t o p i e ń  d o k t o r a  t e o lo g j i .

SPRAWY SZKOLNE
—  U lg i d la  u c z ą c e j  się  m ło d z ie ż y  n a  lin ja ch  

lo tn ic z y c h . C e le m  p r o p a g a n d y  k o m u n i k a c j i  sa  
m o l o t o w e j  P o l s k i e  L i n j e  L o tn i c z e  w  p o r o z u m i e  
n i u  z Min. W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w ie c e n ia  
P u b l i c z n e g o  p r z y z n a ł y  m ło d z ie ż ) /  s z k o l n e j  z n iż  
k o w e  b i l e ty  w t e j  s a m e j  w y s o k o ś c i ,  z j a k i e j  k o  
r z y s t a j ą  o f i c e ro w ie  i u r z ę d n i c y  p a ń s tw o w i .

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  A k a d cn ija  ża ło b n a  w  r o c z n ic ę  śm ie r c i dr. 

A riaso i-o ffa . l>ziś o d b ę d z i e  s ię  w  sa l i  k o n s e r w a -  
t o r j u m  a k a d e m j a  ż a ł o b n a  k u  czc i  z a m o r d o w a n e  
go  z e s z łe g o  r o k u  k i e r o w n i k a  p o l i t y c z n e g o  Agon 
c j i  Ż y d o w s k i e j  w  P a l e s t y n i r  d - r a  A r lo s o r o f f a . .

a k a d e m j i  p r z e m a w i a ć  b ę d ą  d r  B e r g n e r  z 
W a r s z a w y ,  D. B u r a s z  z  P a l e s ty n y ,  B u r s z ty n ,  
G r y n b e r g ,  W e i m g  K o p e lo w ic z ,  a d w  S t u s z c ń -  
s k i  -i a d w .  R u d n ic k i .

—• W  G im n azju m  b eb ra jsk icm  „T arbut"  z a 
k o ń c z y ł  s ię  w c z o r a j  e g z a m i n  d o j r z a ło ś c i .  M a t u 
r ę  o t r z y m a l i :  R la c h ó w k a ,  G i n s b u r ż a n k a ,  H o f e a  
b e r i a n k a ,  i K a n i s z c z y k e r ó w n a ,  L u b o c k a ,  P o l e t a c  
k i .  O z ik ,  S z y m a ń s k i ,  W e l w e l s k i  i W j s z n i e w e r .

P r z e w o d n i c z y ł  p r o f .  U. S. B. ks .  N o w ic k i .

Teatr E muzyka
M IE JSK I T E A T R  L E T N I W  O G RO DZIE  

PO -BERNAIIDYSISK IM .
—  2 o sta tn ie  p r z e d s ta w ie n ia  k o n ie d ji m uzy  

c zu cj „M oja sio s tr a  i ja  ‘ —  c e n y  z n iż o n e . •—
l lz iś ,  we. w t o r e k  d n i a  26 s i e r p n i a  o godz.  8 ni. 
30 w ie  Az. p r z e d o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e  n a d w y -  
r a z  i n t e r e s u j ą c e j  i a r e y w e s o ł e j  k o m e d j i  m u z y 
c z n e j  p, t.  „ M o j a  s i o s t r a  i j a ‘‘, ś w ie t n i e  z g r a n y  
ze s p ó ł ,  z H a n k ą  W a ń s k ą  i S t a n i s ł a w e m  Iw a ń -  
k im  n a  czele .

—  J u tro , śro d a  d n i a  27 c z e r w c a  o g o d '  8 
m. 30 w . p o  r a z  o s t a tn i  „ M o ja  s i o s t r a  i ja

— - P ren ijera  w  T e a trze  L etn im . —  W  czv. a 
tek  d n i a  28 c z e r w c a  Wlilno  z a p o z n a  się  z n o w ą  
s z t u k ą  g r o d z i e ń s k i j j  a u t o r k i ,  u k r y w a j ą c e j  się 
p o d  p s e u d o n i m e m  N. I z ru c k ie j .  S z tu k ę  „ Z a m 
k n i ę t e  d r z w i “ m o ż n a  ś m ia ło  z a l i c z y ć  d o  p r z e d  
i n e j s z y e h  u t w o r ó w  s c e n i c z n y c h  d o b y  o b e c n e j .  
S z t u k a  p o a u s z a  p r o b l e m y  ż y c i a  k r e s o w e j  p r o

w in e j i  W  „ Z a m k n i ę t y c h  d r z i  i a c h “ w y s t ą p i  p o  
r a z  p i e r w s z y  w  W i l n i e  w y b i t n a  a k t o r k a  m ł o d e  
go  p o k o l e n i a  Z. B a r w i ń s k a  w  ro l i  n a u c z y c ie l

R e s z t ę  o b s a d y  s t a n o w i ą :  L J a s i ń s k a ,  M Szpa 
k i e w ic z o w a ,  J .  P y t l a ń s k a ,  L. M a d a i iń s k i  ( n a 
c z e ln a  o o s t a ć  l e k a r z a ) ,  A. L o d z iń s k i  M. W-ęg 

“t ż T-tt, E  G l iń s k i  -R eżyser ja  —  T. L o p a l e w s k i  1 
M. S z p a k ie w ic z .

T E A T R  M UZYCZNY „L U T N IA ".
—  W y stęp y  J a n in y  K u lc z y c k ie j , „ b o h a te r o 

w ie1'. D ziś  w  d a l s z y m  c i ą g u  b a r w n a  i w ie lc e  
m e l o d y j n a  o p e r e t k a  O. S t r a u s s a  „ B o h a t e r o w i e  
w e d łu g  z n a n e g o  u t w o r u  B. S h a w a .  W y k o n a n i e  
te j  o p e r e t k i  s to i  n a  w y s o k im  p o z i o m i e  a r ty s ty  
c z n y m ,  d z i ę k i  d o s k o n a ł e j  g r z e  c a łe g o  z e s p o łu  i 
m a l o w n i c z e j  w y s ta w ie .  W  ro l i  g łó w n e j  zb ie r s  
z a s łu ż o n e  o k l a s k i  z n a k o m i t a  ś p i e w a c k a  J a n i n a  
K u lc z y c k a  w  o t o c z e n i u :  Ł a s o w s k i e j ,  D a l ,  D e m 
b o w s k ie g o ,  D o m o s ł a w s k i e g o ,  R e w k o w s k i e g o  i 
T a t r z a ń s k i e g o .  B a le t  p o d  k i e r o w n i c t w e m  J. Cię 
s ie l s k ie g o ,  w y k o n a  e f e k t o w n y  t a n i e c  b u łg a r s k i ,  
C e n y  l e tn ie .  W y c ie c z k i  i a k a d e m i c y  k o r z y s t a j ą  
z u lg  b i l e to w i /c h .

—  „O rłów " na p r z e d s ta w ie n iu  p op o lu d n io -  
t re tn .  W  p i ą t e k  n a j b l i ż s z y  z p o w o d u  d n i a  św i 
t i-cznego,  o d b ę d z e  się  p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ł u d 
n io w e  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h .  W y s t a w i o n ą  
z o s t a n i e  c i e s z ą c a  s ię  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  
o p e r e t k a  G r a n i c h s t a e d t e n a  „ O r ł ó w 1 z J . K ul  
c z y c k ą  w ro l i  g łó w n e j .

Walki zapaśnicze w kinie „Casino*
D z iś  w a l :zą, a ż  d o  i iz u l ta t r .

1) T o m a  —  F e r e s t a n o f f .
2) V a n  R y l i  —  B i e r n a c k i .
3) G r a b o w s k i  —  L a n g e r .
4) K r a u s s  —  B in d e r .
D e f i l a d a  z a p a ś n i k ó w  i p o c z ą t e k  w a lk  o g.

PARK SPORTOWY i Wileńska Orkiestra Symfon.
■in G e n .  Ź e l l g c  w s k l ł»Ł a O d  śr o d y  2 7 -g o  c z e r w c a

Występy gnanego zespołu Śpiewaków
p r o f .  A d a m a  L u d w i g a *  W  p r o g r a m i e  p r z e g l ą d  p i e ś n i  o r y g i n a l n y c h  w  ję z , ;  p o l s k i m ,  u k r a iń s k im ,  
b i a ł o r u a k . .  r o s y j s k i m ,  h e b r a j s k i m  i l i t e w s k i m ,  o r a z  k l n O  n a  W O ln .  p O W lC tfZ U *  S z c z e g ó ł y  ju tro

*

0 .

Dzis wle.ka u rem je ra! N .j w ię k .z y  n f l l l f i l  A C  F A I R R A i J K ^
tor ekranu, n a js ły n n ie js z a  p o tę g a  f ilm o w e  U  I O  r \  l v  ■m • #
i u r o c z .  R P h P  f l a r t i S * ! *  W n.*in o w ,z ’,r ’> p rz e p ię k n y m  film ie  P itn y m  hum oru, 

l i i l K w I a f  n a p ię c ia  i e fe k t, w y s ta w y  oraz n a jp ię k n ie jsz . k o b ie t

W pogoni za księżycem
N A D  p rrO G R rtM  : ATRAKCJE. Ceny o c  25 s r.

N a s tę p n y  p r o g r a m : N a jn o w sz y  p rzeb ó j p ro d u k cji so w ie c k ie j  p . t. „ Z I E M I A  P R A G N I E 44

DziSl P r a w d z iw e  orgje $mlU'.nul
N a jd o w c ip n ie js z y  film ’ w ie lk ie g o| | P |  1  ^  I N a jd o w c ip n ie js z y  f ilm * w ie lk ie g o  Bustera Keatona

H ŁŁ.IU S, I PROFESOR w KABARECIE S ś ’ »‘.T5otT
b u rze  z a c h w y tó w  to w a r z y sz ą  n a  c a ły m  ś w ie e ie  tej n a jn o w szej k reacji ^róla k o m ik ó w

N A D  P R O G R A M  ATRAKCJE. Ceny zniżone od 25 groszy. P o c z ą te k  o  g o d z . 4-ej

Klno-Rew ja

C0L0SSEUM
Ceny od 25 gr. D z iś  n ie b y w a ły  d o ty c b e z s*  program : N a jw e se ls z a  
k om ed ja  se zo n u  w e d łu g  V . W aserm an a. R eży serji M ac F rycza

DJUTANT JEGO W Y SO K O ŚC I. —  Film  o c a łe  n ieb o  p rzew y ż sza  
„F eld m a rsza łk a * . W  ro li g łó w n e j V L A S T A  B U R IA N .

Na .c e n ie :  C A Ł K O W IC IE  N O W Y  P R O G R A M  R E W JO W Y  p . t. „Troski precz —  humor,
fm la c h  g łó w n a  rzecz*4. B a le t: T a n iec  arab sk i d u et G rey , „Na Hawajll** —  G rzy b o w sk i i trio 
G rey , P io s e n k i d z ia d o w sk ie  —  K a cza ro w sk i, D u et ak tu a ln y  —  K a ca a ro w scy . T a n ie c  w ę g ie r s k i  

w y k o n a  trio N e r y to . A k t ó w k a  p. t. „ P rezen t dla F o n sia *

OGNISKO | G e n j a i n y  W a l t e r  H lJ S t O n ,  P h i l l i p s  ł l o l m e s  o r a z  A n ita  P a g e  kreują  
g łó w n e  ro le  w n a jn o w szem  a rcy - #£j §  1 O  fiT SŁ f l  IT1 ¥

d z ie le  reży se r a  V an D y k ę  * ' ®
tw ó r c y  T ra d er-H o rn a  i C z ło w ie k a  M a łp y . —  —  N A D  P R O G R A M  ; T y g o d n i k  d tw ię k O W y *

R  0  X  T C e n y  z n iż o n e  —  parter o d  40  g*. —  O: i i  p r e m je ia  —  P rogram  "Jr. 4
N A  SC E N IE  R E W J A  P t „ K r y z y s  k o ń c z -  s l ę “ . U d z ia ł b iorą: C h o r  
r e w e l e r s ć w ,  N u  a F o d o r ó w n a  M arta P o p ir le w a k a , S t -n is ła w  G o zd a w a -  

G o ł *b iow sk r i S ew ery n  O rlicz . —  Na ek ran ie- P o tę ż n y  dram at m iło ś c i  p . t. N O C N Y  E X P R I * S S  
W  roi g łó w n . R uth  H a ll i R o b er t E IL ot. P o c z ą te k  se a n s ó w  o g o d z , 4 0 0 — 6 .3 0 — 8 3 0 — 10 20

DO W Y N A J Ę C I A
d uży  lokal na  p a r te rze  od  ulicy w cen tru m  

m ias ta  B iskupia  4. 
D ow iedzieć  się u dozorcy  lub  te lefon  N r. 188 
od godz. 2— 4 po po łudn iu  ■ w ieczo rem  o d  7-ej

D o  ak t N r. 642 /1933

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu  G r o d z k ie g o  w  W iln ie  6 -g o  rew iru , zam . w  

W iln ie  p rzy u lic y  J e z u ic k ie j  8— 9, na za s a d z ie  art. 602 K. P. C. 
-og ła sza , re  w  dniu 2 8 -g o  c z e r w c a  1934 roku o d  g o d z  10 rano  
w  m ajątk u  Z a tr o c z e , gm . T r o c k ie j, o d b ę d z ie  s ię  sp rz ed a ż  z p r z e 
ta rg u  p u b lic z n e g o  r u c h o m o śc i, sk ła d a ją c y c h  s ię  z  10 sz t. krów  
rasy  H o len d ersk ie j , o sz a c o w a n y c h  na eu m ę 1000 z ł

9 6 /V I K om orn ik  Wł. Cichort.

KODEKS HANDLOWY POLSKI
w c h o d z i w ż y c ie  z d n iem  1 lip c a  r, b . 

Dziennlk-G łów na (u z u p e łn io n y  d e d e )  [m oże s łu ż y ć  jako:
1. D z ien n ik  U p rc a z c z . k s ię g o w , z g o d n y  z R o 2 p. M in. Skar. 

{d o  rub. 18-ej) lub
2. D z ie n n ik -G łó w n a  p o d w ó jn e j  k s ię g o w o ś c i .
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  m a ter ja łó w  p iem ie n ,

Pc«zuku]ę

l e t n i s k a
n ie  w  p e n s jo n a c ie . W arunki5 
n ie d a le k o  s t a c i  k o le jo w e j, la s, 
rzek a  lub  jez io ra  —  ab y  b y ły  
rybk i i p o lo w a n ie . Z  u tr zy m a 
n iem  lub  b ez . Z g ło s z e n ia  p ro 
sz ę  k ie r o w a ć  do adm  „Kurjera  
W ile ń sk ie g o *  p o d  .L e tn isk o "

k u p ię  D O M , skfad d re w 
n iany  lub m u ro w an y  na 
rozbiórkę. O ferty  do adm. 

„K uijera  W ileńsk iego44 
p od  „Rozbiórka"

Własny domek
z ogródkiem

S p rzed aż  za les ionych  b u 
dow lanych  dzte lek  przy 
sam ym  przys t P0NARY  

(14 m jnut od  W ilna) 
w mieście - ogrodzie Ja 
giellonów, Działki od 
500 zł. na raty do 3 lat.
Letnteka do w yn ajęcia .
Informacje: W ileń sk a  35, 

m. 10, telefon 1-77, 
od g. 10- -2 pp. i 6— 8 w.

Sprzeaani PLAC 
frontowy

przy ul. SUBOCZ
250 sążni kw adr, bez 
d ługów  i obciążeń . Zie- 
m ;a ogrodow a. P u n k t  

h an d lo w y  
Dowiedzieć się: Subocz 28 

U p. CZEPURNOWA.

M a t u r z y s t k a
ze  zn a jo m o śc ią  języ k a  n ie m ie c 
k ie g o , p o szu k u je  le k c y j  na w a 
k acje . Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  do  

R ed a k cji J. B.

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego. Czlał A, Sądu Okręgo
wego w W ilnie wciągnięto następujące wpisy:

W dniu 5.II. 1934 r.
13092. If.  F i r m a  „ R i-n o m e  W i l e ń s k i e  wł.  A r o n  H i r s z  K ro i '  . 

P r z e d s i ę b i o r s t w o  z o s t a ło  z l i k w i d o w a n e  i w y k r e ś l a  s ię  z r e 
j e s t r u . 552/V’L

13470. II. F i r m a :  „ C u k r o p o l  —  C a le l  R e ń s k i  i N o c h u m  
M e ła m e d " .  S p ó ł k a  z o s t a ł a  z l i k w i d o w a n a  i w y k r e ś l a  się z r e  
j e s t r u “ . 560— VI

13503. fc F i r m a :  „ M o jż e s z  S z u k s z l u l s a i  i A b r a m  K lo t ,  spó l  
k a “ . H a n d e l  a r t y k u ł a m i  s p o ż y w c z e m i  i f u r a ż e m .  S ie d z ib a  
w  W i l n i e  p r z y  ul. P i ł s u d s k i e g o  6. P r z e d s i ę b i o r s t w o  i s t n i e j e  o d  
1 s t y c z n i a  1934 r. W s p ó l n i c y  z a m .  w  W i l n i e  M o jż e sz  S zu k sz -  
4u l s k i  p r z y  ul . W i l e ń s k ie j  4 i A b r a m  K lo t  p r z y  ul.  P i ł s u d s k i e g o  
Nr. 6. S p ó ł k a  f i r m o w a  z a w a r t a  n a  m o ć y  u m o w y  z d n i a  30-f;o 
g r u d n i a  1933 r. n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .  Z a r z ą d  n a l e ż y  d u  o b u  
w sp ó ln ik ó w ' .  W s z e l k i e  z o b o w i ą z a n ia  w  i m i e n i u  s p ó łk i ,  u m o w y ,  

i w ek s le ,  cz e k i ,  p e ł n o m o c n i c t w a ,  p o k w i t o w a n i a  z o d b i o r u  pie- 
| niędzly a t. d.  p o d p i s u j ą  p o d  s t e m p l e m  f i r m o w y m  o b a j  w s p ó l 

n icy  ł ą c z n ie .  K o r e s p o n d e n c j ę  m e z a w i c r a j ą c ą  z o b o w i ą z a ń  p o d  
p i s y w a ć  m o ż e  k a ż d y  ze  w s p ó l n i k ó w  p o d  s t e m p l e m  f i r m o w y m  
ja k  r ó w n i e ż  k a ż d y  ze  w s p ó ln i k ó w  m a  p r a w o  o t r z y m y w a ć  

| 7. p o c z ty  i k o le i  p r z e s y ł k i  i ł a d u n k i ,  k o r e s p o n d e n c j ę  p o l e c o n ą  
i p i e n i ę ż n ą  za  s w o je m  p o k w i t o w a n i e m .  562— VI

1S564. I. F i rm f i :  „ B e j la  D e w e l t o w o w a  z T u r g i e l ó w '  w Wił 
nie,  ul.  Z a rz e c z n a  19. S k le p  f a r b  i n a c z y ń .  F i rm i t  i s t n i e j e  od  
1932 r. W ła ś c i c i e l  B e l j a  D e w e l o w o w a  ‘i  T u r g i e l ó w  z a m  
w W i ln ie  p r z y  ul.  Z a F z e c z n e j  17. 563— VI

13565. I. F i r m a :  „ N a s z  R e k o r d  A n n a  K a b a c z n i k ó w m C 4
w W i l n i e  ul. R u d n i c k a  3. S k le p  o b u w i a  lu d o w e g o .  F i r m a  i s t 
n i e j e  o d  1934 r. W ła ś c ic ie l  A n n a  K a b a c z n i k ó w n a  z a m  w  W i l  
n ic  p r z y  u l .  S z o p e n a  8/3. 5 6 4 — VI

13566. I. F i r m a :  „ L e j z e -  L e w i n "  w  W i l n i e ,  ul. S z p i t a l n a  2U 
S k le p  w a t y ,  w a t o l i n y ,  s t a r y c h  k o ł n i e r z y  .i p o d s z e w k -  F i r m a  
i s tn i e j e  o d  1932 r. W ła ś c i c i e l  L e j z c r  L e w in  z a m .  w W i l n i e  p r z y  
ul. W ę g l o w e j  12/13. 565— VI

13567. I. F i r m a :  „ S i m a - R e j z a  G o r d o n '  w  W i ln ie ,  ul. W i t o !- 
d o w a  49. S k l e p  in ię śa .  F i r m a  i s t n i e j e  o d  1934 r. W ła ś c i c i e l  
S im a -R e jz a  G o r d o n ,  z a m .  w  W i l n i e  p r z y  ni. W i t o l d o w c j  2C 
m 15. 566— VI

13568. I. F i r m a :  „ T a m a r a  G o r d o n  —  S k le p  sp o ż y w c .z V ‘
w  W i l n i e ,  ul. J a t k o w a  1. S k le p  s p o ż y w c z y .  F i r m a  i s tn i e j e  o d
1934 r. W ł a ś c i c i e l  T a m a r a  G o r d o n  z a m .  w  W i l n i e  p r z y  u l .  N i e 
m i e c k i e j  25. 567— V I

W dniu 8.11. 1934 r
13571. I. F i r m a :  „ A p te k a  P r o w .  F a r m a c j i  G. L l j a s b e r g

i B  A b r a m o w i c z  s -k n  f i r m o w a " .  A p te k a .  S i e d z ib a  w  H o l s z a n a c h
p o w .  O s z m i a ń s k i e g o  F i r m a  i-stnieje o d  15.1. 1932 r. W s p ó l n i c y  
B o r u c h  A b r a m o w i c z  i G ie r s z o n  E l j a s b e r g  z a m  w  H o l s z a n a c h  
p o w .  O s z m ia ń s k i e g o .  S p ó ł k a  f i rm o w m  z a w a r t a  n a  m o c y  u m o w y  
z d n i a  15.1. 1932 r. n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .  Z a r z ą d  s p ó łk i  n a l e ż y  
d o  -obu w s p ó ln ik ó w .  K ie ro w m ik ic n i  a p t e k i  j e s t  G ie r s z o n  E l j a s 
b e rg .  W s z e l k i e  t r a n z a k e j c  j a k  s p o r z ą d z a n i e  i p o d p i s y w a n i e  
u m ó w ,  w y d a w a n i e  p l e n i p o t e n c j i  w e k s l i  c z e k ó w  i i n n y c h  d o k u 
m e n t ó w  o r a z  z a k u p  t o w a r ó w  p r z y j m o w a n i e  i u s u w a n i e  p r a  
c o w n i k ó w  i I p. w i n n e  b y ć  d o k o n y w a n e  z a  w z a j e m n ą  z g o d ą  
o b y d w ó c h  w s p ó l n i k ó w  i za  ich  ł ą c z n y m i  p o d p i s a m i  p o d  s te m  
p le m  f i r m o w y m  670/VI.

W dniu 7.11. 1934 r.
13570. 1. Fi-rmia: „ P r z e d s i ę b i o r s t w a  ro b ó l  b u d o w l a n y c h

F r a n c i s z e k  H o f f m a n  w  W i l n i e ,  iii. W a r s z a w s k a  22 m .  2. R o 
b o ty  b u d o w ta -n e .  F i r m a  i s tn i e j e  o d  1933 r .  W ła ś c i c i e l  —  F r a n 
c is zek  H o f f m a n  za iu .  w  W i l n i e ,  p r z y  ul.  W a r s z a w s k i e j  22 m .  2

5 6 9 /.VI.

Udzielam (ekcyj
i k o r e p e ty c y j  w  z a k r e s ie  5 ciu  
k las g im n a z ja ln y ch  ze  w szy stk . 
p rzed m io tó w . S p e c ja ln o ść :  jęz.

p o lsk i, n ie m ie c k i, h isto rja . 
O ferty  p o d  a d resem : ul K on ar
s k ie g o  27— 4, Z d z . S e r a f in o w ic z

Do wynajęcia

LOKAL
pod RESTAURACJĘ

Ś -to  M ich a lsk i z a u ł. Nr. 2, m .  11

Dr. j. Bernsztejn
ch o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i 

m o c z o p łc io w e  
Min k iew iczu  28 , m . 5

p rzy jm u je  o d  9 —1 i 4- ~ 8

Dr. Kenigsbny
C h o ro b v  w e n e r y c z n e , sk ó r n e  

i m o cz  a p tc io w e, 
u lic a  M ick iew icza  4.

t e l e f o n  1C-90, 
o d  g o d z .  9— 12 i 4— 8.

A K U SZER K A

Karja Lakneiw a
p rzy jm u je  od & d o  7 Hec* 

p -z e p r o w a d z iła  s ię  na  
u .. J. J a siń sk ie g i 6— 2*

róg  O f i a r n e j  (obok  S ądu).

A K U SZE R K A

‘-uU ha łow ska
p rzep ro w a d z iła  s ię  

n a u l. O r zeszk o w ej 3— 17
( róg  M ick iew icza )  

t a m ż e  g a b i n e t  K osm j ty c z n y  
u su w a  zm a rsz czk i, b rod aw k i, 

k u r z a j k i  i w ą g r y .

AKUSZERK A

M. Brzt&ina
p rzy jm u je  b ez  p rzerw y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie r z y n ie c , Tomasza Za n, 

n a  l e w o  G e d y m in o w s U ą  
u l. G rod zk a 27.

Oddam na w,asno<.<

DZIECKO
(dziewczynkę), 

ul Legjonowa 3, nu 9.

LETNIKGW
x c a ło d z ie n n e m  d ob rem  u trzy
m a n iem , 3 — 4 o so b y  poszu k u ję-  
K om n n ik acja  d o g o d n a — 3 kim. 
od  sta cji O szm ia n a  —  s z o s a  
M ie jsc o w o ść  ła d n a , su c h a , d w a  
la sy , d u ży  o g ró d  o w o c o w y , ką

p ie l ,  ten is .
B liż sz a  w ia d o m o ś ć  p ise m n ie  lub 
o s o b iś c ie — p o c z ta  Ź u p ra n y , p o 
w ia t o sz m ia ń sk i, m ajątek  Barań> 

c e , ja g u c za ń ek a .

Do wynajęcia
1) M ieszkanie z 5 pokoi n« l

p ię tr z e  z e  w s z e lk , n o w c e z e s  
w y g o d a m i. O g lą d a ć  o d  t I— I

2) Lokal fro n to w y  (p a r ter )  
B isk u p 'a  4. —  D o w ie d z ie ć  aię

u d o z o r c y  lub  (ST 188

DO WYNAJĘCIA
D o m ek  6 -c io  p o k o jo w y  z w s z e l-  
k iem i w y g o d a m i z o g r o d e  n  o w o 
c o w y m  (m o że  b y ć  2 m ie sz k . p o  
3 pok  ) K a lw aryjsk a  156, d o 
w ie d z ie ć  s ię  u d o zo rcy  K a lw a 
ryjska 154 lub P o r to w a  3 m. 19.

Do wynajęcia
5- p o k o jo w e  m leszkan lr z  w y 
g o d a m i oraz 3 -p o lc o jo w e  przy  
ul J. J a tiń a k ie g o  1 8 -(w  p o b liżu  
S ądu  O k ręg .). D o w ie d z ie ć  aię  

T r o ck a  4. m, L

W ydawnictwo „Kiii jcr W ilenski“ S-ka z ogr. odp. Drukarnia , .Z N ir /“, W ilno, Biskupia 4, t e f  3-40. Redaktor odpowieaziainy W itold Kiszki*


